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Chicago, Illinois, Czwartek 


Z Buenos Ayres donoszą, że po- 
wstańcy brazylijscy zajęli miasto 
Bage w prowineyi Rio Grande do 
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PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 
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GAZETA POLSKA 


W CHicaGO. œ 
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


Prenumerata wynosi rocznie! 


W, 


w 


zakres 


11-go Stycznia, 1694 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLAS8 MATTER. . 


Mortes kilku robotników włoskich 
podczas rozruchów robotniczych 
miał powiedzieć: „Ci Francuzi po- 


Z Rzymu donoszą 5go stycznia, 
że nad Sycylią zawieszono stan o- 
blężenia. Uwięziono socyalistyczne- 


W Rosyi, gdzie dotychczas istnia- 
ło powietrze wiosenne, panuje 0- 
becnie wielki mróz. W Moskwie 


Dwósh ludzi utraciło życie w pło- 
mieniach. Mnóstwo ważnych doku- 
mentów i znaczna suma pieniędzy 
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Korespondencye Gaz. Pol. 
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ka 


Bocrnie od eale BE PY, 11771 


stronicy +....2 ssdiseses:e 
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Washington, 3-go stycznia. 
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PODARUNKI 


dla dobrsch Abonentów 
rm RA a : 21] 
GAZETY POLSKIEJ 
którzy opłacą Gazetę 
na- cały 1894 rok to jest do 
1 Stycznia 1895 roku. 
Ci panowie abonenci, którzy o- 


płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do l-go Stycznia 1895, 


mają prawo wybrać sobie w pre- 


mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
cej niż 81.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych”, które to dzie- 
ło kosztuje 82.25, to abonent od- 
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przy- 
śle z prenumeratą. 

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenci, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło- 
wnik tylko 3 dolary, bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze- 
ta $200 a Słownik $3.00, uczyni 
razem 5 dolarów. 

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je- 
dna” jest $3.50 w słabej oprawie, 
po $4.75 w moonej. Od ceny od- 
chodzi jeden dolar premii i abo- 
nenci dopłacą $2.50 lub %3.75, A- 
bonenci mają prawo wybierać s0- 
bie książki tak własnego druku, 
jak i sprowadzane z Enropy. 

Dzieło Żywoty Św. Pańskich X. 
P. Skargi (w cenie po $6 00, $8.00 
i $10.00) abonenci dostać mogą’ na 
premią odciągając sobie jeden do- 
lar-promii od cen wyżej podanych. 

Ktoby nie miał w domu lgo ro- 
izlika paf godna a zyczy RONE. 
go mieó, może go odebrać w pre- 
mii za dopłaceniem 850. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
presem, Który z abonentów chciałby, 


„aby przesyłkę my sami tu opłacili, nic- 


chaj do tych pieniędzy dołączy. 40e; 
za przesyłkę pocztową. Razem Ga- 
zeta na rok, I-szy rooznik Tygodni- 
ka z przesyłką uczynią $3.25, bez 
opłacenia przesyłki: $2.85. Odbie- 
rający expresem sam przesyłkę 0- 
płaca.—Innych roczników nie od- 
stępujemy za zapłaceniem oprawy. 
Od ceny nąstępnych roczników (II, 
Iligo, IVga, Vgo i VIgo) odcho- 
dzi jeden dolar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko BWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
aibo w liście registrowanym. 


Extra premie: 

Kto przyśle 2 nowych abonan- 
tów może wybrać robie książek za 
50 c., za 3 nowych abonentów 75o., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za 32.00, za 10 
nowych abonentów za $3.50. Przy- 
tem każdy nowy abonent dostaje 
swoją premię za $1,00 książek. 


|w Pietra - Perzia (11,000 mieszkań 
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wiadomości zagranicznych z 0- 
statniego tygodnia. 


Hrabia Arnim, syn hrabiego Hen- 
ryka Arnim, który przez Bismarcka 
został wypędzóny z niemieckiej dy- 
plomatycznej służby i po francuzko- 
niemieckiej wojnie został oskarzony 0 
złe sprawowanie się w urzędzie, chce 
Bismarcka wyzwać na pojedynek. 
Hans Blum twierdzi w swej nieda- 
wno temu wydanej książce „Niem- 
oy zaozasów księcia Bismarcka”, że 
hrabia H. Arnim użył swego dyplo- 
matyoznego stanowiska, aby prze łu- 
żać rokowania odszkodowania po 
wojnie franenzko- niemieckiej i przez 
to pomagać baronowi Hirsch w jego 
spekulacyach pieniężnych. W dniu 
ago grudnia zaprzeczył teraźniejszy 
hrabia Arnim wiadomości podanej 
przez Bluma i to w otwartym liście. 
Doniewiono otem Bismarckowi, lecz 
ten nie zważał ńa to. Arnim ogło- 
sił obecnie w „Neue Freie Presse”, 
że Bismarck sam będzie odpowie- 
dzialnym za skutki mogące nastąpić, 
jeżeli Bismarok nie odpowie na wia- 
domość podaną przez niego (Arni- 
ma.) 
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Z Berlina donoszą 2 stycznia, że 
kardynał Jerzy Kopp, książe - biskup 
wrocławski, zachorował na grypę. 


* %* 
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W Zè'e w wschodniej Flandryi 
(w Belgii) złodziej jakiś obrabował 
statug Matki Bozkiej. Przedmioty, 
które złodziej zabrał, miały mieć ' 
wartość 12,500 franków. 


* 
* * 


Krakowskie gazety zawierają szoze- 
góły o ostatnim zamachu na życie 
cara. Twierdzą, że w 124tą rocznicę 
ustanowienia orderu św. Jerzego po 
trawy na stole cara były zatrute, 
Car i prawie wszyscy goście, jakb 
i uczniowie pewnego zakładu dla sie- 
rót, którym podawano pozostałe po- 
trawy, mieli ciężko zachorować. Le- 
karze oświadczyli, że w owym za- 
kładzie sierót wybuchła cholera. 


Już w grudniu zdołano o tem do- | 


nieść niektórym gazetom europej- 
skim. - 

— W seminaryum éw. Mikołaja 

w Petersburgu wybuchła cholera. 

— Rosyjska gazeta „rólnicza” 
powiada, że bardzo złemi są wido- 
ki na plon w roku 1894, Łagodna 
zima i całkowity brak śniegu są 
„bardzo złemi znakami. Najlżejszy 
mróz szkodzi oziminom. Znany ro- 
syjski ekonomista lwanoczenkow 
przepowiada wielki głód na przy- 
szłą zimę. 

* * * 

Z Sycylii donoszą, że ruch anti- 
podatkowy robi wielkie: postępy w 
prowinóyi Trapani. Rozrachy wy- 
darzyły się w Campo Bello, miej 
acowości liczącej 6000 mieszkańców, 
gdzie tłam podpalił budynki pu- 
bliczne, zdobył więzienie i uwolnił 
więźniów; w alemi, mieście liczą- 
cem 15,000 dusz, gdzie także bu 
dynki publiczne zostaly podpalone; 


ców) gdzie tłum także podpalił gma- 
chy publiczne i gdzie wojsko za 
strzeliło 5 buntowników; w Mariaoo, 
gdzie trzech ludzi zostało zabitych, 
i w innych miejscowościach. 


* 
* ; * 


Sul. 
Okręty admirała Mello bombar- 
dują wciąż miasto Rio de Janeiro. 


mimo woli pracują dla króla Prus.” 
Cesarz chciał przez to powiedzieć, 
że Francuzi przez uwolnienie robo- 
tników franouzkich, którzy w roz- 
jątrzeniu zabili niektórych Wło: 
chów, zniewolili państwo włoskie 
do tem ściślejszego przyłączenia się 
do Niemiec (do trójprzymierza), Pe- 
wna gazeta niemiecka w Chicago 
powiada, że przysłowie „,Travailler 
pour le roi de Prusse? powstało 
podczas wojny francuzko - niemiec- 
kiej; możemy jednakże zaręczyć, że 
C'est pour le roi de Prusse” lub też 
» Travailler” pour le Roi de Prusse” 


* 
* * 


Rząd francuzki urządził w prze- 
szłym tygodniu — w nocy z niedzieli 
na poniedziałek obławę na anaroLi- 
stów. Znaczenic tego wypadku bę- 
dzie można dopiero później osądzić. 
Lud bowiem francuzki poczyna wie- 
rzyć, że cała sprawa była raczej 
błyskawicą teatralną, niż prawdzi: 
wym, z niszczącą siłą uderzającym 
piorunem. Prawdą jest, że policya 


zdobyła przy tej ,,razzia” tony i 


tony anarchistycznych dokumentów 


i pism, lecz takowe sprzedawają się 
wszędzie publicznie, a pomiędzy a- 
narchistami uwięzionymi niema na- 
wet i pół tuzina, którychby można 


nazwać prawdziwymi dynamiciarza 
mi. 


Zresztą znajduje się pomiędzy u- 


więzionymi wielu złodziei, którzy 
już dawniej zapoznali sięz policyą, 
a żaden z aresztantów nie ma ja- 
kiegokolwiek znaczenia. 


* 
* * 


Wszysoy pułkownicy i komen- 
danoi cesarskiej gwardyi niemieckiej 
i innych oddziałów wojskowych o- 
trzymali w tych dniach instrukcye 
odnoszące się do manewrów zimo- 
wych, które wkrótce mają nastąpić. 
Instrukcye te dają zarazem do pozna- 
nia, że cesarz niemiecki każe zaalar- 
mować załogi miast w jakimkolwiek 
czasie. 

Nieszczęście znaczne wydarzyło 
się dnia 3go stycznia w pobliżu miej- 
scowości Kottbns w Brandenburgii. 
Mnóstwo dzieci bawiło się jeżdże- 
niem na łyżwach na rzece Bprei, 
gdy niespodzianie lód się załamał i 
25 dzieci wpadło do wody. Ludzie 


znajdujący się na brzegu ocalili 20 


dzieci, lecz 5 utonęło, nim było mo 
żna przybyć im z pomocą lnb też 


„zostały porwane przez prąd i do- 


stały się pod lód. j E 


x 
* * 


. Proces przeciw członkom tajnego 
czeskiego stowarzyszenia „„Omla- 
dina” rozpocznie się 15go stycznia. 
78 członków zostało oskarzonych. 
Dr. Józef Gerold, znakomity czło. 
nek partyi Młodo - Czechów w sej- 
mie austryackim będzie bronił o- 
skarzonych, 
* w * 
Z Managua, Nicaragua, donoszą 
3go stycznia, że wojna istotnie wy- 
buc hnęła pomiędzy rzeczami pospo- 
litemi Nicaragua i Honduras. Poli 
oarpo .Bonilla, wódz powstańców 
honduraskich wtargnął do Nicara- 
gua i zajął miejscowości Corpus i 
Yuscaran. W  pierwszem miejscu 
ustanowił rząd prowizoryczny, 
a prezydent rzeczypospolitej Nica- 
ragua, senor Zelaya uznał ten rząd. 
Rząd prowizoryczny został usta- 
nowiony w Corpus dnia 30go gru- 


„dnia, w tym samym dniu, gdy Bo- 


nilla zajął tę miejscowość po oblę 
żeniu jej przez pięć godzin. 
PY, 
* * 
Francuzkie czasopismo „Petit 
Journal” donosi, że niemiecki cesarz 
Wilhelm dowiedziawszy się o wy- 
niku procesu Francuzów, którzy 
przeszło rok temn zabili w Aigues- 


a m E 


miał dworską; uniżony dla panów którym 


istniało w wojsku franouzkiem da- 


wno przedtem, nim wojna francuz- 
ko - niemiecka wybuchnęła. Przez 
wyrażenia powyższe oznaczono zwy- 
czajnie, że ktoś popełnił czyn nie 
przyposzący żadnej korzyści — że 
po prostu popełnił głupstwo. 


* 
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Pod dniem 4go stycznia donoszą 
o wielkich burzach połączonych z 
silnemi mrozami z Austryi, Węgier, 
z Francyi, z Wielkiej Brytanii i 
innych krajów europejskich. W 
Anglii, z której co tydzień prawie 
nadchodzą wiadomości o burzach i 
„blizzardach” (uraganach) ciepło. 
mierz wskazywał w dniu 4go sty” 
cznia 24 stopnie pod zerem. 

* * $ 
* 

Radykalne czasopisma włoskie 
„ll Becolo” wychodzące w Medyo- 
lanie, które zacięcie walczy przeciw 
„trójprzymierzu”, a popiera przy- 
mierze Włoch z Francyą, podało 
artykuł, który wywarł wielkie wra- 
żenie. Pismo to bowiem twierdzi, 
że włoski król Humbert posiada pry- 
watnymajątek w wysokości 100,000,- 
060 (sto milionów) lire, który jest 
ulokowanym u Rotschild'ów. Wiel. 
ką ozęść tego majątku miał król o- 
szozędzić ze swych dochodów pry- 


watnych i to rocznie 10. milionów. 


„lire” (?) 
* * 
* 


Dr. Witte, minister rosyjskich 


finansów ma zamiar polepszyć han- 
-del rosyjski w Chinach 
przez założenie banku w Teheranie, 
atolioy Persyi. Chce także założyć 
ekonomiczne zakłady rolnicze we 
dług systemu 
dzialności. Rząd rosyjski chce wy- 
"| znaczyć na rozwój kolonizacyi ro 
gyjskiej w Syberyi i w rosyjskich 
posiadłościach w średniej Azyi 300- 
000 rubli rocznie. Każda familia 
kolonistów ma otrzymać po 150 ru- 
bli, a 20,000 rubli zostanie pońwię- 
oonych na budowę domów z od- 
ziemków (na domy, które w Ame- 
ryce są znąue pod nazwą „block: 
houses)”. 


i Persyi 


wspólnej odpowie- 


* 
* k 


W Albanii na półwyspie bałkań- 


skim dwa plemiona wypędziły zich 
kraju urzędników tureckich. Rząd 
turecki wysłał dwa bataliony dla za- 


prowadzenia porządku. 


* 
* * 


Berlińska „Vossisobe Zeitung” 


donosi, że jen. gubernator Warsza- 


wy Hurko powołał do siebie słyn- 


nego lekarza Bergmanna, którego 


siedzibą jest Berlin. 
* * * 


go: deputowanego z Catanii i zało- 
życiela stowarzyszenia „Fasci de 


Lavoratori”, Gziseppe de Felice. 


W Santa Catarina w prowincyi 
('altamisetta tłum napadł żołnierzy 
policyi. Zołnierze ude- 
rzyli bagnetami na napastników, lecz 
zostali zmuszeni do odwrotu, poczem 
dali ognia i zabili 10 buntowników 


i oddział 


i ranili bardzo wielu z nich. 


Obecność całych mas wojska w 
Sycylii nie przyczyniła się do uspo- 


kojenia umysłów. W Marinco, miej. 
scowości położonej 11 mil od Pa- 
lermo zgromadziło się w czwartek 
około 8000 ludzi, aby urządzić po- 
ohód po mieście. Grozili pomiędzy 
innemi, że obrabują miasto. W ysła- 
no silny oddział wojska, aby roz- 
pędził buntowników. Tłum, pomię- 
dzy którym znajdowało się wielu 
ludzi uzbrojonych w karabiny i re- 
wolwery, rzucił się na wojsko; roz- 
poczęła się zacięta, walka. Żołnierze 
dali kilkakrotnie ógnia do tłumu. 
30 zostało zabitych a 50 ranionych. 


# 
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W Calata Tuime, miejscowości 
liczącej 8000 mieszkańców, wyda- 
rzyły się także rozruchy. 

Rząd powołał do broni trzeci wy- 
dział klasy wojskowej z r. 1869. 
Wydział ten składa się z 36,000 lu- 
dzi, którzy wszyscy zostaną wysła- 
ni do Sycylii. 


* 
* * 


Berlińska ,, Vossisohe Zeitug” mó- 
wi w artykule wstępnym o Hawaii 
i Stanach Zjednoczonych. „Jest to 
interesującym znakiem czasu, że pre- 
zydent najpotężniejszej rzeczypospo- 
litej w świecie pracuje nad restau- 
racyą monarchii, ponieważ traktaty 
i międzynarodowe prawa zostały 
przestąpione, W Meksyku lub Bra- 
zylii byłoby iuaczej. Trzeba się epo- 
dziewać, że Dole, prezydent prowi- 
zorycznego rządw = <ZTawaii, ustąpi, 
bo wojna domowa zaszkodziłaby bar. 
dzo kwitpąoym wyspom Sandwich- 
skim. Amerykańskie, angielskie i 
japońskie statki wojenne zaajdujące 
się w Honolulu powinny utrzy: 
mywać porządek. 3 


* 
* * 


Do londyńskiego ,„Timesu” dono- 
szą z Wiednia, że austryacki aroy- 
książe Salvator wynalazł kartaczów- 
kę, z której można dać 450 do 480 
strzałów w jednej minucie. > Bezdy. 
mnego prochu można w niej użyć 
przy pogodzie i w słocie. Z karta- 
czówki tej dano 40,000 strzałów, bez 
najmniejszego nadwerężenia jej. Ko- 
sztuje 1000 guldenów. 


* 
x * 


Proces dynamiciarza Vaillanta roz- 
począł się w piątek w Paryżu. O- 
skarzonego będzie bronił słynny a- 
dwokat kryminalny Lavori. 

(W Entrammes w departamencie 
Mayenne w Franoyi znaleziono màr- 
twe ciało tamtejszego proboszcza 


ka. Fricot, który widocznie -został |: 


zamordowanym. Podejrzenie padłó 
na jego kapelana ks. Bruneaun, któ- 
ry został aresztowanym. 


* 
* * 


Z Londynu donoszą 5gostyoznia, 
że wszędzie panuje niezmierne zi. 
"mno. Kilkanaście osób zmarzło, 

W Cornwall nie miano podobne- 
go mrozu od 50 lat. 


z królem wiąże mnie przyjaźń osobista i | dziełem rąk moich. 


spaliła się wraz z zamkiem. 


* 
* * 


wskazywał ciepłomierz wczoraj 26 
stopni pod zeróm, w Nisznim Now- 
grodzie 34, w Charkowie 28. 

— W Burgos w Hiszpanii zmarzło 
kilka osób. 

I w Niemczech panuje niezmierny 
mróz. 

Z Berlina donoszą, że oiepłomierz 
wskażywał 22 stopnie pod zerem 
(Celsiusa). 


bunty 


* 
* * 


Rad fmaciski tanio tym dla ich rzeczy za pomocą pieniędzy. 
roku wybudować 32 nowe statki 


wojenne. biło mieświadomych 


stów: 
* z * 

Z Melilla donoszą, że jen. Cam- 
pos, wódz tamtejszego hiszpańskie- 
go wojska, który ma się udać do 
sułtana marokkańskiego jako poseł 
nadzwyczajny; dostał od swego rzą: 
du polecenie, aby ustanowił nen- 
traluy pas pomiędzy hiszpańskiemi 
posiadłościami w Melilla i okrę- 
giem, w którym mieszkańcy skał 
przebywają. Dalej ma zażądać uka- 
rania główniejszych podburzycieli i 
odszkodowania w wysokości 39,009- 
000 pesetas. Wojsko hiszpańskie ma 
zająć część państwa Marokko, aż 
do czasu, gdy powyższa suma zo- 
stanie zapłaconą. : 


<* * 
* 


Z Berlina donoszą, że niedawna 
rzeź katolików w Krożach przez ko- 
zaków nastąpiła za wyrażaym roz- 
kazem jen. Kaocanowa, gubernatora 
Wilna. Czasopisma donoszą, że 50 
ladzi zostało zabitych, a 100 ranio- 
nych. 

— Prof. Bergmann z Berlina, któ- 
rego powołano do jen. Hurko w 
Warszawie, miał zastać go umiera: 
jącym. Jedni mówią, że Hurko cier- 
pi wskutek zatrucia, drudzy twier- 
dzą, że ma gangrenę w nodze, ain- 
ni, żę ma niebezpieczną chorobę ner- 
wową. 


* J 


* * 


Z Madrytu donoszą 6go stycznia: 
Dla niezmiernego mrozu muszą się 
zmieniać oo pół godziny straże w 
pałacu królewskim i innyvh budyn- 
kach publicznych. 


* 
* * 


W. Petersburgu rozpoczął się ruch, 
którego celem jest urządzenie wy- 
stawy międzynarodowej w r. 1903, 
jako 200letniej rocznicy założenia 
tej stolicy rosyjskiej. 

Odnośnie do ostatniego spisu lu- 
dności ma Rosya 124,000,000 miesz- 
kańców. Zdaje się jednakże, że ta 
liczba jest za małą, gdyż spis lu- 
dności w niektórych okręgach od- 
bywał się bardzo niedbale. 

* z * 

„Journal des Debats”, wychodzą: 
oy w Paryżu podaje telegram z Rio 
de Janeiro, który opiewa, że rząd 
brazylijski urządza nowe baterye w 
fortach znajdujących sig w pobliżu 
Rio de Janeiro. Można się każdej 
chwili spodziewać stanowczej bitwy 
pomiędzy powstańcami i wojskiem 
rządowem. Zastępcy oboych rzą- 
dów zażądali wspólnej komunikacyi 
adresowanej do prezydenta Peirotto, 
„aby w przypadku danym wiadomio- 
no ich o 48 godzin naprzód, tak 
aby cudzoziemcy mogli się ocalić. 


* 
* * 


Z Lizbony donoszą, że w bitwie 
stoczonej w Rio Negro w brazylij- 
skim stanie Santa Uatharina woj- 
sko rządowe odniosło zwycięztwo 
nad powstańcami, którzy utracili 40 
ludzi w zabitych a 19 z nich zostało 
wziętych w niewolę. Wojsko miało 
także zdobyć kilka armat i znaczną 
'jlość amunioyi. 


* i * 

Jen. Hemadora, wódz Nicaragua- 
nów w liczbie 1500 zajął miasta 
honduraskie Los Augeles i Yusca- 
ran. 


" 
* w 


* 
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Z Kapstadt'u donoszą, że król Lo- 
bengula ukazał się na czele 2000 
dobrze uzbrojonych wojowników ze 
szczepu Matabelów w celu atakowa- 


nia Anglików. 


Żołnierze franouzoy, jak donoszą 
ze Sierra Leone w Senegambii w 
Afryce, strzelali do 1go bataliońu 
angielskiego zachodnio -indyjskiego 
pułku, który podjął ekspedycyę prze- 
ciw krajowcom zwanym Sofas, któ- 
rzy napastywali handlarzy angiel- 
skich nad wybrzeżem w pobliżu po- 
siadłości francuzkich. Francuzi mieli 
zabić inspektora jeneralnej policyi 
nadgranicznej, 26 szeregowców i kil- 
ku oficerów. 


Kró! Lobengala i jego wojsko. 
K a 5 * 
* D 


* 


Z Nicei we Francyi donoszą, że 
na statku wojennym Stanów Zje- 
dnoczonych Bennington wybuchła 
zaraźliwa choroba. Statek ten znaj- 
duje się w porcie Villefranche. Ospa 
ma być ową chorobą. 


Z Rzymu donoszą 6 stycznia: Moni- 
teur de R>me”, organ Watykanu, 
który niedawno temu został suspen- 
dowany przez rząd włoski dla jakie- 
goś artykułu, zacznie znów wycho- 
dzić w przyszłym tygodniu. Sig. 
Boeglin, redaktor tego pisma po- 
wiada, że będzie popierał politykę 
Msgr. Satolli'ego, delegata apostol- 
skiego w Stanach Zjednoczonych. 


z * 
zA # 


W Avhalt w Niemczech spalił się 
w nocy z soboty na niedzielę staro- 
iżytny zamek tamtejszych książąt. 


Z„Palermo w Włoszech donoszą 
6 stycznia: W przeszłej nocy uwię- 
ziono w wszystkich miastach sycy- 
lijskich, w których się wydarzyły 
agraryczne, przewodników 
tłumów. W kilku miastach znalazła 
policya dowody, że niemieccy socy- 
alno - demokraci i socyaliści fran- 
onzcy robili w Sycylii propagandę 


Uwięzienie przewodników przygnę- 
rewolucyoni- 


Demokratyczni członkowie wydzia- 
łu dla finansów uchwalili wczoraj, 
że podatek ma zostać nałożony na 
każdego, który ma przeszło $4000 
dochodu rocznego i to 2 procent; 
od galonu wódki ma być płacony 
nadzwyczajny podatek w kwocie 
10c., a od każdej talii kart ma się 
płacić 20. podatku. 

— Washingtońskie czasopismo 
„Post” powiada: Rzadko się wy- 
darza, iżby żądano, aby prezydent 
wydalił z urzędu jednego z jego 
ministrów, lecz Cleveland odebrał 
w tych dniach takie żądanie. Ról- 


Schenectady, N.Y,2-gosty- 
cznia, 1894 r. 


W dzień Bożego narodzenia mie- 
liśmy tu w naszym kościołku N. 
P. Maryi szopkę urządzoną tak, 
jakiejśmy w starym kraju nigdy nie 
widzieli, a starzy i młodzi byli za- 
równo z niej zadowolonymi. Szacu- 
nsk i wdzięczność się należy na- 
szemu zaonemu ks. proboszczowi 
Józefowi Dereszewskiemu, który 
pomimo przeszkód mu stawianych 
przez niektórych członków ‘naszej 
parafii niepoprzestał w swej gorli- 


Francyi, Waza z Jagiellonki urodzony poczy 


wości, i biorąc N. P. Maryę do po- 
mooy nieustraszony pracował i pra- 
cuje dalej na chwałę Bożą i dla do. 
bra parafii. 

O godzinie 7-mej wieczorem wy- 
stąpili pasterze ubrani zupełnie jak 
ongi w Betlehem, a mowy ich i 
śpiewy zadoweluiły nietylko Pola- 
ków, ale i gości innych narodowo- 
ści i wyznania. Wstep wynosił 100., 
a zebraliśmy ogółem $27. Muszę 
tu także wspomnieć o szanownym 
p. Preba, profesorze i nauczycielu 
chóru kościelnego, który nie szczę- 
dził trudów w przygotowaniu dzia- 
twy szkólnej na tę wystawę i wy- 
ówiczył chór śpiewaków i orkiestrę, 

Spiewakom i śpiewaczkom nalę- 
ży się także sława! 

Później doniosę więcej. 

A teraz niech dziecię Jezus bło- 
gosławi naszej najmilszej i ulubio- 
nej redakcyi „Gazety Polskiej w 
Chicago” i wszystkim jej czytelni- 
kom. Winszuję im długiego życia, 
dobrego zdrowia, słodkiej prawy, 
miłych przyjaciół, dobrego mienia 
i zadowolnienia. 

K. G, 
jeden z parafian, 


Pbiladelphia, 2-go stycznia, 
1894 r. 


Na rocznem posiedzeniu polskie- 
go klubu Kościuszko wybrano no- 
wą admiuistracyę, a mianowicie. 
Jakób Niedzielski, prezydent 
Andrzej Baranek wice-prezydent 
Józef Świątek, sekretarz ] 

Wł. Kormorski, sekretarz IJ 
Ignacy Drachin, kasyer. 


Antoni Jasinski ; i 
Mateusz Rubski Opiekunowie 
Winventy Górecki kasy. 
Max Akuszewski 

Walenty Świątek Marszałko- 
Józef Bojar wie. 


Jest to pierwszy klub w Phila- 
delphii, który wyjął  „oharter”. 
Klub teu stara się o dobro Polonii 
pbiladelphijskiej, i pracuje nad tem 
aby Polscy mieli więcej znaczenia 
w tem mieście niż dotąd mieli. 
Mamy dużo młodych ludzi zdatnych 
na urzędy, lecz nie mają poparcia, 
bo Amerykanie o mich nie wiedzą. 

Klub więc choe się postarać, o 
to, aby młodzież ta nie marnowała 
swego zdrowia po cukrowniach i 
fabrykach żelaznych, lecz sżeby ją wi- 
dzieli na wyższym stopniu. Mamy na 
urzędach miejskich Niemców, Wło- 
chów, Francuzów a nawet i żydów. 
Czemużby i Polacy nie mieli dzie- 
rzyć urzędów? 

Bracia Polacy w Philadelphii! 
pracujmy aby polskie imię poszło 
w górę, i aby Polacy stanęli na 
równi z inuemi narodowościami. 

Józef Świątek, 
sekretarz. 


nicze stowarzyszenie stanu New 
Hampshire, do którego należą setki 
odrębnych towarzystw, powzięło 
uchwałę, w której to stowarzysze- 
nie żąda, aby Cleveland zdymisyo- 
nował fninistra Mortona, ponieważ 
ten nie jest zdatnym na wysoki 
urząd który zajmuje, a zatrzymanie 
go na jego stanowisku byłoby o- 
brazą dla znacznego przemysłu ról- 
niczego w Stanach Zjednoczonych. 

Podobną uchwałę powzięło sto- 
warzyszenie rólnicze stanu Obio. 

Minister rólnictwa J. Sterling 
Morton zadziwił się nie mało, gdy 
usłyszał o tych uchwałach, 

Washington, 4-go stycznia, 
Senat Stanów Zjednoczonych ode- 
brał liczne protesty przeciw wnio- 
skowi taryfowemu Wilsona ze sta- 
nów New Hampshire, Michigan, 
Maine, Wisconsin, Nevada i Oili- 
fornia. Protesty z Nevady odnosiły 
się do cła na wełnę a z Californii 
do premii na cukier. 


Tragedya w Elgin, Ill. 


Z Elgin, Ill, donoszą dnia 7-go 
listopada: Clark C. Burr zastrzelił 
dzisiaj swego syna Charles'a, w do- 
mu jego położonym £ mil od El 
gin w kierunku północno-zachodnim 
Sam stawił się policyi. Powiadał 


| że podczas wieczerzy miał spór z 


Charles'em o syna starszego, Hen- 
ryka (Harry), poszedł po rewolwer 


do sypialni, i wrócił z nim. Kurek 


był odwiedzionym, syn poskoczył 


i chciał odbić rewolwer, lecz w tej 


samej chwili padł strzał i ugodził 
Charles'a w lewe oko spowodując 
natychmiastową jego śmierć. 

Sąd przysięgłych koronera od- 
niósł sprawę Burra do sądu kry- 
minalnego, a Burr został stawiony 
pod kaucyą w wysokości $10,000. 
Chłopiec zabity liczył lat 17, a oj- 
ciec mifł być czasowym narwań- 
oem. 


Złoto w Elwood, Ind. 


Bogaty pokład złota znaleziono 
dnia 6 go stycznia w samym éro- 
dku miasta Elwood, Ind., przez ro- 
botników którzy wykopywali miej- 
sce na sklep. Organizuje się kom- 
pania, która się zajmie eksploata- 
cyą tej żyły złota. 


Wielki pożar. 


Z Albany, N. Y., donoszą 6-go 
stycznia: Pożar zniszczył zupełnie 
prawie tak zwany Albany — teatr 
i ratusz stoi w płomieniach. Pożar 
odkryto około południa w ubieralni 
obok sceny. Budynek teatralny w 
którym się także różne składy znaj. 
dowały został uszkodzony na $125,: 
000. 


stkie te przymioty są dla mnie ohydne, ja 


. Biebie? 1 


Pani Podkanclerzyna. 


AAAA EINNAR] 


Opowiadanie historyczne z czasów pa- 
nowania Jana Kazimierza. 
pani | gór 


MICHAŁA JEZIERSKIEGO. 


WOT 


(Ciąg dalszy.) 


Pani Kazanowska zapytała:- >. 5 
Czy do kanelerzyny:- Ossolińskiej 
odesłane moje listy ? 

— Od godziny kuryer z niemi poleciał, 
odrzekł młodzieniec. 

Wojewodzina ruska pani Jeremiaszowa 
Wiśniowiecka, nie przysłała mi jakiego pakie- 
tu? ze > 

— Dotąd nic nie otrzymano, -. 

— Ksiądz biskup Chełmski, Petrokoński, 
czy nie przychodził do mnie? 

— Był przed godziną, lecz j. w. pani 
tiarszałkowa nie była jeszcze w salonie, więc 
go nie przyjęto. . 

— Mąż mój pan marszałek, 


— 


czy jest u 


— Jest j, w, pani, ale się wybiera do króla, 

— Powiedz panu marszałkowi że potrze- 
buję go widzieć, 

Skinęła ręką, młodzieni:c się oddalił, 

Młodzieńcem tym był Tyzenhauz, daleki 
krewny Służków; wzięty do dworu marszałka 
nadwornego, sprawował urząd sekretarza samej 
pani; był przystojny, jakby posąg mistrza 
piękni: wykuży, oczy biegająca, jakby chciwie 


usługi swe poświęcił, a hardy i . dumny z 
niższymi, Wyniesienie się było główną jego 
myślą, i nie bacząc na środki godziwe czy 
niegodziwe, dążył do celu, choćhy miał przyjść 
do zaszczytów pochlebstwem 'i intrygą. Miał 
dar odgadywania wszystkich charakterów, 
wszystkich słabostsk serca, ztąd każdy chciał 
go mieć na swe u-ługi gdy sało o tajemnicze 
jakieś zabiegi, Widząc wpływ marszałkowej 
u dworu, służył jej wiernie, wykonywał rozkazy 
numiennie, a stając się jej użytecznym upatrywał 
w przyszłości nadgrodę, w osięgnieniu zeszczy- 
tów i zbliżenia się nawet do króla. 

Gdy młodzieniec wyszedł z komnaty w 
kilka minut ukazał się Kazanowski wspaniale 
przybrany, żupan biały atłasowy ściskał jego 
kształtną postać, u szyi szpinka z drogocen=- 
nym soliterem, pas z klamrą drogiemi kamie 
niami wysadzoną, kontusz dygnuitaraki ponsowy 
z wylotami na plecy zarzuconemi, przy boku 
karabela z rękojeścią kameryzowną rubinami, 
szmaragdami, a w ręku sobolowy kołpak z 
czaplem piórem, Zwykle tak paradnie występo- 
wał gdy sią udawał na królewskie pokoje; 
skłonił się żonie i w rękę ją pocałowawszy 
rzekł: ; 

- —= Uhciałaś mnie widzieć moja Anno, 
odkradam, kilka minut od moich zajęć, aby 
stawić się na twe rozkazy, które zawsze najmilej 
mi spełniać, 

— O! nie zawsze! odrzekła kwaśno 
marszałkowa, a nieposłuszeństwo twoje odbiera 
często zasłużoną karę. 

— Jeśli twe żądania sprzeciwiają się 
interesom. stanu, wówczas tylko oprzeć się im 


wszystko zbadać i przejrzeć pragnęły, ogładę ośmielam, króli dobro kraju przedewszystkiem: 


o 


przysięga wierności, a straż nad pomyślnością 
ojczyzny jest najpierwszym moim obowiąz- 
kiem. 
— Szumne to frazesa mój marszałku; 
pierwej mnie przysiągłeś niż królowi, a dobro 
rodziny, jej szczęście i pomyślność jest obowiąz 
kiem męża, 

— Zdaje mi się że ten obowiązek spelniam 
sumiennie, moja Anno. 

— Zdaje ci się, ale tak nie jest. Wszystkoś 
mnie winien, najprzód wojewodztwo Sando- 
mierskie, pózniej marszałkowstwo nadworne, 
nie twojem ale mojem są dziełem. Ród 
Kazanowskich, z prostej szlachty wyniosłam 
dodygnitarskich godności, mojem to staraniem 
skupiły się w twych rekach liczne starostwa, 
przyszedłeś do magnackich dostatków, moim 
zabiegom winieneś wysokie stanowisko, które 
dziś zajmujesz, : 

— Pracę i zasługi król łaskawie wynagra 
dza, jemu i krajowi tylko jestem obowiązany 
za to. Gdybym był przeświadczony iż pokątną 
intrygą przyszedł»m do tych zaszczytów, dziś 
bym złożył dygnitorstwo i zrzekł się posiada- 
| nych starostw. R5d Kazanowskich chociaż nie 
piastował wysokich urzędów w Rzeczypospoli- 
tej, choć nie dworował przy królach, ale 
krew swoją poświęcał w obronie kraju: radą 
i orążem dobił się poszanowania w ojczyz- 
nie i w zacności swojej nie ustępuj: ani Służ 
„kom, ani innym, chociaż największym rodom, 
Pomyślność cię zaślepia, odrzekła 
gaiewnie marszałkowa, nie możesz zrozumieć 
„czem byłeś, a więc ja ci powiem. Byłaś pro- 
stym szlachetką tylko i nic więcej. A chcesz 
wiedzieć czem jesteś? i to ci powiem; jesteś 


— Szlachectwa się nie wyrze kam, odrzekł | tałby za zbrodnię. 
Kazanowski, i ten zaszczyt stawiam wyżej Na te słowa marszałkowa 'pobladła, dłu- 
nad wszystkie zaszczyty, Jestem dziełem rąk | go nie nie mówiła, aż ocierając łzę, która czy 
twoich? to prawda, lecz nie w osiągnięciu | lo z trwogi, czy *% gniewu spłynęła po jej li. 
urzędów i fortuny, tylko jako ofiara twych | cach, rzekła nareszcie: 
zachceń i ciągłych niepokojów, któremi dom — W twoim interesie tylko staram się 
mój napełaiasz i mnie nieustannie dręczysz, | zbliżyć i pozyskać serca wszystkich członków 
Od. goryczy takiego pożycia postradałem | rodziny królewskiej: nie umiesz ocenić mego 
zdrowie i jeśli śmierć mnie spotka przed- | poświęcenia, zrozumieć się nie możemy, idźmy 
weześnie, to także będzie dziełem twojem, więc każdy swoją drogą. Dla świata będę 

-— Nie na usługach kraju, ani z mojej | twoją żoną, ale w domu będę obcą dla ciebie, 
przyczyny  postradałeś zdrowie pewno to — Wszakże tak już oddawna jestzśmy, 
grzechy młodości, jakieś rozpustne nadużycia | odrzekł z westchnieniem marszałek i dodał 
wyssały ci siły, tak że dziś nie możesz nawet |siłą woli otrząsając się z przykrego wrażenia 
doczekać się potomstwa. |tej rozmowy: 

— Pozwól pani abym się sam z mojem| | — Ale król czeka na mnie, chwili dłu- 
sumieniem rachował; nie byłem wychowany | żej bawić nie mogę. 
w pańskim, lecz w szlacheckim domu, gdzie Wziął żonę za rękę i łagodnym wzrokiem 
zepsucie jeszcze nie waszło pod strzechy rodsin- | patrząc w jej oczy, rzekł. 
ne, Tam- wiara i tradycyjna uczciwość — Anno! gdy kobieta z prawej drogi 
szlachecka strzegła czystości. obyczajów, do schodzi ua kręte ścieżki, jeśli nie upadnie, to 
rozpustnych postępków czasu nie miałem | błotem obryzgać się musi, Trzymaj się więc 
nawet, bo: albo się uczyłem, albo pracowałem | prostej drogi. e: 
dla publicznego dobra. Nie pojmujesz że człek I nie czekając odpowiedzi pośpieszył na 
z zasady może być uczciwym, i z tej uczciwości | zamek, 
na włos nie ustąpi za skarby całego świata i 
za najwyższe zaszczyty, Nie masz serca, a więc 
tego pojąć nie możesz. i 

— Mam serce, odrzekła marszałkowa i z Czekolada u Kanclerzyny. 
gniewem dodała: ale nie dla ciebie. , Pani Kazanowska gdy została sama, pa- 

— Oddawna wiem o tem, smutnie odpo- | dła na krzesło i w niemem osłupienin z ćwierć 
wiedział Kazavowski, nie jestem ślepy abym godziny pozostawała; później zarumieniła się 
nie widział twoich zabiegów, do których nie | twarz jej blada,'oczy ogniem błysnęły i gło- 


—— —m—— 


chcę działać sama, działać siłą mej woli, i 
nie ścierpię aby ktokolwiek wglądał w moje 
postępki! Prawi mi o prostej drodze, nikt tą 
drogą do niczego nigdy niedojdzie! 

Zerwała się z krzesła i szybkim krokiem 
zaczęła się przechadzać po komnacie, aż stae 
nąwszy rzekła: 

— Niepewność mnie udręcza! ale są 
środki aby rozedrzeć tę zasłonę. Nie braknie 
mi sposobów aby ją zerwać, Walczyć będę 
dopóki nie zwyciężę! 

I znowu zapadła w głębokie dumanie, 
potem poszła ku pięknej klatce w której 
mieściła się śliczna papuga; gdy ta spostrze- 
gła swoją panią wrzasnęła chrapliwym gło- 
sem: „zwyciężysz.* 

To słowo rozjaśniło ezoło marszałkowej, 
wsunęła drobną rękę do klatki, zaczęła gła- 
skać papugę i mówiła do niej: — « 

« — Nauczyłam cię tego jednego słowa 
którem każdego witusz, ty niem*i mnie po- 
cieszasz czasem; gdy ono się ziści, sprawię ci 
złotą klatkę i nauczę drugiego wyrazn: zwy» 
ciężyłać.* CE 
„ Słowo przez papugę powiedziane rozpę - 
dziło ponure myśli pani Kuzanowskiej; teraz 
biegły one daleko w przyszłość, świetne ob- 
razy jedne za drugiemi się przesuwały, widziała 
się blizko tronu, a późaiej, później... bodaj 
czy nie w koronie. To słodkie marzenie przer- 
wało kilkakrotne do drzwi stuknięcie, Na znak 
że wejść wolno, ukazał się znany nam Tyzen- 
hauz i wręczając misternie złożony bilecik, 


miłość ale próżność cię wiedzie; ale wiedz o | sem wzburzonym jeszcze poczęła mówić do zapytał: 


tem pani, że krew Jagiellonów nie jest krwią | siebie: 
Burbonów, że to czego się nie wstydzi król — Zimny! rozważny! przenikliwy! wszy - 


~ (Ciąg dalszy nastąpi.) 
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INTERES BANKOWY. 
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Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na- 
stępującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 


K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 


Kars. Portoryum. 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galicyi, Czech, 
Węgier) -  - 


Rubel do Carstwa Russkiego, 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 


Gulden do Holandyi - 
Kroner do Danii, Szwecyi i 
Lira do Włoch - . 


mn. 


Nar 


24) 15 
Morawii i 
- - 40% 25 
Litwy i 
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20 15 
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W. DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 
Styczeń 1894. 


11 Czwartek, Hyginusa, Matyldy, 
Felicyta. 
12 Piątek, Ernestusa, Probusa. 
13 Sobota, Weroniki, Gotfryda. 
14 Niedziela, Feliksa z N., Hila- 
ryusza. 
15 Poniedziałek, Maurusa zak., Pa- 
wła 1 pust. 
16 Wtorek, Marcela. 
17 Środa, Antoniego zak., Sulpi- 


cyusza. 
E 


Nowy Rok. 

(Dla „Gazety Polskiej") 
(Cieszmy się:—szczęście nasze spoczywa 
w przyszłości). 

W regestr przeszłości już wstąpił rok 

stary, 
Smutne po sobie zostawił ślady, 


Ród ludzki jęczy strudzony bez miary, 
Nie mając przed sobą nagrody. 


Lecz Twórca Wieczności, rozkazywacz 


i » dziejom, 

Rządca natury, naszym Ojcem zwie 
się 

On może położyć, gdy zechce kres 
bółom, 

I wszystkie cierpienia zawo ob- 
cie. 


Więc utrzyj łzy Twe, ozdobo świata, 
Dziecino a, co wieki.. cierpisz męki, 
I witaj z nddeścią dziś te „Nowe Lato“ 
Z brzmieniem wesołej piosenki. 
Bo wiesz jak często los barwy zmie- 
nia 
A w smutku żyć nigdy nie warto, 
Zasiejmy w swych sercach stałości 
nasienia, 
Pierś męztwem nakryjmy, gdzie prze- 
ciw nas piekło otwarto. 
Niech z tym Nowym Rokiem w nas 
jeden duch żyje, 
Jak w piersi mężnego rycerza — 
Nie trwożmy się nawet, gdy piorun w 
nas bije 
Lub los na nas całym ciężarem... uderza. 
Żagrzejmy swe serca wzajemną mi- 
łością 
I odtąd kochajmy się szczerze! _ 
A wszystko zwałczymy prawdziwą je- 
A dnością, 
Bo z nami Bóg-trzyma przymierze, 
Gdy krew nasza płynie... mordują... ty- 
5 rani, 
A żywym chcą czarta posadzić do duszy; 
Nie smućmy się z tego, bo krew wol- 
ność czyni... 
A wolność — łzy prędko osuszy. 
Krwi kropla nie zginie w sprawie 
świętej... lana, 
Co woła o pomstę do Boga, 
Więc sE się dla nas Ojczyzna ko- 
chana, 
I rogi połamie dla wroga. 
Lecz wszyscy jak jeden, skrzyżujmy 
P swe dłonie, 
Ślubując za wolność i krzyż złożyć ży- 
cie, 
Niech pozna Świat cały, niech wiedzą 
poganie, 
Co wiecznie czci Polskie uczucie. 
Witajmy więc wszyscy z radością Rok 
Nowy, 
Niech siły on wzmocni nam do no- 
wych trudów — 
A zmieni kajdany na wieniec lau- 
z rowy — 
Bo jedność i wytrwałość rodzi wolność 


ludów. 
J. Hertmanowski. 


— — ~ 


The West End Gold Mining Co. 
składająca się z ludzi mieszkają- 
cych w stanie Rhode Island 
i w mieście Boston, Którzy 
posiadają piękną 
własność. 

Główny palec fortuny wskazuje 
na nową kompanię górniczą, która 
sama się postarała o piękną wła- 
sność w przyszłym obozie w Sher- 
man, Hiasdale pow. 16 mil od 
Lake City, Colorado w kierunku 
RZEZ 0 OT Nowa ta 
ompania została inkorporowaną 
|= tytułem ,,The West End Gold 

ining Co.”, przez głównych i 
przedsiębiorczych biznesistów ze 
stanów nowo-angielskich, którym 
przewodniczą tacy ludzie jak wice- 
gubernator H. A. Steavens, z Paw- 
tucket, R. L, i znaczną liczbą tych, 
którzy w Bostonie przewodniczą 
tym, którzy należą do Black Won- 

er Gold and Silver Mining Co. 

Kompania ta została zorganizo- 
waną podczas „paniki” i była isto- 
tnie jasnym pożądanym meteorem 
na ciemnym górniczym firmamen- 
cie, który wisiał, jakoby kir żało- 
by nad tym stanem. Założenie tej 
silnej kompanii zwłaszcza w owym 
czasie zwróciło uwagę wszystkich 
ludzi na obóz czyli „camp” Sher- 
man. Rozpoczęcie tak olbrzymiego 
DĄ = czasach tak 

krych wywołało i uwagi i za- 
sz "Był to Tiat takiəj zr i 
takiego przedsiębiorstwa, iż nare- 
szcie cały stan nabrał odwagi, a 
wynikiem było tem większe zaj- 
mowanie się kopaniem złota w 
wszystkich częściach kraju. W ten 
sposób West End Co. przyczyniła 
wię dużo do ,„wydostania stanu Co- 
lorado z dziury”, gdyż wznieciła 
nową nadzieję i nowe życie w du- 
szach naszych zasmuconych oby- 
wateli. Wynikiem jest, że dzisiaj 
wspaniały nasz stan postępuje na- 
cz na nowej drodze dobrobytu; 

rukowanej złotem wydobytem z 
naszych niewyczerpalnych kopalń. 

Nowa kompania wydała dużo 
pieniędzy, gdy kupiła tę własność, 
podczas gdy zwyczajny „„tender- 
foot” byłby schował swe pienią- 
dze w starej skarpetce i byłby o- 
trząsnął kurz stanu Colorado ze 
swoich nagniotków. Lecz panowie 
należący do West End kompanii 
znali wartość naszych kopalń i 
przewidzieli natychmiast, że war- 
tość naszych kopalń złota się pod- 
wyższy przez demonetyzacyę , sre- 
bra; i dla tego też posiarali się 
jak najprędzej o wielce cenne po- 
siadłości w tej okolicy. Nasam- 
przód zakupili grunta, w których 
obecnie się znajduje przedłużenie 
tak zwanej Black Wonder kopalni, 
które to przedłużenie znajduje się 
na zachód od tej xopalni a zawie- 
ra w sobie wielką żyłę, która się 
ciągnłe przez cały kanał przerzyna- 
jący kopalnię Sanshine. Kopalnia 
ta. została rozwiniętą już tak, iż 
mogła udowodnić niezmierną jej 


wartość, zapobiegając przez to wiel- 


kim niepewnościom pod tym wzglę- 
dem. 
się 11,000 stóp nad poziomem mo- 
rza,”a jednakże klimat jest takim, 
że tam można pracować przez cały 
rok. Żyła przechodzi pomiędzy do- 
brze oznaczonymi wałami, a jest 


ka się znajduje w Black Wonder 
kopalni. Mała żyła w tej wielkiej 
żyle jest niezmiernie bogatą, bo 
wydaje nawet trzysta uncyi złota 
na tonę. : 


Od założenia West End Kompa- 
nii, sprzedano już dosyć akcyi, aby 
módz wystawić młyn do kruszenia 
rudy i systematycznie otworzyć i 
rozwijać tę własność. Jeneralny 
manażer Joseph H. Allen, znajdu- 
je się obecnie w Lake City, i do 
zoruje kj harea młyna. W 
Bostonie kupiono potrzebną maszy- 
neryg i wysłano ją de kopalń w 
para tygodniu i niezawodnie 

ruszy się już w młynie rude po- 
cząwszy od l-go stycznia. Oprócz 
przedłużenia_ Black Wonder kopal- 
ni posiada West End Kompania 
także złotodajne kopalnie „Canon 
Queen” i „ Boston”, piękne miej- 
sce pod młyn, prawo do wody i 
prawie dwie trzecie miejscowości 
Sherman, gdzie się znajduje wiele 
chat, z których kompania może każ 
dego czasu korzystać. 

Kompania pracuje praktycznie i 
„wie do czego dąży” przez rozwój 
Black Wonder kopalni na wscho- 
dzie i ye „Come Up” na za- 
chodzie. Ostatnią tę właśność posia- 
da pułkownik D. A. Farrell z Lake 
City, z którym się stowarzyszyło 
kiku panów z Council Bluffs, 
lowa. Panowie ci wydali około 
$10,000 na rozwój kopalni „Come 
Up”, i mają obecnie producenta. 
Od czasu gdy przestano szukać i 
kopać srebro, Hinsdale powiat zajął 
pierwsze miejsce, jako kraj wyda- 
wający złoto. Słynna Golden Fleece 
kopalnia płaci miesięcznie $12,500 
dywideniy a kopalnia Black Won- 
der płaci także miesięczne dywi- 
dendy. I inne kopalnie złota w 
tym powiecie zostaną wkrótce do 
dase do listy kopalń płacących 
dywidendy. Nic nie wstrzymuje 
West End kopalnią od należenia 
do tego spisu i to zaraz na począ- 
tku bieżącego roku. Akcyonary- 
usze mogą bezpiecznie powierzyć 
swe interesa tym ludziom, którzy 
obecnie stanowią zarząd tej kopal- 
ni. Przeczytajcie ogłoszenie o West 
End kopalni znajdujące się w ni- 
niejszym numerze Gazety. 


od czterech do sześciu - stóp szero- 
ką, a posiada rudę taką dobrą, ja- 


— — 


W głębinach oceanu. 


Jeszcze nie tak dawno temu mia- 
no dziwne wyobrażenia o istotach 
zaludniających morza i oceany. 
Niektórzy mniemali nawet, że po 
za głębokością 300 sążni nie było 
już organicznego życia. Exploracye 
morskie atoli, zwłaszcza te które 
podjęto w głębokości 1000 sążni i 
niżej okazały, że w odwiecznej 
ciemności głębin morskich rodzą 
się i giną stworzenia, które walczą 
ze sobą i zabijają się w ich paso- 
waniu się o istnienie. 

Ludzie uczeni twierdzą, że kole- 
bka tych istot morskich znajduje 
się w pobliżu wybrzeża, w miej- 
scach głębokich do których docho- 
dzą promienie słońca; z tych niektó- 
re przybliżyły sięzupełnie do brze- 
ga, gdzie kszałty ich się wydosko- 
naliły. Inne zaś ubiegając bardziej 


ku głębiznom przed potworami, 
którego pożerały, przyzwyczaiły się 
do nowych warunków istnienia. Pó- 
źniejsze ich plemię powoli spuszcza- 
ło się do dalszych głębin, a może 
do nieprzenikliwych ciemności, gdzie 
człowiek nie może im przeszkadzać. 

Wydobywa się często na powie- 
rzcbnię dziwne stworzenia, których 
dziwne kształty dają do poznania, 
w jaki spósób istnieją i jakiemi są 
podmorskie stósunki w ogóle. Je- 
dna z tych rybich zagadek podo- 
bna co do kształtu do flądry czyłi 
płaszczki zamieniła się na zezowatą 
gadzinę. Naturalista Conrad Ges- 
sner przypisuje dziwne położenie 
ócz zwyczajowi tego zwierzęcia 
leżeniu przez godziny i dnie z je- 
doą stroną ciała ukrytą w mule, w 
którem to położeniu czycha na swą 
zdobycz. Ryba nie będąc zadowo- 
lopą z siły widzenia oka nie ukry- 
tego w mule, stopniowo posunęła 


drugie oko w górę tak, iż obecnie ! 


oba oczy znajdują się po jednej 
stronie łba. A 


wielki brak życia zwierzęcego w , kładuie, a w głębokim i ciemnym 


środkowych głębinach na 1000 'są- 
żni lub mniej, bo tylko w najwię- 
kszych głębinach i w pobliżu po- 
wierzchni morza znajduje się naj- 
więcej ryb lub potworów morskich. 
Wielkie ryby znajdujące się w 
środkowych warstwach oceanu nie- 
raz przez długi czas muszą cier- 
pieć głód, gdyż mało mniejszych 
tutaj się znajduje. Z tego powodu 
kształty ich są dziwnemi. Gardła 
ich mają kształty miechów, w któ- 
rych przechowują żywą zdobycz 
dla późniejszego użytku. Czasami 
się zdarza, że jedna ryba chce poł 
knąć rybę tak wielką, jaką ona 
sama jest. Zdarza się także, że 
ba połknięta do AE jest sil- 
niejszą od nieprzyjaciółki. W wal- 
ce-o uwolnienie i posiadanie obie 
dostają się do wyższej warstwy 
wody, zkąd się dostają ma po- 
wierzchnię zupełnie wyeieńczone 
lub nie żywe. 
Żeglarze mówią często o wężach 
lub innych potworach morskich, 
lecz eksploracya za pomocą rodzaju 
sieci zwanej „dredge” nie potwier- 
dziły mniej lub więcej przesadzo- 
nych opowiadań żeglarzy. W praw- 
dzie siecie takiesą najwyżej 10 stóp 
długiemi. Największą rybę ułowioną 
za pomocą (takiej był olbrzymi 
polip 8 stóp długi; wydobyto go 
z głębokości 3.00 sążni. Polipy 
należą do tak zwanej rurkowatej 
grupy, do której ryba ułowiona 
należy; są zwyczajnie tylko kilka 
cali długie. 
Ciekawemi są usiłowania czy- 
nione dla zbadania głębin morza. 
Nieprzezwyciężalna przeszkoda za- 
obiega badaniom człowieka w 
wielkich głębinach. Nurkowie mogą 
zostawać przez całe godziny w głębi 
50 stóp od powierzchni, lecz gdy się 
spuszczą 30 sążni lub więcej na- 
tenczas presya wody nad nimi się 
znajdująca unieprzytomnia ich w 
kilku minutach. Zupełna ciemność 
anuje także, po 60 sążniach głę 
okości. Aby ułatwić eksploracyą 
starano się wynaleść różne przyrzą- 
dy. Ostatnim wynalazkiem jest pa- 
rowiec ze siecią (dredge-steamer), 
który naturalnie posieda różne na- 


ukowe przyrządy. Zwyczajna oło- 


wianka do gruntowania nie wystar- 
cza na ten cel i dla tego używa 
się ołowianki dla głębokiej wody 
,plummet). Dalej używa się rodza- 
ju pręta mierniczego (gauge rod), 
który się otwiera automatycznie, 
gdy dosięga spodu i zamyka się; 
skoro go się wyciągnie ze ziemi, 
dostarcza cząstek ziemi z głęboko- 
ści 400) sążni pod wodą. Do lin 
lub drótu, ktory się spuszcza za 
pomocą ciężkiej windy przywigzu- 
ję się wielkie ciężary — od 500 
do 800 funtów —bo w przeciwnym 
razie pręt nie spuściłby się zbyt 
głęboko. Potrzeba kilka godzin a 
czasem i całego dnia, by spuścić 
przyrząd do głębokości 2109 do 
3000 sążni. Do przyrządu są także 
przymocowane termometry i butel- 
ki mające dziwny kształt. Pierwsze 
służą do zmierzemia ciepłoty ró- 
żnych warstw wody. Butelki zaś 
otwierają i' zamykają się automa- 
tycznie dla zabierania prób wody. 
Sieć jest używaną do łowienia istot 
żyjących w morzu. Na jednem 
końcu sieci znajduje się drewniany 
przyrząd do zbierania nadnie morza 
znacznej iłości żywych i martwych 
materyałów. Zamyka go automa- 
tyczoe „wieko, skoro jest pełnym. 
Przy końcu sieci znajdują się ku- 
tasy, Ltóre służą do chwytania ry 

„tentakalarnych”, które się z nich 
nie mogą wywikłać. 


PDA 


łonie oceanu panuje zawsze spokój. 
Pręty miernicze rzadko zawierają 
skaliste substancye. Ziemia jest lu- 
źną i błyszczącą. Piasek lub śmie- 
cie, które się w niej znajdują, przy- 
bywają z ujść rzek lub z okrętów, 
bo łoże oceanu jest nekropolą wszy- 
stkiego co ginie na jego powie- 
rzchni lub w niezgłębionych jego 
wodach. Podmorskie trzęsieńia zie- 
mi i wulkaniczne erupcye wstrząsa- 
ją czasem głębinami i wysuwają z 
łona morza góry, które później 
tworzą małe wyspy. 

I człowiek, pan innych istot stwo- 
rzonych przez Boga, pozostawia zna- 
ki swej czynności na mulistem 
dnie morza. Tysiące okrętów zato- 
nęło, tysiące osób giną rok rocznie 
w morzu, a szczątki okrętów, w 
których ludzie s'e znajdowali, leżą 
na dnie morza. Mniemano dawniej, 
że wskutek presyi dolnych warstw 
wody martwe ciała a nawet armaty 
nie mogły spadnąć na dno morza, 
i że większa część substancyi roz- 

j wiązuje się w sreduich warstwach 
wody. Ciało człowieka np. pożera- 
ją żarłocznę ryby, lecz kości jegó 
dostaną się następnie na duo mo- 
rza. Tutaj dopiero nieskończenie 
małe istoty przewiercają najtward- 
sze nawet substancye, tak iż na- 
wet/ znaleziono kości wielorybów 
zupełnie prawie przez niezliczone hor- 
dy owadów zniszczone. Okręt, który 
zatonął staje się siedzibą zwierzątek 
rozmaitego rodzaju, a w kilka lat 
po katastrofie nie z niego nie po- 
zostaje. Dziwna jest jednakowoż 
rzeczą, że okręty żelazne zostają 
zniszczone prędzej, niż inne. 
Wprawdzie nie atakują je owady 
morskie, lecz woda morska wywie- 
ra na nie wpływ zgubny i niszczy 
je w krótkim czasie. 

Podmorskie pierwiastki niszczą 
e prawie wszystko nie mogą je 
dnak zniszczyć złota, ozdób z plati 
num, przedmiotów zeszkła, ani żuźli 
pochodzących z okrętów parowych. 
Gdyby więc w przyszłych wiekach 
osuszono oceany, natenczas nie zna- 
lezionoby kości ludzi ani zwierząt, 
nie odkrytoby szezątek po okrętach 
lnb łodziach, któreby świadczyły 
o teraźniejszem życiu organicznem 
na świecie. Lecz na tenczas mógł: 
by powstać geniusz, któryby udo- 
wodnił istnienie żegługi parowej 
przez istnienie żuźli, które są nie- 
dotykalnemi. 

Sądząc według szybkiego postę- 
pu zrobionego pod względem eks- 
ploracyi podmorskich przez teraź: 
niejszą generacyę, można się spo- 
dziewać, że przyszłe pokolenie po- 
stąpi jeszcze dalej i że powiększy 
się zamiłowanie w tej nowej wie- 
dzy, ponieważ morza zajmują pra- 
wie trzy ćwierci całej powierzchni 
kuli ziemskiej, a odkrycie tych 
tajemnie obiecuje bliższą znajomość 
z wnętrzem kuli ziemskiej. 

z 


Kanaff. 


Na brzegach morza Kaspijskiego 
odkryto roślinę zwaną kanaff, do 
chodzącą do wysokości 3 metrów 1 
pięć centymetrów mającą w przecię- 
cia. Angielski inżynier i chemik 
Brackenbury. wyrabia z niej mo- 
cną, miękką i elastyczną, O Świe- 
tuym połysku tkaninę. Wytrwa- 
łość jej pc ufarbowaniu nie zmniej. 
sza się. Z powodu swej taniości 
i mocy, tkanina nadaje się wybor- 
nie do wyrobu wańtnchów, wał- 
ków, płacht i t. p. Ciężar jej ga- 
tunkowy jest mniejszy od tkaniny 
z konopi, natomiast wytrzymałość 

ı znacznie większa. x 


OO OLO ETE 
PPP POPP CPOO AEO PADA AAAA AANC A 


W przeciągu ostatnich 30 lat 
łówne narody kuli ziemskiej wy- 
sełały liczne ekspedycye dla zba- 
dania oceanów, lecz do tychczas 
nasza znajomość stosunków pod- 


i morskich jest bardzo uiedokładną. 


Jak mogą ryby widzieć w ciem- 
nościach głębin morza? Niektóre 
w istocie pływają nie posiadając 
właściwego wzroku, ani też ezcze- 
gółowych organów dotykania. Te 
są dla ludzi tajemnicami niewytłó- 
maczalnemi. Lecz dużo ryb przeby- 
wających w głębinach maja za- 
miast ócz długie ,„tentekularne” 
organy dotykania. 


Dziwnem, u niektórych z tych 
zwierząt jest włókniste przedłuże- 
nie ogona i- płety które, zdaje 


W chód do kopalni znajduje | się, że po większej części służą za 


sidła dla chwytania mniejszej zdo- 
byczy; u niejednych zaś są macka- 


oryentują w labiryncie podmors 


; mi '(feeler), za których Low się 
im. | 


Zyzooka flundra i inne ryby głębin morskich. 
PPPOE 


I nie możemy się dziwić jeżeli 
zważymy z jakiemi trudnościami 
badania takie są połączone. Na lą- 
dzie trudności nie są tak wielkie- 
mi; znamy bowiem już jeziora, 
rzeki, lasy, pagórki i góry kuli 
ziemskiej. 


Wiemy, że w wodzie znajdują 
się góry, pagórki i doliny, tak sa- 
mo jak za ziemi, lecz mało co 
wietny o podmorskiej ziemnej ewo- 
lucyi. Zmiany na lądzie spowodo- 
wane przez deszcz, śnieg, uragany 
i powodzie możemy widzieć wszę- 
dzie. Bałwany morskie mają siłę 
kruszenia skał lub wyrywania ca- 
łych kawałów ziemi z wybrzeża, 
lecz zmian tych trwających się | 


Ipnym dziwnym faktem jest- gle nie można spostrzedz tak do- 


Na statku, który wydobywa różne rzeczy z głębin morskich. 
ORZESZE ROR OROZO ZWZ ZEE 


mne 


Przyrząd na złodziei. 


Profesor Blanchette w Paryżu 
wymyślił wielce oryginalny i za- 
krawający na scenę » operetki spo- 
sób chwytania rzezimieszków na 
gorącym uczynka. Sposób ten wy- 
godny jest zwłaszoza dla tych, któ- 
rzy wyjeżdżając na letnie mieszka- 
nia, zostawiają swe miejskie loka 
le zamknięte na klucz. Przyrząd 
wynalazcy jest łańcuszkiem, przy- 
czepiopym do zamku, szyby okien: 
nej, szuflady i w ogóle do rzeczy, 
którą złodziej musi poruszyć. : Za 
najmniejszem poruszeniem łańcu 
szek się naciąga i to sprawia wy- 
buch umieszczonego w nim, czy 
nad nim naboju, który to wybuch 
wywołuje swoim łoskotem alarm 
na cały kilkopiętrowy dom. Ale 
na tem jeszcze nie koniec, bo je- 
duocześnie poruszenie łańcuszka za- 
pala wszystkie lampy elektryczne 
w mieszkaniu i zmusza dzwonki 
elektryczne do przeraźliwego wi- 
browania. Dla większego efektu 
na dachu w tejże chwili wybłyska 
kolorowy ogień sztuczny (można 
też 1 race wypuścić). W obec ta- 
kich okoliczności amatorowi cudzej 
własności nie pozostaje nic inne- 
go, jak uciekać co tchu, w bramie 
przyłapią go niewątpliwie stróż i 
policyanci, powiadomieni alarmem. 


Mody męzkie. 


W ostatnich kilku latach mody 
męzkie nie wiele się zmieniły. O- 
prócz drobnych szczegółów, forma 
ubrań jednakowa. Obecnie jednak 
ujawnia się zwrot ku modom z r. 
1830. Złota młodzież w Paryżu 
nosi jaż halsztuki, surduty z sze- 
rokiemi kołnierzami, marszczone 
na biodrach. -Czy się ten zwrot 
utrzyma? Nie wiadomo. Bądź co 
"bądź, mody męzkie ulegną pewnej 
zmianie. Ubranie dolne będzie no- 
szone dość szerokie u góry, zwę- 
żające się ku bótom, marynark;, 
żakiety i tużurki, ZR na trzy 
guziki, będą miały kołnierze sze- 
rokie z wyłogami. Letnie palta w 


dalszym ciągu modne, z tą tylko: 


zmianą, iż mają w tyle dwie za- 
szewki i grube fałdy. Przód wol. 
no puszczony, z krzyżującemi się 
wyłogami, duży kołnierz aksami: 
tny, obramowany suknem. Taka 
jest forma extrachic, zwana „prin- 
ce de Galles,” 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Jenerał-gubernator kijowski ze- 
zwolił na urządzenie x% Jarmoliń- 
cach wystawy rolniczej w końcu 
czerwca 1894 roku. Wystawa obej- 
mie działy: mleczarst*ya, owczar- 
stwa, ogrodnictwa, Kókzykarstwa, 
hodowli inwentarza, produkcyi zbo- 
żowej itp. Najciekawszy prawdopo- 
dobnie będzie dział koni, gdyż urzą- 
dzeniem go zajmie się hr. Jóżef Po- 
tocki, właściciel najpiękniejszych 
stadnin na Rusi. Równocześnie z 
z wystawą odbędą się w Jarmoliń- 
cach wyścigi, urządzone przez po- 
dolskie Towarzystwo wyścigowe. 
Słów parę dzisiaj o Jarmolińcach, 
jednem z najruchliwszych miaste- 
czek podolskich. Jarmołińce leżą o 
28 wiorst od stacyi Płeskirów ko- 
lei na Rusi, przy trakcie płoskiro- 
wsko-isakowickim. Do Kamieńca z 
Jarmoliniec 65 wiorst. Miasteczko 
to stanowi własność br. Orłowskie- 

o i liczy obecnie 4000 głów lu- 

ności, w tem połowę żydów. Jar- 
marki jarmolinieckie, słynne do- 
tychczas na kraj cały, odbywają 
się zwykle w ostatnich dniach czer- 
wca i trwają do dnia 13 lipca n. s. 
W tym właśnie czasie będzie urzą- 
dzona w roku obecnym wystawa. 
Dodajmy, że wystawa jarmolinie- 
cka będzie urządzona nie tylko dla 
gubernii podolskiej, leoz również 
dla wołyńskiej i kijowskiej. Osta- 
tnia wystawa dla Rusi była urzą- 
dzona w Kijowie w roku 1885. Od 
tego czasu upłynęło już blisko lat 
dziesięć, rolnictwo tutejsze zatem 
musiało dokonać w tym okresie zna- 
cznych postępów. 


— Rodzina długowiecznych. W 
tych dniach we wsi Szymkowice, w 
kaliskiem, zmarł Ludwik Czecho- 
wski, liczący w chwili zgonu 106 


lat wieku. Sędziwy starzec był 
pradziadem inżyniera - technologa, 
Bolesława Czechowskiego, który 


Kurjerowi Warsz. komunikuje no- 
tatkę, że wypadki długowieczności 
w rodzinie Czechowskich są liczne. 
P, C, pamięta swego pra-pradziada, 
zmaiłego przed 30 laty, mającego 
również 103 lat. Dziad, a syn obe- 
cnie zmarłego Ludwika pozostaje w 
czerstwem zdrowiu i jest właścicie- 
lenf Szymkowic. Z dragiej linii 
stryjeczny pradziadek * Bolesława 
Czechowskiego liczy teraz 98 lat i 
mieszka w Kownie, ~- 


POD PRUSAKIEM. 
W. KS. POZNANSKIE. 


Gniezno. W okolicy wydarzył się 
smutny wypadek. Syn gospodarza 
Dzierka miał brać ślub z córką gospo- 
darza Maćkowiaka. Goście weselni 
już się zjechali do domu rodziców 
panny młodej i czekali, ażeby“ parę 
młodą zawieść do kośsioła. W chwi- 
li precież, gdy panu młodemu przy- 
pipano gałązkę myrtową do surdif 


ta, padł tenże na'ziemię i po kiikn. 


minutach żyć zaprzestał. Przywo- 
lano natychmiast do pomocy leka- 
rza. Na nie przecież już się nie 
zdała wszelka pomoc lekarska. Le 
karz stwierdził tylko, że nicszczę 
śliwego raził paraliż Serca. 

— Przed kilku dniami wieczo- 
rem przybył do tutejszej robotnicy 
Maryauny Boszykowskiej jakiś nie 
znajomy mężczyzna i nazwał się 
Rejewski. Przy tem przedstawiał 
się kobiecie jako daleki jej krewny, 
powiedział, że zda jej męża, który 
bawi już od 3 lat w Ameryce. 

Nieznajomy ów musiał też wido- 
cznie bardzo dobrze znać stósunki 
familijne kobiety, bo mąż jej rze- 
czywiście jest od 3 lat w Amery- 
ce, a p zy tem wiedziałdokładnie, w 
któreci mieście i w jakiej fabryce 
pracuje. Kobieta uwierzyła mu i po- 
zwoliła przenocować u siebie. Na 
drugi dzień rano poszła do eukro- 
wni do roboty, nieżnajemego po- 
zostawiła zaś samego w domu. 

Gdy w południe powróciła do 
domu, nie zastała już owego „kre- 
wnego”. Zaniepokojona tem, zaczę- 
ła przepatrywać swoje rzeczy i pie- 
niądze, czy czasem nie brakcie jej 
czego. Pokazało się, że nieznajomy 
zabrał jej z komody 85 marek w 
gotówce. Doniosła o tem natych- 
miast policyi, która też rozpoczęła 
za nieznajomym energicznie poszu- 
kiwania, ale dotąd wykryć go nie 
zdołała. 


— Żnin. Liczba mieszkańców w 
mieście naszem wynosi! 2663. Od 
ostatniego spisu ludności powiększy- 
la się liczba mieszkańców o 72. 


— Gniewkowo. Dnia 12 bm, gde- 
rzyły się pomiędzy Wierzbiczana- 
nami a Wierzchosławicami 2 po- 
ciągi do przewożenia buraków cu- 
krowych. Zostały przy tem ranne 4 
osoby, mianowicie konduktor Ożmi- 
na, palacz Czaczok, konduktor Plath 
i palacz Świtalski, Palacz Czaczok od- 
niósł bardzo ciężkie rany, tax że 
musiano odwieźć go do lazaretu 
miejskiego w Inowrocławiu. Kon- 
duktor Path i palacz Świtalski zo- 
stali także ciężko poranieni; jak się 
zdaje, będą musiały im być nogi 
odjęte. Tak maszyny jak i wagony 
zostały mocno uszkodzone. 


— Dobra Włókna wraz z mły- 
nem Borówiec pod Skokami w po- 
wiecie obornickim, mające obszaru 
2580 mórg, nabył za i ary bany 
p. F. Drwęskiego od pani Wierz- 
bińskiej p. Jan Dobrzycki. 


PRUSY WSCHODNIE I ZACHO- 
DNIE. 


Liczbark. Córeczka p. nauezycie- 
la Gamalskiego zarwała się na 
lodzie i ftonęła. Osoby, które jej 
ratowaniem się zajęły, zaledwie 
ocalały. 


— Golub. W mieszkaniu pensyo- 
nowanego listonosza Kamanna wi- 
dziano zamknięte okiennice, wsku- 
tek czego w przeczuwaniu jakiegoś 
nieszczęścia do mieszkania tego 
przemocą się dostano i znaleziono 
żonę leżącą z rozpuszczoemi wło- 
sami przy piecu. nieżywą, a męża 
bezprzytomnego w łożku. Nie ma 
nadziei, aby 7"-letnego starca przy 
życiu utrzymać. Czy tu morderstwo 
spełniono, lub jakie nieszczęście za- 
szło, zapewne rewizya wykaże. 


— Instruć. W Gr. Spinaa od- 
kryto źródło, z którego wypływa 
woda zawierająca 6 procent soli. 
Domyślają się, że w bliskości znajdu- 
ją się pokłady seli. 


— Olsztyn. Robotnik Antoni 
Preisz obchodził z swą małżonką 
b0 letni jubileusz małżeński. 


— „Jak człowiek może, tak so- 
bie radzi: pięścią, kłonnicą lub dru- 
giem” — powiedział Lenartowicz. 
Kaczmarka w Bieńkowce pod Cheł- 
mnem poradziła sobie inaczej Nie 
mogąc rozpędzić bijatyki u siebie 
w karczmie, przyskoczyła do-słó- 
wnego zawadyaki i tak go ugry- 
zła w rękę, że już rękę tej do bi 
jatyki używać nie mógł, a przez to 
aciszyli się wszyscy. 


SZLĄZK. 


_Mikaleczyce. Ciężką karę zasłał 
na nas Pan Bóg przez liczne poża. 


ry. Jeszcześmy z poprzedniego nie 
ochłonęły, a tu w poniedziałek ra- 
no o godzinie 6tej odezwał się 
znów dzwon oznajmujący ogień. Tą 
razą spłonął dom zsgrodnika Wa- 
wrzyńca Słodka. Szkoda jest nie- 
stety bardzo znaczna, bo budynek 
był tylko na 130 marek zabezpie- 
czony. Drugi dom, zaledwie 10 kro- 
ków od tego odległy, ocalał na 
szczęście. Nazajutrz we Wtorek. o 
godziuie 43 rano wszczął się znów 
pożar u Franciska Smolarczyka, 
któremu także dóm spłonął do szczę: 
tu. Rodzina, zbudzona ze snu, nie 
uratowała nic oprócz gołego życia. 
Straż ogniowa jeszcze nie była zga- 
siła ognia, a tu się znów rozlega 
rozpaczliwy głos: „gore, gore”! Sto- 
doła Tomasza Smolarczyka stała już 
w płomieniach, tak że wszelkie ga- 
szenie ognia okazało się daremnem. 
Na dobitek złego powstał w'dzień 
późaiej w Srodę o godz. 7 rano 
ogień u Teofila Kruzla, który zni- 
szczył dom, chlewy i stodołę. Ma 
się rczumieć, że popłoch między 
ludżmi jest nie do opisania. Kto 
tylko mcże, opuszcza tę część wsi, 
obawiając się dalszych pożarów. 
Policyg co prawda śledzi nieustan- 
nie za zbrodniarzem, lecz dotąd nie 
udało jej się przytrzymać go na go- 
rącym uczynku. Wobec tak gro- 
żącego  niebezpieczeństwa muszą 
wszyscy wieśniacy policyę przy śle- 
dztwie popierać i sami czuwać. 

-— Raciborz. Liczba mieszkańców 
miasta Raciborza z przedmieściami 
wynosi tego roku 31,793. Z tych 
mieszka w Raciborzu samym 2],155, 
w Starej wsi 4032, Ostrogu 3490, 
w Bosacu 919 i w Płoni 3197. Li- 
czba ludności wzrosła zatem o 327 
osób. 


I -- basta. 


Dramat w I akcie. 
SCFNA I. 


(Dla „Gazety Polskiej“). 


# 
W. tych latach żył farmer młoly, 
Blizko ztąd, pełen urody, — 
A chciałby był wszystkiego użyć, 
Swym zachciankom zawsze służyć; 
Dla tego padł on ofiirą 
Zawodu, bo n'eżył z miarą. 
Usłyszawszy raz, że w mieście 
Można za dolarów dwieście 
Kupić lotę, dom wspaniały, 
Nabyć imienia i chwały — 
Sprzedał farmę —omyk do miasta; 
Nie namyśłał się i — basta. 
Choć wiedział, że łos przeplata 
Biedą kawalerskie lata, 
Puścił się w rozkosze Świata, 
Opuszczając siostry, brata, 
Drogą matkę, ojca, swata, 
Groziła mu nawet krata, 
Gdy był w Chicago dwa lata, 
A że nadużywał świata, 
Spotkała go też zapłata. — 
Otóż widzicie panowie, 
Mając raz za wiele w głowie, 
Zapytany raz w rozmowie 
Od mieszczana, co mu powie — 
Odpowiedział mu w tej treści, 
Co się niżej w wierszu mićści: 
Mieszczan. 
Ja gdybym mógł dożyć tego, 
Bym nabył gtosza wielkiego, 
Choć jakie kilka tysięcy, 
Jużbym w mieście nie był więcej. 
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Farmer. 
Niech mię licho weźmie, panie, 
Szanowny, za.ny mieszczanie, 
Ja na farmie żył w kłopocie, 
Jak kulawy dziad przy płocie. 
Wieczne nudy, cicho, smutno, 
Jak na pustyni okrutnó. 


Mieszczan. 
Cóż wesołego tu w mieście! 


Można w dniu dolarów dwieście 
Łatwo, zacny panie, stracić, 
A nawet życiem przypłacić. 

Farmer. s E 

Co powia łasz, panie drogi? 
Od czasu jak moje nogi 
W kroczyły do miasta śmiało, 
Jeszcze mi nic się nie stało. 


Mieszczan. 


Popatrz panie do gazety, — 
Czyjej to skutki podniety? 
Jednego tramwaj przejechał, 
Dragi na „„patrolce” jechał, 
Kolej zraniła trzeciego, 
Złodziej zrabował czwartego, 
A gdy nie ma nawet centa — 
To go chołota przeklęta 
Obije, że nie ma grosza, 
Następnie rzuci do kosza. 


Farmer. 
Mniejsza o to — tu są bale 
I panny kochają stale, 
A zbyt pięknie wyglądają, 
Bardzo mi się podobają. 


Mieszczan. 


'Panny dobrze wyglądają? — 

Co też Farmer powiadają? 

Każda ma wybladłe lica, 

Jakby biedna zakonnica, 

Bo powietrze tu trujące 

' Zabija ich na tysiące. — 

Gdy na bale chcesz pan chodzić 
Musisz taniec wynagrodzić — 
Bo tu panny wymagają 

Wiele — kieszeń wypróżniają. — 


Farmer. 

Sądzę, że taka wizyta 
Kosztuje dolar i — kwita. 
_Zresztą mam dolarów tysiąc, 
Gdy nie wierzysz mogę przysiądz. 

Mieszczan. 
Wierzę ja, panie Farmerze, 
Los daje i los też bierze; 
Miej je, panie, wciąż na oka, 
Bo je stracisz w jednym roku. 
Lada trępa, lada senyra: 
„Hands off” i pieniądz zabiera, 


Farmer. 


Ale tu wygodne życie, / 
Można kochać jawnie, skrycie, 
Można zjadać smaczne ciasta — 
Nie opuszczę nigdy miasta. 


Mieszczan. _ 


'Tutaj są wygody różne, 

Ale też kieszenie próżne! — 
Na farmie kaczki, zające, 
Gęsi dzikie na tysiące, 
Kuropatwy, żaby, raki, 
Najlepsze świata przysmaki! 
Skoro farmer próg przekroczy, 
To ma zając do dom wskoczy, 
A farmerka się nie gapi, 
Sciaga skórę, gdy go złapi — 
Nie straci "centa, prócz soli, 

A w mieście nas bieda goli. 


Farmer. 


Masz rabyą, mój mieszczanie, 
Ale niech się jak chce stanie, 
Ja-przyżznam się, choć nieśm ele, 
Że na balu bawiąc wiele — 
Podobała mi eię panna, 

Istna, istna Marytavna! 

Ani Neapolis cudny, 
Iesperydáw ogród złudny, 

Nie miały takiej piękności, 

Nad tę co w mem serou gości..., 


Mieszczan. 


Bardzo pięknie, zacny panie, 
Jak kochanie, to kochanię — 
Rzecz to pow jest pochwały, 
Gdy kawaler pannie stały. 
Wszystko jest możebnem przec'e— 
Powoli się pobierzecie, 

Trochę z sobą pożyjecie, 

A jerzcze się pobijecie, 

Nareszcie jednak pomrzecie — 
Tak to bywa na tym świecie. — 


Farmer, 


Nikt na wieki żyć nie może, 
Twoje to wyroki, Boże, 

A'e jak żyć — świata użyć, 

Bogu i zabawie służyć. 

Zabawa dla mnie młodego, 

To jest mi coś nadludzkiego- — 
Chodźmy wypić jednego, 

Wszak to nie ma nic w tem złego, 
Przekąsim francuzkie ciasta, 
Napijemy się i — basta. 


Mieszczan. 


Do usług panie farmerze, 

W ypić — ochota mię bierze, 
Więc na „jednego” wstąpiemy, 
Na ten temat pomówiemy. 
Dodam panu rady moi, 

Jak w mieście czynić przystoi, 
Jak pozyskać serce damy, 
Napijmy się, bo czas mamy — 


SCENA II. 


I wstąpili — 

I wypili — 

I mówili — 

W jednej chwili 

Się pob li 

[I za drzwi się wyrzucili — 
Farmer silnie zbudowany, | 

Esp mieszezana pod kolany 

I sypiąc mu wciąż kułaki 
Krzyczał: toś przyjaciel taki! — 
Zamiast człowieka ratować, 

Toś go chciał dziś obrabować! — 
Tak się obydwaj rozstali 

I zemście się obiecali: — 

Farmer poszedł do Haliny, 

Nie tracąc swej dziar-k'ej miny; 
Mieszczan uknuł zdradę skrycie — 
Co się stało — zobaczycie. 


SCENA III. 

Farmer, 
Przychodzę do ciebie, złota 
Halino, tyś ma pieszczota,— 
Ten mieszczan, co przysiągł tobie 
Cbodzić do śmierci w żałobie, 
Gdy nie pozyska twej dłoni 
Dziś go moja zemsta goni. 
Ja miłości protoplasta 
Musisz mię kochać i — basta. 


Halina, 
Wiemy cbłopczyno, kochany, 
Człowiek cierpi wciąż dla zmiany, 
Los wciąż urozmaica życie, 


Choć żyjeny należycie. 


Jam ręki nie obiecała 
Mieszczanowi, bom się bała, 
Innego się spodziewała.... 
Farmera będę kochała. 


Farmer. 

Chcę, byś moją żopą była, - 
Prośby mej nie odmówiła, 
Skorom tu przybył do miasta 
Kocham cię tylko i -- basta. 

« Halina. 
Zgadzam się na to, mój złoty, 
Krótko skończymy zaloty, 
I co tylko będę mogła, 
Radabym ci dopomogła. 


Farmer. 


Wszystko będzie dobrze, luba, 
Byle zdrada albo zguba, 

Nie stanęły na przeszkodzie — 
To mię tylko boli — bodzie. — 


SCENA IV. 


Halina. 


Ktoś stuka — słuchaj (armerze — 
Co za ludzie — strach mię bierze — 
Może mieszczan z bandą idzie, 

Co to będzie, gdy on przyjdzie, — 
Mówił on do mnie raz w nocy 
Przy zabawie; że gdy zoczy, 

Iż kto w me progi zagości, 

To połamie on w nim kości. — 
To głos jego, ź'e mój drogi! — 
Wejdź pod łóżko i skurcz nogi, 


Bo już k lku jest- za drzwiami 


Stoją z dłrgiemi kijami. 


Farmer. 

Powiedz, żem oknem wyskoczył, 
Gdym ich tu idących zoczył, 
A gdyby wierzyć nie chcieli, 
To wyskoczę z podpościeli. — 

Mieszczan. 
Gdzie ten farmer? dziś śmierć jego, 
Czemuż przyjęłaś takiego, 
Który dla rozrywki, szklanki 
Puszcza pieniądze — chce kochanki. 
Ot koledzy — słowo dała, > 
Że mię będzie wciąż kochała, 
Teraz farmera dostała, 
Gdzieś go tak prędko schowała. — 
Zginąć musisz — jaż po tobie — 
Legniesz i ty i on w grobie.) 


Halina. 
Ratuj mnie, farmerze, ratuj 
7% pod łóżka prędzej wylatuj, 
Bom raniona, zginę — biada — 
Mieszczan i zbójców gromada 
Ciężką mi ranę zadali 
I ciebie szukać kazali. 


SCENA V. 


Farmer wyskoczył — o zdrada! — 
Niech wszystko ginie — przepada 
Chwyta lampę w swoje dłonie, 
Co na stole jasno płonie — 
Uderza w całą gromadę 
I rezbija barykadę 
Łotrów — i wszyscy runęli 
Nieżywi — bo spłonęli — 
Eksplozya nastąpiła, 
I żywcem ich KLA ge 
Płomień zbyt szybko otoczył 
Dom, op sam ledwie wyskoczył — 
Krzyczy — ratujcie — płomienie — 
Niszczą dom i całe mienie. 
Tam wewnątrz zbójcy, Halina, 
To moja droga dziewczyna. 
Nim go ludzie zrozumieli 

z pomocą się zlecieli — 
Zbójcy, Halina, dom cały 
Zupełnie w płomieniach stały — 
Biedny farmer opuszczony, 
Patrzy smatny w różne strony, 
Stracił wszystko. —Nie chcę miasta 
Pójdę na farmę i — basta. 


Farmer. 


Miałeś racyę mieszczanie 

Lepsze na farmie kochanie. 

Nie cheę żadnej panny 2 miasta — 
Wolę famerkę i — basta. 


Współpracownik, 
K. Motykowski. 


Szkodliwe dojenie. 


-~ Że dojenie podczas podawania 
Doe jest szkodliwe stwier: 
zono bardzo licznymi doświadcze- 
niami. Obydwie te czynności wy- 
magają pewoego natężenia nerwów 
bydlęcia i nie powinny się razem 
odbywać, ale każde oddzielnie; a 
ĉo więcej działanie fizyologiczne 
(życiowe) dwu tych czynności pra- 


wie wzajemnie wyklucza. Otóż na- |_ 


leżałoby przyzwyczajać bydlęta do 
dojenia po daniu pożywienia i to 
nie zaraz, ale po dłnższym czasie, 
jak się usiądą wszelkie prochy po- 
wstałeępodczas słania i podawania 
pożywienia, bo prochy te dostają 
się do mleka i psują jego jakość 
w wysokim stopniu. 


—————— 


+ 


NEKROLOGIA, 


Zmarł Maksymilian Kozłowski, 
urodzony w 1821 r. w Królestwie 
P.lskiem, porucznik powstania w 
r. 1863, następnie wachmistrz, ocho- 
tniczego pułku krakusów regimen- 
tarza br. Starzeńskiego w r. 1866, 


į starszy strażnik akcyzy miejskiej, 


zmarł w Krakowie. 


-W SKŁADACH $40 00. 


Czysto-srebrny zegarek 2 srebr- 
nym łańcuszkiem tylko $15.00. 


Na cé} kupować tylko pozłacany zega- 
rek z werkiem nie wartym nic, który sprze- 
daważą od 12 do 14 dolarów bez łańcuszka, 


kiedy "można dostać 3 uncyowy czysto-śre- 
"brny zegarek z Elgin werkiem i do tego 


czysto-śrebrny łańcuszek, wszystko tak 

jak przedstawia obrazek za $15.00, który 
sią nigdy nie wytrze i koloru nie straci. 4 
Gwarantujemy ten zegarek i łąńcuszek na A 

JJ całe życie. Więc nie obawłajeie się, tylko 

| przyślijcie 50c. w znaczkach--pocztówych 

Ẹ a poślomy wam ten zegarek i łańcuszek 

na Express ofls gdzie wam pędzie wolno 

zo obejrzeć, a jak się spodoba to resztą 

JoBRACIGIE i zegarek odbierzecie. Zegarek 

z tym łaficuszkiem nie kupicie nigdzie pod 

22 colary. Adresować należy: 
NALEPINSKI MERCHANDISE €O., 

441 Noble Street, - Chicago, Ills. 

Kto nam przyśle 2 centową markę temu 

poślemy nasz Katalog polski ó 40 stronach. 


í 
(441 
4) 


4 


` f z x 2 7 ž 
Zegarek za Si 50 
BE” CZYTAJCIE UWAŻNIE."3 


NARONNOPPNODNP 


PŁACIMY KOSZTA EXPRESOWE. 


Prawdziwy 14 KARATOWY ZŁOTY ZEGA 
REK. który w składach kosztnje nie mnie 
jak 34000 z prawdziwym wersiem ELGIN, bo- 
gāto pozłacanym, podług najnowszego systemn, 
wykonany przez ELGIN NATIONAL WATCH 
CO, poślemy k'żdem czytelnikowi tego pi 
ema, do wolne; egzaminacyj, storo wyrnie i 
przyśle nam © ogłoszenie. Koperta jist zro 
biona z czystego 14 karatowego złot«. Stano 
wczo nie jest to zegarek pozłacany, ale złuty 
nie dsjcie sie oszukać przez 10 i 9 do:arowe o 
głoszenia. Tu nie ma żadneg: oszakaństwa. 
wiv spr e ajemy pojedyń zo po cenie burto- 
wnej, a zatem nic nie rezykujesz, jeżeli sobie 
u nas zamówi-z, ponieważ wolno ci obejrzeć 
zegarek w Biurz Expresowemę zanim za niego 
zapłacisz, a jeżeli nie chcesz nie potrz: bniesz 
go wziąść. Nie ma lepszego 'werku w całym 
wiecie, jak -El in 1 żadnego jeszcze nie było 
ogłoszenia w któremby ofiarowano '4 karatowy 
złcty zegarek z zo werkiem za $71.502 wol 
ną eXvresową przya 5 orzyataj z tej epo- 
N| A 1 A Ee r plg nA Enidego pa z 
y dołączamy gwarancyg na 2071  pigkne—plu 
y szowe pudeł*o. Jeżeli do zamówienia ma ze” 
2 grek dołączysz DY et, prześlemy ei PIĘKNY 
FOZŁACA Y Ł ŃCUSZEK nejnowszej mody, 
f który w składach kósziuje $150. Przyślij nam 
awoje imię i nazwisko, nazwę poczty i expre- 
en, a przyślemy ci zegarek natychm ast. Pisz 
czy chcesz zegarek damski czy męzki Adres: 


THS RED STAR WATCH (0. 


W CHICAGO, 
Inkorporowana podług praw St. Zjed. w Il inoi". 


W. Dyniewicza, 
682 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS, 
—- JEST DO NABYCIA —— 


HISTORYA 


KRYSATOFA KOLUMBA 


=- TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO. 


Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago 
¿DRUKOWANÈMI NIEBIESKIM TUSZEM. 


W mocnej 1 pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, 
Cena 50 centów. 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


= SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, riocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angie] 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
l interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może ma jaki urząd. W haudlach bez języka 
angiełskiegy i-najlmrdziej wykształcony człowieł pozostaje w tylo 1 zatow w wła 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak uajprędae] io 03y GlĘ 
języka angielskiego. ` Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiessxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Poelsko-Ancielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kwo chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, *nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda, 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 

x i Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO’S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very adyantageous work for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 64.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE STREET, ~- - . CHICAGO, ILLINOIS. 


DYWIDENDY 


— po — 


przeszło 17% rocznie. 
Trzynaście set i siedemdziesiąt pięć 


(1375) mężczyzn i niewiast otrzymało od lip a 
miesięczne dywidendy, w wysokeń. od 17 do 
34 procent rocznie przez zakupno akcyi w 
THE BLACK WONDER GOLD & 
SILVER MINING CO., 
w Sherman, Hinsdale gowiecie, Col. 
Czy należycie do nich? Jeżeli nie, to zbadajcie 


EEE OOR 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorack 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 

Rusi.) - - -60 ce. 


sprawę 

Cokolwiek przeszłe rok temn BLACK WON- 
DER rozwinięto na regularną produkującą i dy- 
widendy opłacającą kopal ig, z szybami i tune- 
lami przeszlo 1400 stóp dłngiemi, wybitemi w 
żyle bogatej w złoto od 4 do 6 stóp szerokiej 
z czterema (4) poziomami, z których najniższy 
jest 240 stóp głębokim, a które okazują tysiące 
ton rudy, i które pokruszone przedstawiają 0- 
becnie w ładunkach wagonowych wartość $50 o 
$100 za teng, a głównie zawierają złoto. 

Akcye meżna ebecnie destać po 70c. je- 
dng (równa wartości $1.60), przez co przyn”szą 
lokującym kapitał według ebecnej raty dywi- 
dend przeszło 17 procent czystego rocznego do- 
chodu i zdaje sig, Że wysokeść dywidend 1 
„wartość akcyi będzie za 12 miesięcy - przeszło 
dwa razy tak wysoką 
©. Ulokowanie pienigdzy w akeyach debrej 
kopalni złota, jaką jest BLACK WONDER Jest 
pewniejszem i koerzystnicjszem niż ulokowan 
ich*w bankach, bonda'ach, hipotekach, akcyach 
kolejowych lub fabrycznych, gdyż nie ma kre 
dytu, nadprodukcyi, współzawodnictwa, lecz i 
stuieje zawsze targ, którego n'e naruszają pa- 
niki, strajki lub bankructwa. 

Kompania ta znajduje się ped nowoangtel- 
skim zarządem a Hen. ANDREW J. WATE”- 
MAN (cxatorney-generalny stanu Maessachu 
sette) jest jej prezydentem, potwierdzonym 

przez głównych kupców i bankierów w Lake 
City, Col., jako i przez redaktorów głów ych 
gazet górniczych na zachodzie, włącznie cza- 
sopiema “United States Inventor, w Bostonie. 

Po akcyę i zupełne szczegóły udajcie się 
lub piszcie do 


THE BLACK WONDER GOLD & 
SILVER MINING CO0., 


244 Washington str., Boston, Mass, 
(Apr 4.) 


* 


CAVEATS, TRADE MARKS 
COPYRIGHTS. 


CAN I OBTAIN ATE 
nick swer and sa boi SERA 
J 


experience in the patent business. Communica- 


fifty years’ 


ormątion concerni. ` 
| tain ch sent z (TU ą catalogue of mechan- 


to teamie Tarai tron zh Munn £ C l 
aken ro unn 0. u 
| special notice in the Sc ua and 


ın colors, and photog f 
with plans, enabling butlders. z show tho 


p 
l a SZA BROADWAY, 


-| czasie 


KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 
cali, (kolor czarny) 50 o. 
JAN III SOBIESKI 22x28 cali 

(kolor czarny) 50 c. 
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 92x28 
Q:li. kolor czarny) - - 50 o. 
Chromolitografie MATKI BO- 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca va płócien- 
nym papierze w kilku kolorach, 
format 1błx204. Cena 50e, 
W. Dyniewicz. 


| J.J. RAWELKA £ C0., 


- Pożyczki 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 

Ogólne Bióro parowoowe i kolejo 
we Bilety 


na własność (Real 


EUROPY 


po najtańszych ocenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydziersuwianiem 
domów. F 


379 W. i8-th Str. 


KANTYCZKA 


od czasów zaprowadzenia chrze- 
ściaństwa w* Polsce, znajduie się 
w każdym domie polskim, aby w 
adwentowym czcić swem 
pieniem Najśw. Pannę a podczas 
Godów, tj. po Bożem Narodzeniu 
weselić się i wyśpiewywać pieśni 
z Poycz że Chrystus się naro- 
ził. 

"Kto w swym domu tu w Ame- 
ryce nie ma jeszcze Kantyszki 
niech przyśle 750o. W Księgarni 
Polskiej Wł. Dyniewicza, 532 No-- 
ble Str.” Chicago, jest w wielkiej 
ilości 


Kantyczka 


i Kancyonał czyli zbiór najnowszych 
pieśni, starożytnych kolend i pasto- 
rałek, z Nowehną na adwent. W 
mocnej oprawie po cenie - 75c, 


AMERYKA. 


WODE  K 
Chciał zabić żonę i siebie. 


4 

Z Decatur, Ill, donoszą 3-g0 sty 
cznia. Cukiernik Peter Haley usiło- 
wał wczoraj zamordować swą żo- 
nę. Połamał pałkę na jej głowie; 
pokałeczył jej twarz 1 ręce. Wi- 
dząc ją pokrwawioną usiłował się 
zabić przez uderzanie głową w Sola- 
nę. Haley znajduje się w więzieniu, 
a atan jego żony jest takim, iż mo- 
że nie wyzdrowieje. Nieuzasadnione 
podejrzywanie © niewierność było 
przyczyną postępowania Haley'a. 


Rozbicie szafy od pieniędzy. 


Z Franklin Grove, Ill., donoszą 
3.go stycznia: Złodzieje rozsadzili 
przeszłej nocy szafę od pieniędzy 
znajdującą się w sklepieniu Fran- 
klin Grove banku i zabrali $5000 
w złocie, podczas gdy około %20,- 
000 w pieniędzach papierowych zo- 
stało zniszczonych przez eksplozyę. 


List zatrzymany przez 14 lat. 


Z La Porte, Ind., donoszą 3-g0 
stycznia: Poczcie w La Porte zwró 
cono z bióra dla „martwych Ji- 
stów” (dead letter office) w Wa- 
shingtonie list, który 14 lat temu 
został wysłany przez niejakiego N. 
Weber. W liście znajdowały si 
pieniądze wysłane do jakiobś ludzi 
w Nowym Yorku. List ten znale 
ziono w biórku pewnego klerka, 
który w tych dwiach został usuntęty z 
urzędu. 


Zabity podczas tańca. 


Z Manistee, Mich., donoszą 3 go 
stycznia: Podczas tańca który Bię 
odbył w pewnym polskim domu, 
powaśnili się młodzi ludzie. Józef 
Gartz strzelił i zabił Piotra Kordus 
na miejscu, Świadkowie powiadają, 
że kula była przeznaczona dla ja- 
kiegoś Nelsona, który innego z go 
ści uderzył butelką i począł uciekać. 
Gartza widziano  udającego się 
nad wybrzeżem ku miejscowości 
Ludington. Nie schwycono go. Kor- 
dus liczył tylko 18 lat. 


Ukąszony przez wściekłego konia. 


Z Portsmouth, O., donoszą 3-go 
stycznia: Charles Harwood, znany 
farmer i konował, został dzisiaj u- 
kąszony przez konia, którego miał 
wyleczyć Zwierzę cierpiało podo- 
bno na.wodowstręt. Rana Ilarwooda 
jest niebezpieczną. Koń zdechł wkró- 
tce po ukąszeniu Harwooda w kon- 
wulsyach. Okazało się, że kilka 
miesięcy temu zastrzelono wściekłe 
go psa w stajni, w której koń się 
znajdował. Na nodze konia znale- 
ziono wtenczas małe zadraśnięcie, 
na które jednakże nie zważano. Kil- 
ka dni temu koù zachorował. Ho- 
ward dla bezbieczeństwa udał się 
do lekarzy w Cinciunati. 


Jeszcze jeden Polak w marynarce Sta- 
nów Zjednoczonych, 


Obywatel J. Danielak, 176 Monroe 
ul, Manistee, Mich., dowiedziawszy 
się z „Gazety Polskiej”, że ob. Wa 
siukiewicz służy w flocie Stanów 
Zjednoczonych 1 to na statku wo- 
jennym „Charleston”, donosi nam, 
że i jegó syn Stanisław Danielak 
służy w flocie „stryja Sama” odda- 
wniejszego już czasu. Znajduje się 
obecnie na statku wojennym „New 
York”, na którym zajmuje wyższe 
stanowisko. Wiadomo, że „New 
York” -został wysłany do Rio de 
Janeiro, stolicy Brazylii. 


Z wystawy śródzimowej w San Fran- 
cisco. 


Z San Francisco, Cal, donoszą 
4-g0 stycznia: Tutejsze towarzystwo 
zapobiegające rozpuście kazało uwię- 
zkó tanecznice tureckie, którym się 
dobrze powodziło na „Midway 
Plaisynce” w Chicago, 1 towarzy- 
stwo to przedsięweźmie wszelkie 
kroki, aby tanecznice te publicznie 


nie występowały. 
Nieszczęście kolejowe. 


Z Rochester, N. Y., donoszą 4 go 
stycznia: W Warsaw miejscowości 
położonej nad Baffalo, Rochester i 
Pittsburg koleją wydarzyło się dzi- 
siaj nieszczęście, podczas którego 
dwóch ludzi (D J. Cushman i Wm. 
Morrill) zostało zabitych, a jeden 
(Geo. Keifer) został niebezpiecznie 
poka!eczony. Ludzie ci znajdowali 
się w „kabuzie” pociągu i spali 
niezawodnie. Od pociągu oderwało 
się na stacyi Rock Glen 10 wago: 
nów i popędziło spadzistością pa- 
górka aż do stacyi Warsaw, gdzie 
się zderzyły 7 parowozem mającym 
fni odchodzić: z póciągiem ta- 
dunkowym. $ 


Zarzuty narzeczonej. 


Z Cumberland, Md., donoszą 4-go - 
stycznia: Arthur Bopp podchmieli- 
wszy Fię cokólwiek poszedł wczoraj 
do swej narzeczonej. Ta robiła mu 
wyrzuty, ponieważ nie był zupeł: 
nie trzeźwym. Dla tej przyczyny 
zastrzelił się dzisiaj rano. 


Strajk górników. 


Z Bellaire, Ohio, donoszą 3g0- 
stycznia; W tutejszym okręgi gor 
niczym około 1300 ludzi nie ma 
pracy. Czekają na wynik kopferen- 
cyi, która się ma 9 go stycznia od- 
być w Columbus, O. Właściciele 
kopalń cheą zmniejszyć myto o 10 
proosat na tonie, aby módz współ- 
zawodniczyć z ceną węgli w stanie 
W. Virginia, gdzie nA za wydo- 
bywanie takowych jest- o 300. niż- 
sz}, niż w Ohio. 


Rzadki pieniądz, 


Z Philadelphi donoszą 3-40 sty- 
cznia: Przypuszczenie, że ze sre- 
braych dolarówek z r. 1804 jstnie. 
je tylko siedem sztuk polega na o- 
myłce. Bracia Rosenthal, handlarze: 
atarem żelazem, mieli w V1rgivii 
dłużnika, od którego nie mogli 
dostać $500, jakie im się należały, 
W tych dniach Virgińczyk przysłał 
im dolara z r. 1804, oświadczając 
zarazem w liście, iż uważa ten pie. 
niądz za wystarczający, aby umo- 
rzyć dług i że bracia Rosenthal ma- 
ją zatrzymać przewyżkę, gdyby za 
monetę ową dostali więcej niż 8500. 
Na zapytanie, w jaki sposób przy. 
szedł w posiadanie tego dolara, o- 
świadczył, że go kupił za $30 od 
"pewnego starego negra, który nie 
znał jego wartości, a w którego fa- 
milii pieniądz ten ad dawnych oza- 
sów się znajdował. Bracia Kosen- 
thal przynieśli pieniądz do mennicy 
w Philadelphii, gdzie im oświad. 
czono, że jest prawdziwym. Pewien 
zbieracz starożytnych pieniędzy o- 
fiarował im $500 za tego dolara, 
lecz Rosenthalowie odrzucili ofertę, 
ponieważ przy niedawnej licytacyi 
monet sprzedano dolara z roku 
1804 za $1000. 


Śmierć prałata, 


Z Albany, N. Y., donoszą 3 sty- 
cznia: Wczoraj wieczorem umarł 
tutaj znany katolicki prałat, biskup 
MoNierney. 


: NO a a a 


Tani cukier. 


„Trust” cukrowy w Philadelphii 
zniżył cenę cukrn ziarnowanego 
(granulated) na 4 c. za funt, a ku- 
pujący go w większych ilościach 
płacą tylko 3 74. Przyczyną zniże- 
nia ceny ma być to, że trzcina Cu- 
krowa udała się wybornie na wyspie 
Cuba, tak iż Cuba wysłała 1,006,000 
ton na targ, podczas gdy w zaprze- 
szłym roku miała tylko 840,0v0 ton. 


Eksplozya naboju. 


Z Bostonu donoszą 3go stycznia: 
Przez przedwczesną eksplozyę na- 
boja w pobliżu ulio Townsend i 
Washington w okręgu Roxbury zo- 
stało wczoraj rano trzech ludzi za- 
bitych i ki'ku ranionych. 

Zabitymi zostali: Thomas Harde- 
man, 50 lat stary, dozórca przy roz- 
sadzaniu skały; Thomas Black, 35 
lat stary i Patrick Case, liczący 38 
lat. 

Ranionymi zostali: ` Cornelius 
Leasy, Angus MoDonald i James 


Gately. 


Nieszczęście kopalniowe. 


Z Dover, N. J., donoszą: Straszli 
we nieszczęście wydarzyło się w ko- 
palni Riobard, położonej około 4 
mile od Dover. Dwóch ludzi zostało 
zabitych, a czterech niebezpiecznie 
pokaleczonych. Polaków n:e ma po 
między ofiarami. 

Ludzie ci znajdowali się 600 stóp 
pod ziemią i robili przygotowania 
do rozsadzenia skały, ważącej prze- 
szło 20 ton, (Ah ta niespodzianie 
spadła na nich z powyżej wymie- 
monym wynikiem. 


„I jeszcze pożar w Toledo, Ohio. 

Z Toledo donoszą tgo stycznia: 
Dzisiaj wieczorem o godzinie 10:45 
wybuchł pożar w tak zwanym 
„Davis bloku”, czteropiętrowym bu- 
dynku położonym na rogu Madison 
i E. Summit ul. Strata $50,000. 


Znów praca, 


"Z Amsterdam, N. Y., donoszą 
4-g0 stycznia: W fabryce towarów 
wiązanych, znanej pod no.3, anale- 
żącej do firmy Warner, De Forest 
& Co., rozpocznie się praca w przy- 
szłym tygodniu. Będzie się praco- 


wało 6 dni tygodniowo, a 8 godzin | Yorku, właściciel fabryki. przedmio 


dziennie. 


m 


Morze Martwe. 


Dzienniki angielskie donoszą iż 
pewien Amerykanin otrzymał o 
Turcyi prawo eksploatowania mo- 
rza Martwego. Amerykanin zamie- 
rza urządzić wygodną komunikacyą 
z Jerozolimą, zaprowadzić hotele, 
sale balowe, lawn-tennis. Na je- 
ziorze będą krążyć parowce. 


—— 


Widoki na lepsze czasy. 


Z Yonkers, N. Y., donoszą 2go 
stycznia: Z wiarogodnego źródła 
dowiadujemy się,że w Moquette — 
młynach firmy Alex Smith & Sons 
Carpet Co. rozpocznie się jutro praca, 
a w tkarni dopiero za kilka dni. 
Nie pracowano od 6,miesięcy w tych 
fabrykach. 4000 ludzi dostanie znów 
pracę. 

— Z Hartford, Conn., donoszą 
tego samego dnia: W „Rule i Le- 
vel” młynie w New Britain, Coun., 
rozpocznie się w przyszły poniedzia 
łek praca na dobre. Tymczasem bę- 
dą robotnicy 7 godzin pracowal. 
w „Eddy Electrical Works” w 
Windsor poczęto dzisiaj rano pra- 
cować. Tymczasem stanowi 6 go 
dzin dzienną pracę. 

— Z Betlehem, Pa., donoszą także 
w dniu 2go stycznia: W stalowni 
„Betlehem Iron Co., rozpoczęto dzi- 
siaj pracować, a w walcowni roz- 
pooznie się praca jutro. 1000 ludzi parowe; projektowana kolej belgij- 
znalazło znów zatrudnienie, = |ska używać będzie siły elektry- 

Donoszą także ze Scranton w dniu | cznej. Szybkość biegu pociągów 
2go stycznia: Pierwszy dowód przy: | wyniesie 40 kilometrów na godzi- 
bliżających s'ę lepszych czasów wi- | nę. Starający się o koncesyą wy- 
dzimy w tem, iż w niektórych fa | rzekają się zasiłku rządowego ina- 
brykach rozpoczęła się znów praca, | wet sami ofiarowują znaczne od- 
inne zaś fabryki poczęto powię szać. | szkodowanie za odciągnięcie na 

tak n p. powiększa „Scranton | swą kolej pasażerów. 
Axle Co.” swą fabrykę; w „North 
Steel Mills”, jako i w fabryce „A 
merican Chair Co.” w Brandt po- 
częto pracować w wtorek. Zabawna pomyłka wydarzyła się 

—' W stalowni Carnegiego w | niedawno w jednem z miast chiń- 
Ilomestead” rozpoczęła się w wtorek | skich. U bram miejskich spotkały 
praca w wszystkich wydziałach. O- | się dwa orszaki. weselne, stanowią- 
koło 2500 luizi dostało pracę. Car | ce tam, jak wiadomo, kompletne 
negió Co. ma zamówienia wystar- | procesye z przeróżnemi emblema- 
czające aż do kwietnia, tami. Ktoś wszezął kłótnią, po- 
wstało zamieszanie, a rezultatem 
tego było, iż obie panny młode od- 
prowadzono do przeciwnych do- 
mów, oddając je w ręce niewłaści- 
wych narzeczonych. Pomyłkę spo- 
strzeżono dopiero nazajutrz, gdy ro- | 
dzice i przyjaciele państwa, według 
miejscowego zwyczaju, przyśli im 
składać poślubne wizyty. Okazało 
się, iż panówie młodzi, nieznający 
poprzednio swych przyszłych mał- 
żonak, byli obaj, każdy ze swej żo- 
ny, bardzo zadowoleni i ani chcie- 
li słyszeć ò naprawieniu pomyłki, 
na co już zresztą było po niewczas e 
Ponieważ zaś i obie panie młode 
aż: wcale się na zamianę nie uskarża- 
— P. Eugeniusz Kuliński z New | ły, byłoby więc wszystko w porząd 
ku, gdyby nie to, że jeden z oblu- 
tów z bronzu, mosiędzu i t. d. wy- | bieńców był bogatym, a drugi ubo- 


Kolej nadpowietrzna. 


Pomiędzy Antwerpią a Brukselą 
ma być zbudowana kolej napowie- 
trzna. Grono: osób stara się u rzą 
du belgijskiego o koncosyą. Kolej 
ta będzie o jednej szynie, idącej 
po nad plantem kolei zwykłej, łą 
czącej te dwa miasta. Projekto- 
wany tor stanowić ma ciągłą bel- 
kę mostową, na której wagony bę- 
dą ustawione tak, aby wykluczyć 
możność wykolejenia się. Na istnie- 
jących kolejach tego typu w An 
glii i Francyi używane są motory 


Pomyłka. 


Z niw polskich w Ame- 
ryce. 


W Pittsburgu został uwięzionym 
Fr. Karwowski za napaść na wła- 
sng matkę w celu zamordowania. 
leszkał razem z matką na Liber- 
ty ul. Ta robiła mu wymóki że złe 
towarzystwo sprowadza do domu. 


— W New Yorku zmarł ob. Mą- 
czyński, jeden z starszych „osadni- 
ków polskich. Majątek swój dość 
znaczny zapisał podobno na Skarb 


Narodowy Polski, 


— Praca rozpocznie się także w | syła na wystawę lwowską swe wy- | gim Obie więc rodziny i ich przy- 


tych dniach w fabryce tkanin E. | roby. 


J. Nelsona w Middleville, N. Y. 
w której nie pracowavo, od lipca 
zeszłego roku. 


Przejechani. 


Z South Bend, Iud., donoszą 6-go 


stycznia: Arthur Powell i Herbert | $10,000 odszkodowania. 


Hierons, mieszkańcy w Edwards- 
burg, Mich, zostali dzisiaj wieczo- 
rem przejechani i zabici przez po- 
ciąg pasażerski no. 7 Chicago i 
Grand Tronk kolei. W  bryczce, 


która została rozbitą przez pociąg | ka i Fi 


znajdował się jeszcze trzeci niezņa. 
jomy człowiek, który wypadł z po 


wozu, lecz vbiegł. 


Nie udało się. 


Z Higbland, Tl., donoszą 3 go 
stycznia: Dzisiaj rano pomiędzy 
godziną pierwszą i drugą trzech 
zamaskowanych ludzi usiłowało o- 
brabować szafę od pieniędzy znaj 
dującą się w biórze spółki piwowar: 
skiej , Highland Brewing Co.” 
Stróż nocny Rohr został uaieprzy- 
tomnionym przez uderzenie rewol 
werem. Złodzieje jednakże nie zdo- 
byli nie. 


Straszliwe nieszczęście. 


Z West Plaines, Mo., donoszą 4 | oboje do 


stycznia: Wielkie nieszczęście wy- 


darzyło się wczoraj w domu Sola | chodniku i złamał nogę” polski li- 
Collins mńeszkającego w Spring stowy Jan Bruchwalski. 


Creek. Collins siedział przed ko- 
minem, w którym rozniecono ogień, 
a obok niego stał sądek zawierają- 
cy proch. Ogień nie chciał się ja- 
koś palić; Collins zaś, aby go.co: 
kolwiek podniecić wrzucił. doń co- 
kolwiek prochu. Nastąpiłastraszli- 
wa eksplozya, przez którą dach zo- 
stał zrzucony z domu i ośm osób 
zostało mniej lub więcej poparzo- 
nych. Osoby te, aby ocalić życie, 
były zmuszone skoczyć do potoku 
płynącego w pobliżu doti. Lekarze 
wątpią o wyzdrowieniu Collins'a i 
ozworo jego dzieci. 


Zderzenie pociągów. 


Z Lawrence, Kansas, donoszą 3go 
stygznia: Wozoraj rano najechał po: 
ciąg towarowy Rock Island kolei 
tylną część pociągu kolei Union 
Pacific. Spaliły wię: kabnza, wagon 
osobowy, wagon obładowany drze-' 
wem i wagon, w którym przewo: 
żono świnie. Trzech ludzi zostało 
zabitych a 11-pokaleczonych, 


- , Miasto Atlanta, 


` Miasto Atlanta obchodziło w tyo 
„dniach _50 letni jubileusz jego zało- 
żenia. Miasto wzniosło się niezmier- 
nie od r. 1865 i stanie się może 
z czasem jednem z, główniejszych 
miast nietylko na południu, ale i 
w całym kraja, Wor 1843 była 
Atlanta wsią, w. której- mieszkało 
zaledwie t2 familii, których poje- 
dynóży członkowie jeszcze teraz ży- 
ją. Słynny południowy mąż stanu 
Jobn C. Calhoun był tym, który: 
miejscowości tej przepowiadał pię 
kng przyszłość dla wybornego jej 
położenia. Miejscowość ta nazywa- 
ła się wtenczas „Terminus”, gdyż 
leżała przy końcu kolei Western 
—- Atlantie, którą właśnie budo- 
wano. Mieszkańcy atoli , czuli” już 
wtenczas, że są powołani do czegoś 
lepszego; zażądał i otrzymali od 
legislatury „ocharter” miejski i na 
zwali swą miejscowość „Marthas- 
| ville”, Było to 23 go grudnia, 1843 
| r.; pięć lat później nazwali ją Atlan- 
ta. Miasto zakwitło szybko i było 
ożywionem miastem przemysłowem 
i Kudlowów liczącem 20,000 mie- 
szkańców, gdy podczas słynnego 
marszu Shermana do morza ponio- 
sło znaczne straty i ozęściowo Z0- 
stało spustoszonem. Po zawarciu 
pokoju zaś rozwinęli jego przemy- 
słowcy i kupoy energiczną 1 pomy- 
ślną czynność tak, iż każdy rodzaj 
przemysłu począł się rozwijać 1 
miasto liczy obecnie 1%0,000 mie- 
szkańców. Kilka linii kolejowych 
łączy je w wszystkich kierunkach 
z całym krajem. Handlarze tamtej- 
si mają rocznie 50 m'lionów dolarów 
w obiegu; Atlanta posiada 15 ban- 
ków z kapitałem akcyjnym w-wy- 
sokości $5,317,051,338, zakłady prze- 
mysłowe z kapitałem akcyjnym 
$7,804,870, 7680 robotnikami I prog 
dukcyą roczną wynoszącą $11,239,- 
591. Fabrykują się tam materye 
bawełn ane, towary żelazne, maszy- 
ny, sprzęty domowe, powozy i wo- 
zy a tartaki i beblarnie są w peł- 
uym ruchu. Położenie jest wybor- 
¿nem a klimat. zdrowy; miasto le: 
ży bowiem wysoko na spadzistościach 
gór, gdzie latem nie ma wielkich 
upałów, a zimą nie ma znacznego 
mrozu. W ub'egłym roku wartość 
własności w Atlanta i Felton po- 
wiecie, do którego należy, wznio- 
sła się o 14 mliona dolarów. Wszy- 
stko przemawia za wielkim przy- 
szłym rozwojem tego znacznego 
przemysłowego i handlowego mia- 
sta południowego. 


(.rzyły się -6ztery eksploezye, a wten- 


h gniową do 


| skontrolować pożar. Strata wynosi 


jaciele szozerzą dziś zęby ku sobie, 
—— Gwardya Kościuszki w Mil- z młode pary żyją szczęśliwie. 
waukee ma szkołę dla podoficerów 


i szkołę dla rekrutów. 


= W Cleveland, O., Jan Ku: Rzeczą ciekawą jest, iż najwię- 
bnik, któremu tramwaj elektryczny | ksza głębokość mórz odpowiada naj 
zabił syna, za:karżył kompanię 0 większym wysokościom gr. We- 
dle ostatnich zgłębień dna morskie- 
— W Milwaukee w parafii św; Jó- | 8% dokonanego przez pana Supan 
zefata zorganizowało się „Kółko o- fe Pa tigrat edy peara 

prat 3 s TeS OWOŚN ( »ółnocnej szero- 
pieki nad językiem ojczysty kości i 66 stopniem dłogości Zza- 

— W Baltimore, Md., dr. J. Czup- | chodniej ma 8341 metrów głębi: 
Lisiecki założyli fabrykę | Atlantyk południowy, przy 0 stopni 
wyrobów z trzciny bambusowej a W. | południowej szerokości i 18 stopni 
Welzant rozpoczął budowę fabryki | długości zachodniej ma 7370 me 
konserwu, ostryg i ryb. trów głębi; morze Półaocne 8L0 me- 


se . |trów; Baltyekie 427 w: Sró 
—- W Stanach Zjednoczonych znaj- S OAWYEKIE 237" MOTO FIDEO 


SE A 7 dziemne 4400 m. przy 35 stopni 
duje się 230 polskich kapłanów. północnej szerokości i 21 stopni za- 
— W Milwaukee 


pokłócił się | chodniej długości; acean Indyjski 
Ludwik Perczewski z Janem So 


m 


Głębokość mórz i wysokość gór. 


6205 metrów; ocean Spokojny pół- 
chą o stłuczenie okoa; wśród kłótni | nocny 8283 metrów przy 17 stopni 
Perczewski wyjął nóż i pchnął nim |! 172 stopni, morze Behrynga 3926 
Sochę dwa razy. Socha umarł w | metrów; morze Chińskie 4296; ocean 
następny dzień. Lodowaty północny przy 18 stopni 
— W Braddock, Pa , znaleziono w | Północnej szerokości i 2 stopni za- 
jakimś chlewiku Maryę Siejbińską chodniej długości 4346 ROZW: 
umierającą prawie z głodu z jej | 99990 lodowaty południówy” pory 
dzieckiem liczącem 16 miesięcy. Po- | 9, stopni i 95 stopni do 8612 me- 
wiadała że przez cztery dni nic nie | "ÓW. Najgłębsze morza są zatem: 
jadła. Była tak chorą, że z miej- dniew Spokojny północny i połu- 
sca nie mogła się ruszyć. Wzięto niowy. Największa głębia ROZ 
rzytałku powiatowego. 8341, co odpowiada najwyższemu 


A are na świecie szezytowi górskiemu 
— W Pittsburgu upadł na śliskim | Gaurison-Kar (w Himalajach) mie- 


rzącemu 8840 metrów. 


— W Menominee, Mich., 14 letni 
chłopiec polski Walenty Smaller ; y os ; 
E ag ostał do domu Scen Kiedy oztowiek najazybolej-roinið? 

o. Jednej necy wiamał' sig” do Człowiek rośuie -najszybciej w 
wóch składów i nakradł noży, ły-| pierwszym roku życia. Przez ten 
żek, 2 fuzye i wiele drobnostek. czas przybywa mu 16 centymetrów. 

: r Od 1 do 3 lat wzrost jest powol- 
niejszy, a w 5 roku życia dziecko | 
dosięga połowy wysokości jaką 
mieć będzie po dorośnięcia. Od 5 
roku rośnie wciąż aż do 16, a w 
zwykłych okolicznościach przybywa 
mu co rok 5 om. Od roku 16 
wzrost staje się poważniejszym. 
Przez następne 2 lata przybywa 
rocznie 12 milimetrów najwięcej. 
Od 18 do 20 roku życia rzadko 
przybywa człowiekowi więcej nad 
14 milimetrów. Skoro dojdzie lat 
25 przestaje rosnąć. 


Znaczne pożary. 

Z Detroit, Mich ,* donoszą 3-go 
stycznia: Dzisiaj wieczorem wkrótce 
po godzinie szóstej wybuchnął po- 
żar w aptece firmy Hinchman % 
Sons, 76—78 Jefferson ul., zniszczył 
budynek zupełnie i narobił szkody 
na $1,000,000.- Przyczyna pożaru 
nie jest znaną. Strażak Frazer utra- 
oił życie. 

— W tym samym czasie powstał 

ożar także w Toledo, Ohio, i to 
jeden z największych, jakie się od 
dziesięciu lat w: tem mieście wyda- 
*"rzyły. Pożar wybuchł w elewatorzeo 
Quale'a na rogu. Water i Madison 
ul. krótko. przed godziną szóstą wie- |, 
czorem. Pięć minut później wyda- 


Góry i damy. 


Zaproponowano komuś wycieczkę 
w góry. „Dziękuję— rzecze —z góra- 
czas okazały się płomienie wsżę- | mi mam zwyczaj obchodzić się jak 
dzie. 'Telegrafowavo po straż o- | 7 damami.*— „Jak toż”-— „wolę leżeć 
Jetroit, lecz nie uzy- | U ich stóp... 
skano pomocy, gdyż tam  srożył. 
-się także pożar, Z elewatora Quale'a 
przeniosły się płomienie do elewa- 
tora firmy B. A. King & Co., a 
wioher popędził je ztąd do siedmio- 
piętrowego budynku bursy handlo- 
wej, do siedmiopiętrowego gmachu 
Line'go, gdzie się znajdowało mu: 
zenm, i do pięciopiętrowej apteki 
firmy -West i Tru:x, Dopiero o go- 
dzinie 10:tej zdołała straż ogniowa 


— z 


Słonecznik. 


Słonecznik jest bardzo pożyte- 
czną rośliną, a jednak nie uprawia 
się tej rośliny dla pożytku, tyłko 
dla ozdoby. Najpierw liście tej ro- 
śliny dają dobrą paszę zieloną dla 
bydła.. Liście należy jednak tak 
zbierać, by nie uszkodzić łodygi. 
Ziarna słonecznika są nadzwyczaj 
pożywne, dla owiec, nierogacizny, 
drobiu, a najbardziej dla kur, po- 
żywienie to bowiem wpływa ua 
znoszenie większej ilości jaj. Ziar- 
rna słonecznikowe dają dobry olej, 
a pozostałe makuchy są także do 
brą paszą dla bydła. Zbiór nasie- 
nia z niewielkiej grzędy może być 
bardzo . obfity, bo jedna roślina 
daje nieraz do tysiąca ziarn. G ly- 


. B3560,000. 


On był ubogim, lecz ona była bogatą. 


Z Toronto, Outario, donoszą 5-go. 
stycznia: Sensacyą wywołał Ślub 
Waltera H. Cooper, młodego żoł- 
nierzasdostającego 30c. dziennie z 
panną Maryą Heleną Cuok, córką 


ZZ ROEE a OKK ZES 


Dr. Kleonora Muszynska, 


wiceprezydenta firmy „Cook Bros. 
Lumber, Co.” i milionera. Zaraz po 
ślubie młody żołnierz wrócił do 
swych obowiązków a dziewczyna 
do mieszkania jej e©jca, aby nio nie 
podejrzy wano, Jednakowoż sprawa 
się wydała, a rodzice dziewczyny, 
która własną drogą posiada mi 
"lion dolarów, chcą młodą parę wy 
słać do Anglii, gdzie Cooper, któ- 
ry począł atudyować medecynę, ma 
pobierać nauki w uniwersytecie w 


Oxford. 
Drogi całus, 


| 'gąd apelacyjny w Iadianapelis, 

tade haiio ga w_tych dniach, 
że Lewis Haase ma sapino $500 
odszkodowania za pocałowanie He- 
leny L Patrick na Massachusetts 
ave. w Indianapolis. w dniu 3-go 
stycznia, 1892. 


Jeżeli wojna zostaje wypowiedzianą 


szczęściu człowieka 1rzee jego żołądek to 
nieprzyjaciela można uspokoić 1 go doprowa- 
dzić szybko i łatwo do potrzebnych warunków, 
Potężny regulator trawienia Hostetter'a 
Stomach Bitters, utrzymuje > buntujący 
się organ w zup: łoej karności. Niestrawność 
powstaje przez słabość żołądka, a pokarm w 
nim się znajdujący dla braku siły trawienia, 
rozkłada się i tworzy kw sy, wywołując prez 
to zgagę, wiatry i bole, mie wliczając innych 
fcznych symptomów zmieniających się i doku- 
czających człowiekowi. Lecz pokój nastaje 
wnet, gdy sję używa i to stale wielkiego lekar- 
stwa żołądkowego. Trudność trawienia powodn- 
je przykry nieład umyełu i nawet bezsenność i na- 
wet hyp nkondryg w chronicznych przypadkach” 
Bitters mogą takowe zupełnie usunąć. I dole: 
gliwości wątroby, zatwardzenie, słabość, rouma- 
tyzm i malarya ustępują zupełnie przed tem 
ożywiejącem lokarstwem, 


cznika 
grzędy, okopano 
jak i inne rośliny rolnicze, to przy- 
nosiłby słonecznik korzyść bardzo 
znaczną, gdyż w końcu i łodygi 
służyć mogą za paliwo, a popiół 
z nich wyda najlepszy ług w go- 
spodarstwie. 


r 


tedy uprawiano rośliny słone- 
rozumnie, sadzono je w 
i pielęgnowano 


NO: GURE.NO PAY 
| NO-MOUSTACHE 
WR GiRCUCHA 


A: DRU 
HEAD PROF: BIRKHOLZ, 
Masonic TEMPEH Y 
Zapłaty nie ma bez wy- 
Łysa lecze in, zapłaty Żudnej 


jźsli nie będą wąsy. Pi- 

szcie po cirkularze lub 

pyt 'jcie s'ę waszego až 

ptekcrza o moje łekar- 

stwo. 

Prof Birkholz, Masonio 
Temple, Chicago. 


POSZYKUJKNY 
5 tysiecy] 
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Gazety Polskiej “K 


mm KATALOG 
Księgarnia Polska * si 
W CHICAGO KSIĄŻEK. 


|trskowanych w drukarni "Gazety Polskiej” 


w DYNIEWICZA, 


„aaa W ay 


Ghie ago = - 
Książki historyczne, po- 
wieściowe, bajeczne, 


nowelle, romanse i 
humorystyczne. 


W AMERYCE, 


WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
łaskie-szki, Puzów Kesbi obrok w 
brybat. rakiego. 

Zwracamy na powyższe uwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 

polskim dom 


NOWE OBRAZY. 


W drukarni “Gazety Polskiej” wy- 
drukowane zostały następujące 


Ulivo, 


Osieł, wół i rólnik czyli lekarstwo na 


obrazy: upiór ciekawości kobiecej. Bajka z 

Pzd 52 tysiąc nocy i jednej « + » + » 
1) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie. Osiem nocy czyli opowiadanta Szehe- 
ae A ~ # razady sułtanowi Szahryarowi nastę- 


pujących powieści: 1) Kupiec i ge- 
niusz; 2) Starzec i łania; 8) Starzec Í 
dwa psy czarne. (Z tysiac nocy Í 
jednej.) . . sho » v = -19 
Ostatni z rodu. Szkic powieściowy 
osnuty na tle historycznem skreślił 
W. Korn. Zieliński . s.. 
W mocnej oprawie . . . » 15 
0 zasłużonych krajowi Polakach, Bło- 
osławiony Wincenty Kadłubek. Ge- 
a (Gedko), biskup Krakowski, Sta- 
nisław ze Szczepanowa, biskup Kra- 
kowski. Błogosławiony Andrzej Żura- 
wek, Święty Wojciech, arcybiskup 
gnieźnieński. Jan Zamojski, hetman 
wielki Koronny. Wincenty ze Szamo- 
tuł, wojewoda poznański . -. 16 
Pamiętna noc listopada czyli dzieje 
wojny narodowej z.r. 1880 i 81-go, 
wnukom opowiedziane przez żołnierza 


7.) Nie poddadzą się. 

4.) Będzie o jednego mniej. 

5.) Matka Bozka Częstochowska obja- 
wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze. 

6.) Wizerunki królów polskich. 

7.) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 
województwa Krakowskiego, San- 
domierskiego i Kaliskiego. 

8.) Jen. Ludwik Mirosławski, dykta- 
tor polski w r. 1868. 


Album powstania 1853 — 1864 
r., format 13x19. Na pięknym pa- 


pierze. OZWATRKA 0780700 0 7206400) 
Cena 25e. za egzemplarz | — RAA oprawie ze eos 
RA 5 y 8 o- tytulikiem ........e siso sssecas 
CZy li $1 50 za wszystkie Pamiętniki Makryny Mieczysławskiej 
brazów. ksieni Bazylianek w Mińsku 15 


Pięć P. Minus jedno R. (5 p. — 1 r, 
wielka ramota ze wspomnień ojczy- 
stych, spisana przez Jul. Horaina 40 


Piąty Rocznik Tygodnika Powieścio- ` 
wo-Naukowego, zawiera: Dwie Mazur- 
ki; Józef młody jeniec tatarski; Dziwne 
przygody Lorka Szlązaka; Żeliga; Lu- 
ter w drodze do narzeczonej; Re 
mnica Grobowca; Piotr Krempa; W 
dyboj, pan na Inowrocławiu; Powieści 
Serbskie; Dwa śluby; Dowcipne Le- 
karstwo; Wojtuś jakich mało; Dwie 
wioski; Urocze oczy; Strach złapany; 
Szkodliwe Leki; Jan Samulczak czyli 
chciwość ukarana; Dwurożny człowiek; 
Rozbójnik morski. Utwory dramaty- 
czne: Łobzowianie; Błażek Opętany; 
Chłopi Arystokraci; Flisacy; Prze 
śniadaniem; Piosnka Wujaszka; Be- 
rek zapieczętowany; Berek odpieczę- 
towany; Mały nauczyciel. . $2.85 


Piękna historya o cierpliwej Helenie* 
górce króla Antoniusza cesarza tu. 
reckiego z Konstantynopolu (Caro 
grodu), która bedąc u dworu, później 
przez 28 lata pielgrzymując, wielkie 
utrapienia i nędzę cierpliwie i mężnie 
ZNOBNE- «54 T a 04, s E 

Pierwsze wojny krzyżowe, z dodatkiem 
krótkiej wiadomości o następnych 10 


Piotr Krempa powieść z cza.ów Bole- 
sława Śmiałego . . s». >» 

Pierwszy Rocznik Tygodnika Powie- 
ściowo - Naukowego, obejmujący 882 
stronnice wyraźnego druku na pię- 
knym papierze, ozdobiony 54 rycinami, 
oprawny mocno w półskórek, ze zło- 
conemi tytulikami, który zawiera na- 
stępujące powieści: Czartowa Góra, 
Bezimienna, Córka hetmańska, Krwa- 
we sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka stosika czyli zakład wygrany 
Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
l wina, Szymek i Handzia, Pierwsze 
pycha — drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szyron z 
Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wiele 
powiastek czysto polskich — ludowych, 
okrazków historycznych, baśni i wiele 
opisów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książek koszto- 
wałyby przeszło $80.00). Cena $2.85 

Pisanki Wielkanocne, powiasixa przez 
ks. Szmida . FOBIE Ho 


Po dwudziestu latach i kobiece rządy. 
Dwie powiastki. Cena . . . * 10 


sł ra córka Lezdejki, albo Litwini w 

VI wieku, romans historyczny przez 
Bernatowicza, w mocnej oprawie i z 
pozłacanym tytulikiem . . $1.75 


Powiastsi polskie przez Fr. hr. Skarb- 
ka. Zawiera: 1) Wyprawa Kujawska, 


Nie tylkó w każdej polskiej hali 


odebrała z Europy wielki zapas wiel- 

kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 
9x114 cali) pod tytułem: 

ŻYWOT PANA I ZBAWICIE- 


JEŹUSA CHRYSTUSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


Obejmujące 722 stronnic wyraźne- 
go i pięknego druku, mocno opra 
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra- 
zkami. 


Cena 6 dolarów. 
Dla kupujących w większej ilości 
odstępujemy rabat. - (x) 


posiadająca dyplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka akuszeryi w medyoznem kole- 
gium udziela lekoyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
d; plomu. 

Leczy wszystkie zastarzełe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar- 
dła, zestarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. Npeoyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 

Godziny ofisowe od 10 rano do 12' 


od 4 do 6 wiecz. 
Drugie piętro: 


685 MILWAUKEE AVENUE, 


CHICAGO, x z ILLINOIS. 2)-Hulanka w sądzie, 3) Łukasz Stem- 
po 4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
Jeniec wojenny, 7) Jaszczułt, 8) 

+ Mundur, 9) Kruk . , . . 80 

Za 350, Pokraka z bajkami. Zbiór różnych ba 
jek, pF zegar: E ip histo 
ż ryjek i żartów z rozmaitych starych 
ma sloczątkę « Sz. Zebrał Wł. Dyniewicz. Za ane 
imieniem i na- Gadająca beczka, Kuracya złośliwej 
pobyć s a. żony, Pierwsze pycha, drugie łakcn- 
e A ZE ż3 stwo. Dąb. O wielkoludach, karłach 3 
stawia z ołow- Baa | «rasnych ludkach. O królewiczu- 
kiem i iórem EA | kmiotku, piesku, szczeczku, kotku- 
gate 25 | mruczku i o czarodziejskim pierście- 
pieczątki. - Pie- -ï | niu. O kmiotku biedoklepie. O Arge- 
niądzć można Eg | lusie, Brat ubogi i brat chciwy. Pisz- 
HYNA m CE czałka. Szklanna góra. O staruszku i 
kach: poczto- 2 staruszce i o złotej rybce. Paproć. 
wych na poni- Sz Inne podanie o paproci. Podanie Tu- 
ższy adres: AA dowe o pięciu królach, co panowali w 
ag Kruświcy i zkąd powstało nazwisko 
"rę KG Kruświcy. Król wężów. Leśna panna. 
„SE EE Podanie o zaśnionych rycerzach pod 
z ża fs Mątwami. Wilk i skowronek. Książę 
EET pare: Nowe suknie cesarza. 
AHS ielki Borek i Mały Borek. Aniół, 
$ 3 E 2: Księżniczka na grochu. Co stary zrobi 
zę to zawsze dobrze. Towarzysz podróży. 
5% Słowik. Rólnik królem. Waleczny żoł- 
s * nierz. Gdańsk. Dziedzic i kmiecie. 
Tatarska sierota, Jan Michałowicz. 


Sandomierzanie. Walenty Rzeźbiarz, 
chłopek. Wierny sługa i opryezok 
Opowiadanie starego Jana. rzewa 
AE Piotr Sadek. Cena $1.00. 
mocnej oprawie z wyzłacanym ty- 
tulikiem . R a ea z Z Fe 
Pojedynek kapitana Bogusławskiego I 
uczta u Iwana Groźnego . . 15 
Przed stu laty czyli Ostatnie chwile 
Polski przed jej pierwszym rozbiorem 
przez Stefana Rewera. Cena „,. 80c. 


Powieści Serbskie. 1) Car Łazarz. 2) 
NY: OEEO- DEKI | Milewna. 8) Angora. . . «e . 0 


kręcony z góry, szybki , Powieść o końcu życia Piłata Ponts 
3 ruch, patentow pesca- | kiego . 0 


SH pement“ -i skrzydło, 1 

z Ao G Powieści wschodnie czyl Przygody 

F gwarant na 5 lat. |  Balwierza i jego sześciu braci. Opo 

dają go wszędzie po | > ag z 

z si. te? Śaszw oferia, | wiadania Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
AŻ nijcie to i przyślijcie | ljedneją «..- 1 0 
o nas a posieomywam zega eni y oz E 

: rek ASN U. O. D, 4, Powibszowania dla 

warunkiem, że, możęcie go! drogich Osób . e « » + e-e 

zbadać. Jeżeli będziecie zadowolnionymi, ża proboszcz Kukulewa, podług Daudeta 

to jest regularny $12 zegarek i takim, jakim go. „urącował W. Karłowski > . « 


przedstawiamy, zapłaćcie agentowi muszą naj- 
niższę 4.90 cenę i zatrzymajcie o. Gwaran- | Powrót z wojaczki, powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki 


uu ogizda. 

X nia PKŻEZ 
KAŻDE- 

GO i pró 


bowania go. Najlepsza 4 oz. 
ð. ©. Dneber koperta „zwa. 
na stem wind silverine case.” 
Nie można rozróśnić od 
A srebra nżywanegodo pie- 
nigdzy, gwarantowana na 
ANA cało Życie. Mocn 
SSA wierzch, fugi pówój. 
GA nej mocy, płaski kry- 
ształ francuzki. Racn 
rawdziwy” „Americam 
renton", 7mio klejno- 


La E ES TE AES, R. 


rodziców i innych 
20 


znjemy że się równa s każdym, <tóry kiedy 
kolwiek został sprzedanym za $12. Źwrócimy 


pieniądze każdego cz su, parhao nie byli za- e a A E A 26 15 

dowo nionymi. jelki katalog wysłany bez- D 

płatnie. Pożar na morzu i Złapał się. Dwie 
Powiastki. Cena .. > =: <A0c 


A. C. Roebuck Corporation, Minneapolis, Minn. 
fine.) Odnostmy się, 4> jakiegokolwiek Banko’ 
Nar. w Minnesocie. Kapitał g75 000 


(Febr. 9, '94) 


Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby, 
18 Sydilii, Księdza Marka Wernyhory 
i innych, Od roku 578 przed Narodze- 
> niem Chrystusa aż do późnych wie- 


KÓW LIE PORTE WAR I 
DR. PIOTRA Przeklęty szczupak powiastka 10 


Przez kobietę. Powiastka Michała Wo 
łowskiego « + «4 » «+76 + -—10 


| Przygody Kalifa Haruna Alraszyda. 
1. Niepowści liwa chciwość pewnego, 


G0M0Z0 


jest uważane za jedno z najlepszych le- |" kupca bagdackiego, który za kar 
karstw tego rodzaju. OB cze krew, oślepł na obadwa oczy. 2, Historya 
nadaje odnowioną ży wotność, wykorze- o Sydy Numanie, zamienionym przez 
nienia zarodki choroly 2 ciała, gdyż rzempienio- 


czary w psa ileko żonie 
nej w klacz. 8. Historya Hodżyi Has- 
sana Aliababa o dwóch kiesach pie- 
niędzy zawierających po 200 sztuk 
złota i o rybie, w której znalezione 
dyament wartości 100 tysięcy sztuk 
złota, z czego tak się Hassan zbogacił, 
iż stał się jednym z najbogatszych 
obywateli miasta Bagdadu. Opowiada- 


rzyczynia się do tego, że „wszystkie or- 
sig: ajka się w dobrym stanie do 
działania.. Medycyna jest przygotowaną | 
z przeszło trzydziestu różnych gatunków 
ingredyencyj, głównie z roślinnego kró- 
lestwa i była znaną w użyciu przez prze- 
szło sto lat. Używano go z wielką ko- 
rzyścia we wszystkich ogólnych tera- 
źniejsżych dolegliwościach, a zwłaszcza | nie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i je- 
w tych, które pochodzą z krwi i chore-|  dnej.) Cena . . . . . . . « 20 
o żołądka jako to: i 
ć ZO Ea ia Ból głowy, Dolegliwości , Przypadek na odpuście, przez J. ną 
t r ść, Żółtaczka, Reuma- | mińskiego. ss e aA > 3 
wątroby, Żółciowość, 
tyzm, Wodna puchlina, Trudność tra- Rinaldo Rinaldini, sławny dowódzca 
wienia, Niestrawność, Gorączka, Róża, rozbójników XVI ÎI wieku. Czyny jego 
Pryszcze,, Febra i ograszka, Szkrofuły, ; towarzyszów czyli tajemnice gór, wą- 
r Vłoch. Cena 0 


Strupy, Świerzbiączka, Glisty, Liszaj,) wozów i dolin 
Wrzody, Rakowe płk gg Bóle i ra- W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
ny, Bóle w systemie koa. aa UR a NR 85 
nie, Dolegliwości niewiast a pw 3 E E 
< ni 6 ryżach, Rodzina Konfederatów. (Józe (A 
Bronchitis, Żarnice, Ból w krzyżach, R IN | T Pi ych, = 


Zawrót głowy, i t.d. 

GOMOZO nie jest medycyną patentowa- 
na, też nie sprzedawają jej aptekarze; 
lecz mężczyzni i niewiasty, którzy uży: 

„wając je, zostali wyleczeni, spowodowa* į 
ni przez wdzięczność dla doktora, i przez 
życzenie, aby i ich współtowarzysze od- 
nieśli korzyść. działają jako jego agenci 
i w ten sposób moga g0 dostarczyć lu: 
dziom cierpiacym w oddaleniu. 

Jest nieocenionem jako lekarstwo do- 
mowe a mianowicie w miejscowościach 
położonych bardzo daleko od lekarzy i 
aptek. Lekarstwa tego nie można dostać 
od aptekarzy, lecz tylko od miejscowych 
agentów.  Jeżgli nie ma agenta w wa-, 
szem sasiedztwie, przyślijcie 82.00 a do 
staniecie dwanaście 35c. butelek na pró 
bę wprost od właściciela. Taki obstalu 


recki. II. Pan Marszałek Łomżyński. 
Obrazki Historyczne przez K. 8. Bo- 
dzantowicza. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem Cena. . $2.50 


Robinson Kruzoe czyli skutki niepo- 
słuszeństwa, książka zupełnie nowo i 
treściwie ułożona . . . « « 80 


Rozbóinik Morski. Powieść . . 15 


Rymotwór prozę o wiecu Puł- 
u Czwartego Piechoty Liniowej z 
Warszawy 11 grudnia 1880 r..z opi- 
sem trzech pierwszych bitew stoczo” 
nych 14 lutego pod Zakrzewiem, 1% 
od Dobrem, trzech dni w Olszynce 
19, 20, 25 lutego pod Grochowem. 
przez ostatniego weterana z tegoż 
pułku, który z karabinem w ręku był 


nek może każdy dostać tylko raz. | w tych bitwach czynnym i we Z. 
DR. PETER FAHRNEY, kich innych oprócz I saty (J. => 
12-14 $, Hoyne Ave., Chicago, Ab czyńsk.) o « e » » « « Cena 20 


nowych i x drugiej 


Fortepianów „E 


-~ dajerze 


Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami- 
l{jne mydło, najlepsze do potrzeb domowych. 


BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIECIU JAK POWYŻEJ, 


Dużo kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 
że więcej na tem zarobią, Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
tsąsiadom ażeby używali Kirk'a Mydło. Nalegaj żeby mieli Kirk'a Mydło. 


A. GROSS. 
„ 636 Wells Street, 


CHICAGO;  - '- 


ILLINOIS. 


Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


Jako to: «== 


Decker, 
Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 
Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 


W jakimkolwiek innym 
"składzie. 


Nowe Fortepiany od 


$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 


menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. 


_ Obrazy Kolumba. 


Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka- 


pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy- 
gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
mistrzó 


Wyladowanie Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 


Cena 50 centów. 


BG" Nowe 2 centowe znaczki 
brazek na znaczku. 


pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten 
cztowych do Pierwszej 


532 NOBLE STREET aS Te 


iękny obraz 
sięgarni Po 


W. DYNIEWICZA, 


lskżej 


rzysyłać można w snaczksch po- 


. CHICAGO, ILLINOIS. 


FARMY I ROBOTA. 


Najlepszem, co teraz można zrobič, jest kupno farmy w 
jednej z czterech polskich kolonii: 


30 RE 
ge” T 


położonych w środkowo wschodnim Wisconninie w zdrowym korzystnym klimacie, a najbliżej polo. 


żonych od Chicago i Milwaukoe. 


Niech 100 lub 1000 familii przyjeżdża, jeźii mają po kilka set dolarów, a mogą sobie farmę 


kupić i własną dziedzing założyć. 


A za wpłatę przynajmniej $50.00 zadatku mogę kupić sobie kawał gruutn, pozostać jeszcze 
2 w miejscu, gdzie mają pracę | mogę wypłacić resztę w 1, 2, 3, 4 lub 5 latach. 


Na tych 400 kwadratowych miląch, które posiadamy w naszych 4 koloniach, możemy zado- 
wolulć. każdego zdrowo myślącego człowieka, który zechce sobie farmę kupić, 


Mamy także wiele już uprawionych farm. 
Ceny są mizkie i warunki łatwe. 


Piezcie po książkę, mapg i dokładne informacye do: 


J. J. HOF LAND GO., 


119 W. Water St., 
Telefon No. 1798. 


Milwaukee, Wis. 
Założone 1885, 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. 


SKŁAD E 


Organów, 


Po wszelkich ee- 

" nach, Ee 

Fortepiany wynajmuje- 1- 
my. ł 


W razie zakupna odli- 
czamy jedno roczn c 
od ceny. S 
Rozmsite instruments muzyczne, 
Piszcie po ceny i warunki. 


rena a * 


Randolph ul. 


Qa 
aś 


iig W. ewiez w Chi- 
= cago. O 


Prof. Bt. Szwajkart w 


1 wielu- innych 
i 
w oe w stym * knf, którzy kupili 


Księża F. Byrgier 1 G: Kolssiuski w Chicago, P. P. Kiotbassa, skarbnik miasta Chicago. 


GAZETA POLSK / 
-~ "W. CHICAGO, : 
jest najstarszem czasopismem 
POLSKIZM W AMERYGF 


Wychodzi regularnie od 1873 roku, - Drukarni 
Gazety Polskioj jest na'większą jrukarnią “K 
skę w Ameiycc, posiada. >wiem trzy "%,.cxzn' 
maszyny do drukoc n'a i maz. "ao ekładani: 
gazet h p 3 s 

Gazeta Polso. mw idjo "7 ps własnych maszy 
nach i we wlasnym wudysci 


DRGKARNIA GAT POLSKIEJ 
W <IHICAQ0G 
Wykonnje wszelkie prace w rakros dqrakarsk 
wchodzące jako to: SIĘ 
Kpiąki, Broszury, %onstytury; Afieze, Cyr- 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety. itp. 
w wszystkich głównych językach. Adrerowat 


UZ. DYAIIEWICZ, 
632 Kobi Biv, GI AGO, ILS 


osób w stanie małżeńskim ży- 
jących), 

Jest to bardzo p skoy obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x26 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. — 

Jegt to obraz rt mipżróewy U na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca Św., Stanów Zjedn 
| P. iski. — w o jest miejsce na fotogra- 
f'ę nowożeńców, u dołu żaś miejsce do wpi- 
santa cdnośnych imion, dnia zaślubień itp. — 

Cena jednego Exemplarza z przerył| "Sc. a 
od: iorcom akad) ilości odstęp stoso- 
wny procent, — =^ 

Eto przyśle 10c. w znaczkach pocz 
stanie mały obrazek tejże Pam 
okaz — a które przy późniejszem zaniówieniu 
tego obrazu zostsną odliczone ol ceny 3 
Pieniądze we większej itości przerełać przez 
Express albo P. Ó. Money Orders lub w liście 
registrowunym 


J. KWAŚNIEWSKI, 


877—10. Ave. Milwaukee Wis. 


Obraz ten jest również do nabycia A - 
garni Polekiej” o Az 


W. DYNIEWICZA, Chicago, Ills, 


ch do- 


tki Ślubu na 


- FIKEST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 


KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE, 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — m o Peters- 
burg — i i 
jako p par a e kursujące pi l 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszystkie cz 
śwista, ścięganie spadkobi 
gszelkich Bależnośći z Polski, Kienio Aosł . 
Rosy! ystkich europejski 
dzo umiarkowaną koming m 
Zarząd, 


LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAB. B. FORGAN, Vice- 
RICHA iE Vice 


za bar 


TREET, Kar 

, Kasyer. 
HOGE, Aset. Tae, Ke. 
E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY 
SAWL M. NICKERS : 
8. W. ALLERTON. pb. cng RENCE. 


JAS. B. FORGAN. 
A. A. CARPENTER. 


ROMAN STOBIECKI 


- poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Publicznosci 
Polskiej, zaopatrzony w wszeikie gatunki pie- 
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
towych oraz i wiszących po najtańszych cenach. 

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 

Obstalunki zamiejscowe 
prędzej i tanio, 


ROMAN STOBIECKI, 
489 | Milwaukee Ave., Chicago, Iil, 


Skład założony w r. 1851 


Henry  Schoellkopf 


trusernił burtowy i drobiszgowy 
232-234 EAST RANDOLPE STR... 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 

Świeże minogi i kawiar, 

gdzon rynowane w 
Hamburgskie b as, 
Sardele sild apetyton ae 

arynowane śledzie i 
gosiekie sardyny | PE aan ag 
R ani mleczne ka śledzi 
Prawdziwy brunóświcki sa! borom; 
Prawdziwą francnzk oliwę, 
Prawdziwy ekstrakt mięsny Liebig'a, 

cuzki groch i szampiniony, 
wieże za grzyby, 
A rczanąę, jagły i soczewic 

Kaszę jęczmientą i owsianą, 


k> kartoflang i ryżow i 
enki i 
i? cytrons 


załatwia sig naj- 


francuzkie 


wieże migdały, 
Włoskie maccaroni 
ex zognefortaki | Ta 

uefo: romąge de Bri: 
Prawdziwy ser szwajcarski dz Lask 


Najlepszy e:r limburgski i y. 
Niemiecką musztard i s 
Salami i (łufiowe P a TEENE oey, 


Wọodzone piersi gesi 
Straseb bac 


ie: e 

wieże siemi, ak! i 
Raiepcy Teki czekolada k Taan, 
Prawdziwą 1 Java LĄ 
Najlepsz ros nskę fierbatg, 


grie 
jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkepf. 


Z EWC Dzi ŻEBER ZE 
Następujący Panowie 
84 upoważnieni do zapisywania abonen. 
tów, odbierania obetażanków ha książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę za książki, 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski. 
— ASHTON, Nebr., Thos. Jamrog. 
— BUFFALO N. Y. F.A. Górski, Jakób Jobn: 
Józef Majchrz 
F. Koaszak i Ear ol "> > 
— BAY CITY. Walenty Wróbiewzui, 
— BRONSON. Wincenty Lawniczak. 
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh. = 
- paz zy MICH. L. Wróblewski. s 
- CAGO, Stanisłe 
AI0AGO: Stzddsy Lauferski, Stanisław 
— CLEVELAND, OHIO. M. 
— OLOVER BOTTOM. Józef Elliot, 


` 


`— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. KE 


-- CROSBY i DULUTH. Marcin Lepsk. 

— DELANO, MINN, Szymon Kittok. 

— DUNKIRE. J. Szubarga. 

— DUBOIS. Bonifacy Ziarnik. 

— DUELM, MINN. Joseph Fischbierek. 

— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja. 

— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski 
— ERIE, PA. Alojzy Nagowski, 

— GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff 
— LEMONT. Micha? Nowacki. 

— LA SALLE. W. 8. Bobkiewicz. 

— MILWAUKEE. Jakób Woźnisk, 
— MINNESOTA LAKE, MINN. Józel alos 
— MINTO, N. DAE., Fr. Ronkowski. 


— MT. CARMEL L. Jankowski. 


— NANTICOKE. Sosnowski. 4 


Jan 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 188 W. 100 Str 

— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda. 
PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i Wł. 


H. Friedlander. 


32 E Malinowski. 

— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. 

— SHAMOKIN, PÀ. A. J. 
SBHENANDOAH, PA. Józef 

-= BEND. Fr. Kowalski i J. 

— pz CHICAGO. Wł. Pacholski I Józef E. 

— STEVENS POINT, WIS. bóczsk - 
W. Kielisze ŁSSE : 

— TOLEDO, O. Karo) Czarnecki. 

— WILEES BARRE. Józef Czernik, An 

e Tama, 144 S. Hancock m 

— WINONA, MINN. 8, Daszkowski, 

— YORETOWN, Ter., J. B. Kasprzyk. 
NAJTAŃSZE | 


KARTY OKRĘTOWE 
Niemiecko-Cesarskich 
Pocztowych i Pasażerskich Prostej 

j Linii Parowców 


z różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago, III. 


Sprówadzający swych krewnych lub 
poza mogą opłacić całą podróż, z 
ażdego miejsca w Europie do wod 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki, ę 

Zgłaszający się po kartę okrętow 
e as podać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dakładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać, 

Pieniądze w piznarh ilościach 
wysełam do Europy najtańszy drogą w 
dom odbiorcy. : 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze. 

Pośredniczęą. przy ściąganiu w. 
pieniędzy z koo: he "R 

Zanim Rodacy udacie się. do innego 
bióra żaczerpzijcie wiadomości u a= -4 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE STR.. - CHICAGO, ILL. 


KONSUL, 


H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 


BREMENSKICH 


m ~  |Parowych Okrętów 
“Pamiątka Ślubu”. |- 


(Ważne dla nowożeńców: i wogóle dla 


(North German Lloyd), - 
“s BREMEN do NEW YORK 
e i napowrót. 
Weksie,wypiaty piemiędzy 


` preesytane wprost œ dom. x 


i Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWĘ 
Palhomoenichwa wystawia proce 


s ściąga i 


M. CLAUSSENIUS : Ce. 


80 — 82 Fifth Ave. 
CRTIC480, ILE, 


Kw nie ma papierowyca piemigdzy è me możę 
wykupić “Money Order” niech p.ryśle na ksiąć 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Pest stamp) kiep może kapié za adj 


3 


"GoLDZIER & RODCERS. 
4TTORNEYB AND COUNSELLORS AT LAW 
Rooms 39 % 41, METROPOLITAN BLOCK, 


. Cor. Randolph & Lasalle Str., 
NIA CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR 


Prawnicze Bióro. 


MAX L. KASMAR, 


- Adwokat wyższego sądu. 


98 — 94 La Salle Str., Suite 37. 
Rada listowna w polskim języku. 


N. B. Ze lędu na ilość listów 

ch piesio. odpowie się 
na ya aien tylko wtenczas, gdy do- 
lsra jednego się wł c za zmudę 
czasu przy czytania istów i odpo- 
wiedzi na takowe, za ztowe mar- 
ki, papier, pisanie itd. 

(Sept. 14—94). 


"POSZUKIWANIA. 


Stanisław Niemet poszukuje -swojej Żony 
Marysnny Niemet, która poprzednio mieszkała 
w Buffalo, N. Y.. 688 Broadwsy % Fillmore. 
Obecnie mam pracę w Lemont | moja żona ma 
do mnie przyjechać z dziećmi. 

Stanisław Niemet, 
Lemont, I's. 


a 

Katarzyna Kaczmarek, z ojca Wawrzyńca 

Grypczyńskiego poszuknje swej siostry rodzo- 

zamężnej za Józefa Kusz. Przy* 

mężem do Ameryki w roku 1867. Ktoby 

z Rodaków znał miejsce tch pobytu, miech mi 
za Katarzyna Kaczmarek, 

894 Lincoln Avenue, Milwaukee, Wis. 


Poszukują Emilii Ruman z domu, bo z 
męża nie jest mi znana. Pochodzi z pod sab- 
ra rosyjskiego, wst Syski i wyszła za mąż w 
tatym, 1899, a wkrótce po ślubie wyjechała do 
Stanów Zjednoczon ch. Ktoby wiedział gdzie 
przebywa pros: "donieść pod adresem: 

Walerya z Rzepińskich Kornaszewska, 
EELS E P-O. Bi 1164, Ansonia, Coun; 


Poszukuję dwóch mych szwagrów Jana | 
Piotra Lipierskich pochodzących z Galicyt, pow. 
Mieleckiego, gminy Kiełków, wsi Zaborea. 
Przebywali w Pittaburgu. Ktoby znał miejsce 
teh pobytu, niech mi raczy donieść pod adre- 
som: 

Jan Kalemba, 
cars of Mr. Irving Allis, hgga Franklin Co., 
ass. 


Potrzebuję agentów w każdej 
polskiej kolonii do sprze- 
dawania bardzo po- 
kupnego obrazu 


“Pamiatka Ślubu” 


Odstępuję znaczny rabat. Po 
informacye adresować: 


J. KWAŚNIEWSKI. 
877 — 10 Avenue, Milwaukee, Wis. 
OE ZRT RZECZE Pw 


PEDIGURA 
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD. 


50 centów. w znaczkach poczto- 


lub z Money Order a wyślemy wsm 


Pedicura Maści. 


wne uleczenie (w iefnym 


Potrzebny jest od Nowego 
: Roku 


Nauczyciel-Organista 


Polak, znający język angiel- 
ski. Po bliższe informacye 
zgłosić się należy do Ks. 
Br. Jankowskiego prob. par. 
Hagarty. Adres: 


. 0., Ontario. 
ga Canada, Wilno, P. 0., On o 


Pani Dr B. Stobiecka, 
. Poleca sig Szanownaj Publiczności jako’ 
Lekarka chorób *cznych. 
d także listownie otrzymanin 
PE a ama za choroby. — Praktykuja już 
lat w Chicago w kieranku chorób 
ocznych, a tysiące listów a kry są w 
jej posiadaniu za skutecznę e. — 
Medycyny wyseła na. żądanie (rzez kompa- 
wW. - 


+ 
- DR. B. STOBIECKA, 
480 Milwankee Ave, . Chicago, Ills. 
BR a ogtę markg pocztową na odpo- 
Powołuję sia pa Dno er A osoby, które 
zostały przezemnie zone. 
Tell Place. Ant. 


Su. : Mi Milwankee Ave 
Stanisiaw Krarow: 13 Miken Str. Adam 
Bo 40 Fry Stt. Józe aczkowski, 
683 Lau tr. Jau Zamiar, 08 Str., 
rt: : 
Przyj od 9 do 13 rano, 
Na od 5 do 7 wiecz. 


AMOR niemiecko'polska gazeta małżeńsk :. 
GARDEN CITY BLOCK, 

or. Randolph str, & Fifth Avenue, Room 315 
1 31534, Weźcie elewator. 


telniejsze i z 
p g pa dra Am Rze pm je bióro ski. 
żeństw w mieście, 


Orjaśnie za 
. = Ubo; magi. 
DEANA za poan 


Tanie, piękne czworoboczne 


piece do grzania 


| -= 88.00; 

piękne Boyington składane łóżko 
$10.0; przepyszne lustra (pier 
mirrors) $10.00; eleganckie półki 
do książek, śliczny garnitur dla ba- 
wialni, wspaniałe dywany bruksel- 
skie. -27 a 

106 W. = Str., Chicago. 


Z grodu śmietankowego. 


Z Milwaukee donoszą 8go stycznia: 
Franciszek Jurasiński wyznał dzi- 
siaj, że zabił Franciszka Fons'a. 
Sędzia Walber skazał go na 14 lat 
więzienia. Morderstwo zostało po- 

nione 4go września przeszłego 
roku. Fońs, liczący lat T5 przecho- 
dził przez lotę, której właścicielem 
i urasiński, któremu ktoś przez 
dłuższy czas kradł drzewo. Mnie- 
mał, że chłopiec jest złodziejem i 
strzelił pie powiedziawszy nic do 
niego. Fons umarł natychmiast. 

— Walenty Krojsiński został u- 
więzionyta; ` 
wii Ta i położony pod No. 993 
Third ave. 


annaa 


Listy polskia na poczcie. 


1018 Barak J. 130% Lipawski U. 
1045 Biaik A. 1208 Liska K. (2) 
10380 Bojarski I. 1 "Łoda J. 
1038 Brodski J. 1311 - Luliekowski J; 
1043 Brzuzan J. 1214 Machała J. 
1043 Brzyczi 8. "1816 Męka M. x 
1145 Bultinek 8. 1315 M-jda J. 
1048 płaz e Mal echa A 
1049 By < ma 
1052 Ohrochocki A iais Maloch 7 
10838 Chudzińs=i A. 1219 Marchew S. 
1058 Ciesiels iF. 1280 Merkerewicz J. 
1059 Cadzik F. 1948 Mosny J. 
1061 Czacnorowski L. 1247 Mun F. 
1062 Qzubskowe,. A. 1968 Cicas — 
1083 wakiel 1267 . 
1089 Sh dewiez W. 1270 Po 
1073 ińaki A. (3) 1371 P M. 
1087 a M. 1208 P ka 
1088 ewski J 1275 jkowsk: H 
1009 Gasiac B. 1476 Ro sk 
1095 Giabich 8. 1478 M 
1108 Gu yJ- 1253 Rogot 8, 
1107 argy N. 1288 Rychteski J. 
1131 bmi F. «M bchaferzyk K. 
Jachimowski K. 1320 Sikowa “P. 
s Jaka- K- ` 1832 Silersz W. 
1161 Jorebdakt F 18 1 aitus. R. 
téa Jalica B - Rtuoanowsk! I 
143 Jarsombumekis, , 1383 Strelczinaa 
1144 Jenczyk A. - 1841 SŚwiatkow=ki J 
1145 Jerzmanowski 1342 Szeputla J. 
38 pak mb 1343 pia LĄ x 
i RES BA aes 
IREK SER 
. ow. 
1158 | osa - aa Warcholi a 
` arkowe 
SB Koko s 2388 wa eai 
Ti Ko ER = wiyczorhpski M 
4178 Korenc A. 1891 Worz. A 
1178 Kowal EE T E a. 
1179 Krajewski M. + 1893 Wreya J. 
1180 Kra mski M. 1304 Y»rkowski J. 
ER, REZ 
. an 
186 Kubelskin W. 1401 Zezniky jie 7 
a3 P. 1409 Zieliński L. 
J. 14093 pS M. 
J 


dieważ miał podpalić” 


Zaginione sztuki i wiedze. 


Już w starożytności istniało wiele 
odkryć i wynalazków, które później 
atoli zupełnie zaginęły, lub o któ- 
rych zapomniano. 

Aby tylko coś wspomnieć na po- 
lu lekarskiem, co kilka lat temu, 
chociaż sprawa nie jest tak bardzo 
ważną, wiele interesowania wywo- 
łała, to jest kuracya podług syste- 
mu Schweningera, to ta znajduje się 
już w Pliniusza „historyi naturalnej” 
(XXIII, 23). Tam stoi: Ci, któ- 

chcą nabrać tuszy, mają pić po 
między jednem a drugiem jedze- 
niem. Ci zaś, którzyby chcieli zmniej- 
szyć cokolwiek tuszę, powinni przy 
jedzeniu nie pić wcale, a później 
zo mało tylko. 

Pliniusz zresztą podaje bardzo 
wiele szczególnych wiadomości. Do- 
nosi, że Neron przyglądał się wal- 


kom gladiatorów przez szmaragd. | land i do wysp Orkney. Później 


Niezawodnie miał cesarz ten krótki 
wzrok i używał tego drogiego ka 
mienia jakoby lornetki podczas słyn- 
nych swych rzymskich zabaw. Cóż 
zaś mamy sądzić o klasycznej wia- 


domości, iż rozbójnik morski Mau- | waniu 
ritius, z przylądka Lilybaeum w rzeczy, 


Sycylii za pomocą jakiegoś przy- 
pe >; jaki miał przy sobie, patrzał 


na okręty przybywające z portów ! 


niz aż gg nad afrykańskiem wy- 
rzeżem? Czyż to nie był daleko- 
widz? 

Starzy mówią o assyryjskich i 
egipoyańskich pismach, których go- 
łem okiem nie można czytać. Jakże 
je umieszczono i jakże czytano? Czyż 
nie było potrzebrem szkło powię- 
z LEE Cała wiadomość o tem za- 
ginęła później. Śpustoszenia, któ- 
rych przyczyną był król perski Kam 
byses w Egipcie, zaszkodziły, jak 
się zdaje, dalszemu rozwojowi wie- 
dzy. 
Jakże mogli Kgipoyanie wybudo- 
wać piramidy w kierunku czterech 
głównych punktów, jeżeli nie znali 
magnesu? Jakim sposobem znaleźli 
linię okręgu podzwrotnikowego, o 
której, jak jest udowodnionem, wie- 
dział Eratosthenes z Alexandryi? 


mi. Nie ma wiadomości, w jaki spo- 
sób się dowiedzieli o tem. Epigo- 
nes donosi, że za jego ozasów krót- 
ko przed Aleksandrem wielkim zna- 
leziono w Babylonii na tablicach 
lioianych, opisy zaćmień słońca i 
księżyca, które się wydarzyły w 
rzeciągu 730 lat. Jeszcze dokła- 
wait niż Egipoyanie w obli- 
czeniu długości roku byli Chińczycy 
w najbardziej oddalonej przeszłości. 
Jeżeli nie posiadali potrzebnych do 
tego przyrządów, to trzeba tem bar- 
dziej podziwiać ich cierpliwość przy 
icb badaniach. Niestety wszystkie 
ich rysunki astronomiczne ! inne 
padły 300 lat przed Chrystusem o- 
fiarą gwałtowności ioh cesarza, ży- 
jącego w tym czasie. Od tego czasu 
zaniedbywali coraz bardziej astro- 
nomię a po ósmem stuleciu wiedza 
ta upadła zupełnie. Natomiast kwi- 
tła ta wiedza przed długi czas w 
Indyach, jak można poznać z ta- 
blic, które sięgają aż do siódmego 
stulecia. Nareszcie zaginęła wiedza 
ta także i w tym kraju zupełnie i 
ustąpiła dziecinnym prawie poję- 
ciom. W bardzo starych pismao 
indyjskich znajduje się także pra- 
widło geometryi, którego odkrycie 
zwyczajnie przypisują Pythagora- 
sowi. Iadyjczycy znali jeszcze inne 
sprawy o trójkącie, których Grecy 
nie znali, 4 które przeszło 1060 lat 
później trzeba było odkryć na nowo. 
Heleńczycy czyli Grecy badając 
ciała niebieskie dali jednakże swej 
wyobraźni wielkie pole. U nich nie 
e racer głównej roli wiedza, lecz 
rzypuszczania. Tymczasem był już 
hales, który twierdził, że wszy- 
stko powstało z wody, tego zdania, 
żę ziemia ma kształt kuli, a Pytha- 
goras uczył, że księżyc dostaje swo- 
je światło od słońca. Anagoras zu- 
pełnie słusznie wytłómaczył przy- 
czyny zaćmienia słońca i księżyca. 
Przypuszczenia Pythagorasa po- 


twierdził później Kopernik. 


Lecz ile duchowej ciemnoty leży 
pomiędzy zapatrywaniami staróży- 
tności i zapatrywaniem Kopernika! 
Tylko Arabowie i Saraceni utrzy- 
mywali jeszcze wiadomości. Kilku 
z ich astronomów udoskonaliło przy- 
rządy użyte dla badania gwiazd. 
Maury mahometańscy cad bu. 
dowali obserwatorye. Pod kiero- 
wnictwem matematyka Gebera wy- 
budowano obserwatoryum w Sevilli 


„w r. 1196. Po wypędzeniu Maurów 


chrześciańscy Hiszpanie nie wie- 
dzieli, co począć z obserwatoryum 
i zamienili takowe na wieżę. 

Rodzaj odgromu posiadali już E- 
gipcyanie. Faktem jest, że Chińczy- 
cy w starożytności już znali igłę 
magnesową. 

Szkło jest o wiele starszem, niż 
dawniej mniemano. Za . pomocą 
szklannych kul Westalki zapalały 
święty ogień. Lekarze używali także 
szklannych kul do wypalania ran. 
Authemos, Plato, Arystopkanes, 
Euclid, Aristoteles» wspominają o 
tem w ich dziełach. 

Claudius Ptolemeus, słynny ale- 
ksandryjski astronom pisał już książ- 
kę o optyce, z której się okazuje, 
że doskonale znał naukę o świetle. 

Że w średnich wiekach zaginęło 
wiele wiadomości i wiedzy, trzeba 
przypisać faktowi, że duchowień- 
stwo z odrazą mówiłoo wszystkiem, 
co zostało dokonanem przez maho- 
metańskich Maurów, którzy przejęli 
nauki od greckich filozofów lub 
przez żydów żyjących d zwierz- 


_chnietwem Maurów, a z drugiej stro- 


ny uważano każde samodzielne ba- 
danie, nawet gdy wyszło z łona 
duchowieństwa, za dzieło szatana i 
czary. 

Proch został więcej niż raz wyna 
leziony. Indyjczycy znali go. Z ósme- 

stulegia poc i od nich przepis 
fabrykaori rocha z siarki, węgla 
drzewnego i saletry. I Chińczycy 
posiadali proch w najdawniejszej 
starożytności. 

Profesor Gustaw Oppert dowodzi 
to w jego żce: „O broni, insty- 
tucyach wojskowych i zasadach sta- 
rych Hindusów, z szczegółnem u- 
względnieniem prochu i broni pal- 
nej.” Dwie wielkie pieśni Indyjczy- 
ków są pełne opisów „boskiej broni 
palnej.” 

Kanał Suez nchodzi za dziwo no- 
wych ozasów. Faraoni atoli kazali 
jaż kopać kanał pomiędzy morzem 

ródziemnem a morzem Czerwonem, 

= nam Herodot o tem donosię 

mał ten został zasypany wiele set 
lat później przez mahometanów. 


Vasco de Gama jest ae za 
tego, który pierwszy okrążył - 
kę. Lecz na około Afryki i wpra- 
wdzie od Czerwonego morza pły- 
nęli już 2260 lat przed Gamą, Fe- 
nicganie i powrócili do Egiptu prz 

cieśninę Gibraltaru. Uczy1ili to za 


AE rozporządzeniem faraona Necho, te- 


samego, który rozpoczął kanał 
eski SI solot ridik py że Per- 
sowie za czasów Xerxes'a okrążyli 
Afrykę. W książce tej jest także 
wzmianka o karłacb, których istnie- 
nie było uważane za bajkę, lecz do- 
piero w ostatnich ozasach odkryto 
lud ten. 

Starożytni nie znali dokładnie 
geografii północnych i zachodnio- 
północnych krajów, lecz znali już 
źródła Nilu i drogi z Egiptu do 
Abissynii i środkowej Afryki, z 
Mezopotamii do Armenii F odio 


Chaldejozyoy znali już obroty zie- į było celem tej krótkiej rozprawy. 


wej Azyi aż do samych Indyj. Pó- 
źniej zapomniano o tem wszystkiem, 
i ladzie nie chcieli w stare dzieje 
wierzyć, gdy Marco Polo i Sir John 
Mendeville ogłosili swe „odkrycia.” 

Kgipcyanie wiedzieli także, że z 
drugiej strony wielkiego morza 
znajduje się-wyspa Atlantis. Pod 
Hamilkonem Kartagińczycy byli 
blizkimi odkrycia Ameryki, która 
niezawodnie już kilkakrotnie przed 
owym czasem odkrytą została. 500 
lat przed Kolumbem Islandczycy 


odwiedzili wschodnio - północne wy-_ 


brzeże transatlantyckiej części świa 


ta i mieli tam przez kilka set lat 


awe kolonie. 

Pytheas, matematyk i podróżny 
grecki, popłynął po śmierci Ale- 
ksandra Wielkiego z Marsylii do 
morza północnego (uiemieckiego) i 
baltyckiego a potem wzdłuż wy- 
brzeża norwegskiego do wyspy Shet- 


trzeba było je odkryć na nowo. 

Lecz przyjrzyjmy się nowszemu 
wiekowi, ostatnim stuleciom — cóż- 
by nie można powiedzieć o począt- 
kach fonografu i telefonu, o uży- 
siły parowej i t. d. Są to 
które później na długi czas 
były zapomnianemi. W książce Jana 
Joachima Becher'a „Głupia mądrość 
i mądra głupota”, która wyszła w 
drugiej połowie siedmnastego wieku 
znajdują się już wzmianki o fono- 
grafie i o przyrządzie, za którego 
pomocą było możną ze sobą rozma- 
wiać z wielkiego oddalenia, jak to 
podaje Grimmelshausen w swej 

iążce „Simplicissymus?”_ Czyż to 
nie był mikrofon? 

Czyż Francuz Denis Papin nie wy- 
budował w r. 1707 pierwszy parowiec, 
jak zostało udowodnionem, płynął w 
nim pofrzece Weserze, gdzie rybacy 
okręt ten z zazdrdści zburzyli? Papin 
także wybudował model parowozu. 


Lecz materya dla takich spostrze- 


żeń jest niewyczerpalną. no- 
wszych czasach rozpowszechnił się 
zwyczaj patrzenia z pogardą na prze- 
szłość, a wychwalania teraźniejszo- 
ści. Dla tego też nie zaszkodziło 
przedstawienie innego obrazu; i to 


—— nm 


Anioł nadziel. 
(„Dla Gazety Polskiej”) 


Z gwiazd promienistych — oo na 
niebie świecą, 
Pośród pogodnej księżycowej nocy, 
Nad oceany—wzleciał anioł biały— 
Anioł nadziei. — Postać miał ko- 
i biecą — 
Cudnej urody i cudownej mocy, 
Od której nawet ciemności jaśnia- 
ły... 
A włos złocisty —oo błyszczącą falą 
Skrywał ramiona, promień DOG 
c 0819, 
Oczy—jak gwiazdy wyjęte z błękitu, 
Świecą i nikną— to błyszczą — to 


palą... 

A co za usta!.. Precz! z myślą 
zushwałą, 

Co skonać musi — zanim dojdzie 
szczytu!... 

Leciał ów anioł, a chmury mu z 
drogi 

We mgłach tajały i wszelkie prze- 
SDE = Ę , mierzy 

ody i ziemie i lasy j- 5 

Nikły pierzchały sj jak p AREK 

srogi, 


Jak piorun, jak myśl, lub senne 
marzenie... 

Wtem się ukazał — widnokrąg 
ponury: 

Anioł się wstrzymał i spojrzał na 
ziemię, 

Na której mnóstwo krzyżów i cemen- 
tarzy... 


A co krok prawie—mogiła wystaje .. 

Pomyślał — co to za nieszczęsne 
plemię, 

Co miast wesela — ma boleść na 
twarzy, 

Gdzie nie ma życia — tylko tru- 
pów zgraje?... 

A kiedy dojrzał jeden gród wieko- 
wy, 

Który miał sławę narodu na sobie, 

Który był w koło ubrany 4 mogi- 
y — 


I długie lata niósł wieniec cier- 
niowy, 
Co chociaż prawie pochowany w 


> ie, 

Jednak w nim wolność — miłość 
kraju żyły... 

Anioł był srodze — ciężko zasmu- 
eony... 

— Warszawo! — perło męczeńskie- 
RZEK Wei, go ludu, 

Ty będziesz zawsze narodu ozdobą, 

Bo z twego łona — wyszły te le- 

j giony 

Co ginąc męztwa dokazały cudu, 

A kraj dziś po nich okryty żałobą.... 

W tobie wzrastało nasienie wolno 
ści, 

Które po całym rozsiewano kraju— 

W tobie tchnie serce Polskiego 
narodu — 

Pełne swobody — wiary i miłości!.. 

Polak cię pragnie—choć na grobu 
skraju 

Ujrzeć, — jak Arab rajskiego o- 
grodu. 

Od wschodu miasta — z drugiej 
strony Wisły, 

Wznosi się ziemia — strojna w 
krzyż drewniany, 

Jestto mogiła — po grochowskiej 
bitwie, — 

W której moskiewskie batśliony 


prysły, 
Jak bańki z mydła, -- w niej to 
pochowany— | 
Wróg i zwycięzca w śmiertelnej 
gonitwie. 


Tam! — całe pola od krwi prze- 

siąknięte: * 

Mężnych czwartaków, szaserów, u- 
łanów, 

Tam — gdyby zdrada wcale nie 
istniała, 

Miałby zwycięztwo — nie imię 
przeklęte... 

Niestety zawsze nie brak nam tych 
Panów, 

06 hańbą narodu i kraju zakałą!... 


Po drugiej stronie od zachodu mia- 
sta 

Na polach sławnych wybieraniem 
króli, 

Wznosi się wielkich naszych mo 
J gił kiika: 

Reduta Ordona — gdzieś w niebio- 
sach wzrasta... 

Tam i Sowiński bohater o kuli 
Legł — od wściekłego moskiewskie- 


go wilka. 

Jest tam kościołek ozdobion kula- 
mi — 

Dziś na moskiewską cerkiew prze- 
robiany, 

W nim to Sowiński pod samym 
ołtarzem, 

Ze swych ostatni — skłóty bagne- 
229 tami — 

Wolał umierać — niźli żyć zhań- 
biony— 


Być Moskwy sługą— lub też nędza- 
z - rzem. 

Spojrzał ów anioł w samo centrum 

" grodu, 

Kędy kolumna Zygmunta jaśnieje,-- 

Tam w lat trzydzieści po pier- 
wszem zdarzeniu, 

Szedł nucąc pieśni — znaczny tłum 
narodu — 

W pieśni malując swe smutne dzie- 


je 
Błagał lud Boga — by ulżył oier 
> pieniu... 


I ten lud biedny, bezbronny, nie- 
winny — 
Na rozkaz kata był wymordowany, 


"zywa 


ETRE Ea ES 


nardynów, 

W którym do Pana śpiewał chór 
dziecinny, 

Jak krwią nieszezesnych był cał- 
kiem zbryzgany, 

Krwią Polskich matek i ojeów i 
synów !... 

—Na północ nieco—Cytadela stoi— 

Zbrojna działami, żołdactyem, kaj- 


i day, 
W niej — dziesiątego pawilonn pie- 
kło: 


Ile w nim mogił — ile cierpień 
y zdroi — 


A-męczennicy—jakie- znieśli rany — 


Co za katusze—ile krwi wyciekło... 

A ile westchnień— do Boga — za 
braci — 

Wszystko napróżno. — Owi boha- 
` terzy, 

Co się nie zlękli—kul ni szubieni- 


3 CY: 
Padli — gdy się męczarnią nasycili 
kaci!... 


— Widzi to anioł i sobie nie wie- 
rzy — 

Że Bóg na katów nie wzniósł swej 
prawicy. 

Bo dość niewoli—dosyć jest cierpie- 
nia — 


Co naszą Matkę—męczennicę świę- 
ci 


Bo wokół wszędzie — gdzie stg- 
pniesz mogiła — 
Skrywa ofiarg.— | wróg bez sumie- 


nia, 

Serca — ołtarze — depcze bez pa- 
mięci, 

By bratnia wolność więcej nie od- 
żyła... 


I anioł piękny—ów aniół nadziei — 
Przejęty żalem—widząc tę niedolę, 


zrosił... 

I wzniósł się w niebo z tej smu- 
tnej zawiei, 

— Ta łza anielska zniesie nam 
niewolę, 

Lud nasz nie będzie więcej kajdan 
nosił !... 


ROWE, 

I chociaż ciało w grobie pochowa- 
ne — 

Ale duch żyje — i zmartwychpo- 
wstanie!... 

W proch się rozlecą— Trzy potęgi 
owe — 


Przez które nasze ziemie zrabowa- 


ne, 

A z ich potęgi — nowa Polska sta- 
nie!... 

I będzie wielka — bolem i eier- 
4 pieniem — 

Co ją ozyści z wad i przewinienia — 
I jak żelazo w ogniu zahartuje... 

Będzie potężna własnem doświad- 


czeniem, 

Urzeczywistni =- szlachetne dąże- 
nia — 

Czego dziś pragnie — i co an 
e.... 


Jerzy Mirski. 


CHICAGO. 


Inkorporowanem zosta- 
ło towarzystwo „Young Men's Po- 
lish Democratic Club” of the 16th 
ward, Chicago. Inkorporatorami są 
Jan Kondzierski, $. Szczepański, 
W. J. Jóźwiakowski i ioni. 


— W okręgu „stocke 
yardów” są włamywania się do 
domów na porządku”dziennym. 


—Rzeźnik J.P. Aldrich, 
którego interes się pod no. 446 W. 
Harrison ulicy znajduje, został w 
środę wieczorem napadnięty w je 
go mieszkaniu i obrabowany © 
3600. Przy tej sposobności pobili 
go złodzieje, których było dwóch,- 
tak iż niebezpieczeństwo zagraża 
jego życiu. 


— W. H. Gray z Austin, 
klerk Northwestern kompanii ko- 
lejowej nie zechce tak szybko znów 
wspomagać żebraka, proszącego 0 
sty datek. W środę rano, o go: 
dzinie 3-ciej szedł State w pobliżu 
Van Buren ul., gdy się przyłączył 
do niego ubogo ubrany mężczyzna 
i prosił o jałmużnę. Gray dał mu 
2bct. i poczęstował go nawet w 
poblizkim salonie. Tam opowiadał 
mu nieznajomy, że od dłuższego 
czasu nie może. znaleźć pracy i jest 
zmuszonym do żebrania.. Gray 
dał mu jeszcze 10 ot. Obydwaj 
szli Van Buren ulicą ku Clark u- 
licy. Pomiędzy tą i Dearborn ul. 
nieznajomy niespodzianie popchnął 
Gray'a do zaułku, wywrócił go i 
począł bić z całych sił. Gray je- 
dnak zdołał zawołać o pomoc, 
Nadbiegł policyant Dan Reardon, 
który zdołał łotra schwycić i od- 
stawić do stacyi polisyjuej. Tam 
nieznajomy oświadczył, że się na- 
Thomas Kerney, że „przez 
dłuższy czas nie miał pracy I mu 
siał żebrać, i że widok znacznej su- 
my u Gray'a zniewolił go do oa 
paści. 


— W La Salle zostało 
inkorporowane Bractwo św. Hya- 
cynta. Inkorporatorami są: Jan 
Herzer, Ignacy Hipka i inni. 


— [Jnkorporowanem zo- 
stało także „Kościuszko- Lemberg 
(Lwów) Exposition Auxiliary As- 
sociation, Chicago.” In£orporatora- 
mi: S. Nowicki, Adam Szwajkart 
i Kaaimierz Midowicz. 


—Nieznany młody czło- 
wiek przechodził w czwartek wie- 
czorem przez tramwaj linowy Mil- 
waukee av., na rogu Cornell ulicy. 
Niespostrzegł atołi pociągu przy: 
bliżającego się na drugim torze. 
Został przejechąnym i utracił ży- 
cie. 


— W czwartek obwie- 
sił się były salonista Louis Mi- 
sling, mieszkający pod no. 708 N, 
Clark ul. Powodziło mu się dosyć 
dotrze, lecz życie mn się eprzy- 
krzyło. Liczył lat 48. 


— W swym czasie do- 
nosiliśmy, że dnia 19-go paździer: 
nika został przez swego brata 
Wincentego zamordowany niejaki 
Waśkiewicz, i to w pobliżu Dalton, 
Ill. incenty Waśkiewicz ubiegł 
ztąd do Królestwa Polskiego, gdzie 
został ostatecznie uwięzionym. Pro. 
kurator w Chieago, Kern został o 
tem uwiadomionym w czwartek, 
lecz oświadczył, że rozpocznie kro 
ki potrzebne, aby W. Waśkiewicz 
został wydany władzom stanu Ills. 
dopiero wtenozas, gdy obywatele 
z Dalton doniosą mu urzędownie, 
że W. Waśkiewicz został w Pol- 
soe uwięzionym; tymczasem powia- 
da Kern, ma on dosyć do czynie- 
nia z mordercami znajdującymi się 
w więzieniu powiatu Cook, Ill. 


—Martin Dolye, liczący 
lat 35, podczas Rporu z ojcem 
strzelił w piątek. do niego i roz- 
trzaskał mu wielki palec u prawej 
nogi. Mieszkają pod no. 290 przy 
22 giej ul. Syna uwięziono. 


— W sekcyi 10 kanału 
drenażowego wydarzyła się w pią- 
tek przed południem eksplozya 
dynamitu, wskutek której 32 letni 
J. F. Miller został zabity na miej- 
sou a 25 letni maszynista Bich zo- 
stał niebezpiecznie pokałeczonym. 
Chciano rozgrzać dynamit, który 
zmarzł. 
wyleciało w powietrze pustosząc 


Naród przecierpiał męki Chrystu- 


Łaską niebiańską Polską ziemię, 
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Dalej— był świadkiem kościół Ber- | w powietrze próchownia firmy Que- 


ley; Kahn & (o, w sekoyi 8. 
Kulka*chat w pobliżu się znajdują- 
cych zawaliło się a w Lemont potłu- 
kło się przeszło 500 szyb. 


— 60-letni robotni ko- 
lejowy Edw. Quigley, 645 81-sza 


ul. został w piątek rano przejecha- 


ny i zabity 
Wabash. 


— Iennis Kiernan, wo- 
źnica dostał się w piątek w pobli. 
żu końca 27ej ul. pod koła jego 
gruzem  naładowanego ciężkiego 
woza i został pokałeczony tak, iż 
wkrótce umarł. Kiernan liczył lat 
60 i mieszkał pod no. 4500 Atlan- 


tic ave. 

W sobote *odbyły 
się przesłuchy Łukasza Dolnego, 
który 1!-go grudnia zabił swą żonę 
Mickalinę. Powiadał, że podejrzywał 
ją o to, że go chce zgładzić. Podej. 
rzenie jego wzmocniło się, gdy w 
nocy 1l-go grudnia, wstawszy ry- 
chło ramó, znalazł pod poduszką 
żony, która spała, długi nóż rze: 
źnicki. 

„W tenczas,” mówił Dolny, „wie- 
działem, że żora (?) moja chciała 
mnie zamordować. Pobiegłem do 
kuchni, gdzie znalazłem żelazko 
od prasowania, którym jej rozbi- 
łem czaszkę; tak, zabiłem ją i przy- 
znaję się do winy.” 

Oskarżony oświadczył to tak chło- 
dno i głosem tak spokojnym, że 
świadkowie tego- wyrzeczenia po- 
częli się dziwić, czy jest przy zdro- 
wym umyśle... 

Oskarżony został odprowadzony 
do więzienia za wyrokiem sędzie- 
gą Freemana, który mu wyznaczy 
obrońcę. 


— W South Chicago w 
ostatnich ozasach giaęły krowy 
mlekodajne z ich obor i nikt nie 
wiedział, co sie z nimi stało. W 
czwartek skradziono krowę wdowy 
Reese mieszkającej na 79 tej ulicy 
i Stony Island ave. Ślady dwóch 
ludzi i krowy prowadziły do pre- 
ryi, ku bagnom położonym pomię 
dzy South Chicago i Kensington. 
Tu znaleziono skóry i kości kilku 
krów. Podejrzenie skierowało się 
ku polskiej osadzie w pobliżu 84ej 
i Lake ave. Policya mniema, że 
ciężkie czasy zniewoliły niektórych 
tamtejszych mieszkańców do kra- 
dzieży. 


— Szklarzowi Michało- 
Shangley, mieszkającemu pod 
37 Margaret ul. sprzykrzyło 

się życie z powodu ciągłego bez- 

robocia i dla tego zastrzelił się w 

sobotę rano. i 


— Jan Dalla, dekarz, 
zatrudniony przy tak zwanei Car- 
ter- szkole, położonej przy 61-ej ul., 
spadł w sobotę z dachu i pokale- 
czył się niebepiecznie. Odwieziono 


% do jego mieszkania pod no. 7 
Johuson Place. A 


— W biórze inspekto- 
rów poczty znajduje się maszyna 
dynamitowa, która chociaż a br: 
żowała pocztą setki mil i zraniła 
jednego człowieka, mogłaby jeszcze 
zadać śmierć tuzinóm ludzi. 


przez- pociąg kolei 


j Przy- 
słąno ją w pudełku apierowym 
około  „Gwiazdki” lato 


mieszkającemu w Ganges, Mich. 
"Ten otwierał pudełko, gdy nastąpi 
ła eksplozya, która popaliła jego 
prawą rękę tak, iż przez długi czna 
nie będzie mógł jej używać. Le- 
gett oddał pudełko pocztmistrzowi 
w Ganges, który je przysłał do 
Chicago. Wprawdzie proch znaj- 
dujący się pod pokrywą pudełka 
ekapiodował, lecz na spudzie znaj- 
dowała się stupina znajdująca jak się 
zdaje w ciaście, które zupełnie już 
stwardniało, a na około niego ca- 
łe koło kul. Po szczegółowem, lecz 
ostróżnem badaniu okazało się, 
że proch był powinien zapalić stupi- 
Z Pa: znów miały zo- 

ać eksplodowane kul ię je- 
dnak Err heer: RE 


— Robotnicy w rzezarni 
rmy Armour © Üo, zostali w po- 
niedziałek uwiadomieni, że odtąd 
będą tylko $1.75 dziennie pobie: 


rali. 


— Trzech złodziei przy- 
było w poniedziałek rano do tan- 
dety Samuela Greenburga, 55 W. 
Randolph nl. i związało tam się 
znajdującego klerka Lionela Green- 
burga zatykając mu zarazem usta, 
poczem począli szukać przedmio- 
tów wartościowych. W tem przy. 
była do składu 10--letnia Mar: 
Clements, którą spotkał ten sam 
los co i Lionela, któremu odebra- 
no klacze, poczem otworzyli szafę 
i zabrali wszystkie tam się znaj. 
dujące zegarki, klejnoty itd., które 
podobno miały wartość %10,000 i 
$500 w gotówce, poczem odebrali 
klerkowi jego zegarek i dyamen- 
tową szpilkę i ubiegli. 


— Gubernator Altgeld 
nie chee się podobno mięszać do 
sprawy G. H. Painter'a skazanego 
na śmierć za zamordowanie swej 
kochanki Alice Martin. Painter 
zostanie więc powieszonym w pią- 
tek. 


— Obchód 3l-szej ros 
cznicy powstania styczniowego :u- 
rządzony przez towarzystwa naro- 
dowe półnoeno-zachodniej dzielni- 
cy miasta odbędzie się w ponie- 
działek 22 go stycznia w hali oze- 
skich Sokołów położonej przy Em- 
ma ul. 

— Towarzystwa narodo- 
we krzątają się także, aby jak naj- 
wspanialej urządzić „Dzien Kościu- 
ezkowski.” 

—Z tak zwanego „Iron- 
side hotelu”, no. 134 W. Madison 
ul. udało się w poniedziałek 'czte- 
rech ludzi do szpitala dla chorób 
zaraźliwych. Mają ospę. W hotełu 
powyżej wymienionym znajduje się 
50 stołowników. Oprócz tego ode- 
słano do szpitala . jeszcze dwóch 
innych ludzi cierpiących na ospę. 


poni own 


Jeszcze z niw polskich w 
Ameryce. 


Wiel. ks. f. Fremel były pro- 
boszcz new-yorski objął parafię 
polską w Rondout, N. Y. 


— Parafię polską Najsł. Serca 
Jezus „na Krakowie” w Clsveland, 
O., objął Wiel. ks Kula, młody ka- 
płan przybyły z Rzymu. 

— Ob. Jan Gurda objął w po- 
czcie południowej strony miasta 
Milwaukee u”ząd pierwszego sekre- 
tarza. 


— W Milwaukee został Tomasz 
Brewka skazany na grzywnę $25 i 
koszta za obicie swej sędziwej ma- 
tki. ` re 

— W Cleveland, O, wyświęco- 
ny został nowy polski kapłan Wiel: 
ks. A. J. Suplieki. 

— W Trenton, N. J., Antoni 
Szmit, kowal, wypadł z powozu na 
bruk i wkrótce umarł wskutek sil- 
nego wstrząśnienia mózgu. Był naj- 
starszym ' osadnikiem polskim w 
Trenton. ; 


— W Stevenspoint, Wis., uwię- 


300 funtów dynamitu | zioną została K Dabińska, podobno 


Polka, za utrzymywanie domu roz- 


zupełnie aep w której się zna F ad I jeszcze tego było nam 


dował, Wkrótce potem wyleciała 


rak!! 


-| Ko anonim posłać 


Wielki pożar na miejscu wystawy 
światowej, 

Cokolwiek po godzinie 54 w po- 
niedziałek wieczorem doniesiono że 
w „Casino” w Jackson parku, po- 
wstał pożar. Zaalarmowano natych- 
miast straż ogniową w -Hyde Park, 
Englewood i Chicago. - 

Ogień wybuchł na drugiem pię- 
trze w „Casino” opróżnionego od 
kilku tygodni. Casino obejmowało 
południowe skrzydło tak gwanego 
„Peristyla”. Szybko rozszerzały się 
płomienie, a w krótkim ozasie sta- 
nął w płomieniach cały peristyl, 
ów wspaniały szereg filarów z pie- 
kuą „(Qauadrigą” Kolumba. net 
potem stanęła w płomieniach także 
hala muzyczna, a z dachu tejże 
płomienie przeniosły się na budy- 
nek przemysłu. 

Podczas pożaru spadł strażak 
William Mackey i nadwerężył się 
tak, iż wkrótce potem umarł w 
Mercy szpitalu. Kapitan Getz spadł 
z dachu budynku przemysłu, zła- 
mał lewą nogę i nadwerężył się 
wewnętrznie. Eugene Durand, stróż 
w REA sekcyi budynku prze- 
mysłu został ciężko pokaleczony 
przez deskę, która na niego spadła. 

Pomimo wszelkich usiłowań stra 
ży ogniowej, aby ocalić pałac prze- 
mysłi udało się to tylko częściowo. 
Płomienie zniszczyły galeryę i prze- 
niosły się na dach. Straż starała 
się ocalić towary już zapakowane 
a znajdujące się w niemieckim, 
francuzkim, kanadzkim i rosyjskim 
wydziale, lecz to -udało się tylko 
częściowo, gdyż większa część to- 
warów została uszkodzoną przez 
wodę. 

Wszystkie usiłowania nie mogły 
zapobiedz temu, aby płomienie nie 
zajęły rusztowania znajdującego się 
na około wydziału  francuzkiego. 
Później paliły się także niektóre 
z przedmiotów zapakowanych; po- 
między innemi spaliła się słynna 
statua przedstawiająca wojnę. Stra- 
ta w francuzkim wydziale ma co 
najmniej wynosić $100,000. W in- 
nych wydziałach woda narobiła 
więcej szkody niż płomienie. 

Komisarze wystawowi twierdzą, 
że strata ogólna wynosi od jednego 
do dwóch milionów dolarów, lecz 
prezydent Higinbotham mniema, 
że $250,000 pokryją ją zupełnie. 
Dopiero o godzinie pierwszej w no- 
cy zdołano ograniczyć pożar. 

Peristyl, po którego boku -się 
znajdowała hala muzyczna i „casino” 
było najwspanialszą częścią wysta- 
wy dla oka widza przypatrującego 
się wystawie z jeziora Michigan. 
W środku wznosiła się heroiczna 
figura przedstawiająca: tryumf Ko- 
lumba. 

Kolumb stał tu- w atarożytnym 
wozie, ciągnionym przez ćztery ko- 
nie, któremi kierowały dwie niewia 
sty. Po każdej stronie krużganku 
znajdowałosię 24 korynckich kolumn, 
44 stóp wysokich, które się ciągnę- 
ły przez 234 ky Front tworzyły 
15 stóp wysokie figury przedstawią- 
ce krasomóstwo, muzykę, żeglugę 
itd. 

Hala muzyczna była 200 stóp dłu- 
gą i 140 stóp szeroką, a miała 
miejsce dla 3000 osób, 1 scenę, na 
której się mogło 300 osób umieścić. * 

Casino było 250 stóp długie i120 
stóp szerokiem i miało trzy piętra.. 

Pałac przemysłu i sztuk wołnych - 
był największym bwdynkiem, jaki 
kiedykolwiek na cele wystawowe 
używano. Jest 188%: stóp długim 
i 787 szerokim i obejmuje 304 a- 
kra. Widzenia godną jest główna 
hala tego  pałaci * obejmująca 
1280x380: stóp, a jest w najwyż- 
szym punkcie. 2454 stóp zł 
Środek podpiera %2 łuków stalo- 
wych, z których każdy waży 125 
ton. DGP FO NE EAEE 

Na około hali znajduje się 20 
stóp od ziemi galerya 67 stóp szero- 
ka, Cała galerya 3504 stóp długa. Na 
miejscu pałacu przemysłu mogłoby 
stać 20 budynków tab obszernych, 
jak wielkie auditorium. Budynek 
ten kosztował $1,506,000.“ 


PARP 


Pałac przemysłu 

Przyczyna pożaru nie jest znaną, | 
lecz zdaje się, że włóczęgi podłoży: | 
li ogień. 


—— 


Litera M w sprawach hispańskich. 


Dla czego do Melilli pojechał 
marszałek Martinez Campos? Je- | 
no z pism humorystycznych po 
mieściło z tego powodu bardzo do- 
wcipne zestawienie, a mianowicie, 
> lziałanie wojenne odbywa się w 
m. Przyczyną wojny był. me- 
et, nalezący do: Maurów, podda- 
nych sułtana marokańskiego, któ- 
ry. się zwie Mulej Hassan, a jego 
minister Mahomet Tores. Pierwszym 
ubernatorem Melilli był jenerał 
argalla, drugi gubernator nazy- 
wał się Manuel aaias, imię ko- 
mendanta okrętn, który bombardo- 
wał posiadłości maurytańskie jest | 
kapitan Moreu; karabiny używane 
przez Hiszpanów są systemu Mau- 
zera; parostatek, wiożący tę broń, 
zwie się „Reina Mercedes”; naj- 
bliższy Melilli port jest Malaga 
stolioa Hiszpanii Madryt, imię kró 
lowej rejentki Marya Krystyna 
pierwszego ministra Mateo Saga- 
sta, ministra spraw zagranicznych 
Morel. Czyż z tego nić wynika. że 
naczelnym wodzem należało zrobić 
marszałka Martinez Campos, a ni- 
gdy jenerała Lopez Dominika, któ- 


rego nazwisko nie zaczyna się od 
litery M, grającej tak waż 
wypadkach Mailh Ainaa rolę 


HUMOR I PRAWDA. 


Honorowy. Sędzia: Oskarzo- 
ny, dla czego podaliście fałszywe, 
nazwisko, gdy was do kozy pako- 
wano? SE p 

Oskarzony: Wysoki sądzie! Nie 
mogę przecież przy każdem bzdur- 
stwie mego uczciwego . brudzić na- 
zwiska. x 


„Miłość. Ojciec. — Moja cór- 
ka Aurelia ma wprawdzie jednę no- 
krótszą, ale gdyby jej się tra- 
pi jaki porządny ozłowiek to go- 
tów byłbym tę nogę  banknotami 
nadsztukować. 
Kawaler. — Panie dobrodzieju: 
czy nie masz córki z obydwoma no- 


gami krótszemi? 
` * 


U kupoasprzedsjącego 
kartyzpowinszowaniem N. 
Roku. — Kupujący: Proszę o bu- 
morystyczną kartę. 


— Może pan weźmiesz tęz osłem? | 


-— Ach nie, ja oboiałbym ją ja- 


| Ostatnie wałówaśi, Ż 


| Paryż, 8 stycznia. Umiarko- 
| wana część prasy uznaje, że osta- 
tnie wybory senatoryalne były zwy- 
cięztwem republikanów i wielką po- 
xażką dla konserwatywnych i socy- 
alistów. 

Paryż, 8 stycznia. Amerykań 
soy malarze Charlós Sprague Pearce 
i dr. Gnstaw Mouraille zostali za- 
mianowani rycerzami legii hono- 
rowej. - 


New York, 8 stycznia. Earl 
Aberdeen, gubernator Kanady, Z0- 
stał uwiadomiony przez rząd angìel- 
ski, że Anglia odnowiła „modus 
vivendi” z Rosyą pod względem 
sprawy rybołostwa w morzu Beh- 
ringa 1 że ten' „modns vivendi” od- 
nosi się także do okrętów amery- 
kańskich. Odnośnie do tej ugody 
istnieje na około wysp rosyjskich, 
ną których się znajdnją psy mor- 
skie, okręg 80 milowy, aangielskie 
statki łowoze znalezione w tym o- 
brębie mają zostać odstawione do 
Yokohoma, gdzie ich właścicielom 
zostanie wytoczony proces. 

Londyn, 8 stycznia. Angiel- 
ski parowiec „„Esk*, przewożący wę- 
gle z Shields do Londynu, zderzył 
się przeszłej nocy z hiszpańskim 
parowcem „„Usquez,* który przewo- 
ził rudę z Bilbao do Middleborovgh. 
Hiszpański okręt zatonął. 23 ludzi 
z jego załogi ovaliło się, lecz dwóch 
vega e ao się 
podczas wielkiej m obliżu 
Lowestoft. eTR 

Londyn, Bstycznia. Woiąż je- 
szcze panują wielkie mrozy i ze 
wsząd donoszą o zmarznięciu ludzi. 

Rzym, 8 stycznia, Uwięziono 
księdza Urse, jego siostrę 1 sio- 
strzeńca, którzy mieli pomagać bun. 
townikom na wyspie Bycylt. 

Managua, Nicaragua, 8 sty- 
oznia. Wozoraj choiał uciec jen. 
Williama, który został pojmany 
podczas zdobycia miasta Choluteca 
w Honduras przez wojsko jen. Bo- 
nilla, został atoli zastrzelonym przez 
straż. 


Londyn, 8 stycznia. Okręt 
Coken z Glasgowa, naładowany 
pszenicą rozbił się o skały w po- 
bliżu Bally Cotton. 10 majtków włą- 
oznie kapitana utonęło. Cztereo 
tylko zostało ocalonych. 

Londyn, 8 stycznia. W osta- 
tnieh trzech dniach miało w Anglii 
106,000 osób postradać życie przez 
mróz lub przypadki wynikające ze 
zimna, 

Amsterdam, N. Y. 8 sty- 
oznia. W fabryce kobiercy Sanford'a, 
rozpocznie się wtym tygodniu pra- 
ca częściowo; w przyszłym tygo: 
dniu zaś wszysoy robotnicy zostaną 
znów zatrudnieni. Pracuje tam zwy- 
ozajnie 3000 ludzi. 

Youngstown,O.,8 stycznia. 
W Valley- młynach poczęto dzi- 
siaj znów pracować po pierwszy raz 
od 8 miesięcy. 


Detroit, Mich, 8 stycznia. 
»Citizena” kompania tramwajowa, 
do której prawie wszystkie linie w 
mieście należą, zmniejszyła myto ro 
botników o 10 procent. Robotnicy 
chcą zastrajkować. 
„BanFranciscó, 8 styoznia. 
Niezmiernie zimne powietrze w o 
statnieh kilka- dniach zaszkodziło 
pomarańczom i cytrynom. 

Alton, Ill, 8 stycznia, Pani 
Norman Holland, stara niewidoma 
kobieta, paliła wczoraj tytoń. Iskra 
padła na jej suknię, która się za. 
paliła, a biedna kobieta została po- 
paloną tak, iż dzisiaj umarła, 

Belleville, Ill, 8 stycznia. 
Dzisiaj rano złodzieje rozbili sedey 

z 


mocą dynamitu szafę od pieniędzy 
w biórze Western Brewing Co. Zło- 
dzieje zdobyli $3900. 


Guthrie, O. F., 8 stycznia. 
Od kilku dui panuje pożar preryj 
ny w zachodnich powiatach teryto- 
ryam Oklabónm. Wielu farmerów 
utraciło wszystko, co posiadali. I 
stnieje obawa, że wielu ludzi utra- 
oiło życie w płomieniach. 


` arenan 


i sztuk wolnyob. 


ainn annn R A A 


Wiel. ks. T. Jakimowicz donosi 


| nam, że lotę wylosowaną w Omaha, 
|-Nebr, wygrał No. 59, 


Czterech ludzi rzuconych w powie- 
ze. 


Z Louisville, Ky., donoszą 5-g0 
stycznia: Zdziczony byk biegł dzi- 
siaj rano po Floyd ulicy i wziął na 
rogi czterech ludzi, nim było mo 
żna go zabić. Annie Goldstein zła 
mała trzy żebra i odniosła inne 
bardzo niebezpieczne nadwerężenia. 


Powieszony za kradzież świni, - 


Z Little Rook, Arkansas, dono- 
szą: W Lone Osk powiecie uwię- 
ziono negra Alfa Davis za kradzież 
świni. Tłum składający się z 25 lu: 
dzi napadł szeryfa, który uwięził 
Davis'a i wydarł z jego opieki ne- 
gra, którego powiesił, 


Mniej myta, 

Z Cleveland, O., donoszą 3-go 
stycznia: Myto i pensye dzyędnikó 6 
i robotników tutejszych kompanii 
tramwajowych, którzy pobierali prze- 
szło $1.50 dziennie, zostały zniżone 
o 10 do 20 procent; rozporządzenie 
to nie dotyczy się kondaktorów, 
ani teź woźnio. Dochody kompanii 


tramwajowych zmniejszyły się po- 


dobno o $55,000 miesięcznie. 


* „Cremor tartari” ma być naj- 
lepszym środkiem przeciw ospie. 
ncya tego proszku rozpuszczona 
w półkwarcie wrzącej wody, po 
ochłodzeniu tejże, ma być niezawo- 
| dnym środkiem, gdy ją się pije od 
czasu do czasu. Tetons to już 
wyleozyło tysiące ludzi, nie pozo- 
stawia blizn, zapobiega utracie wzro- 
| ku i długiej chorobie. 


sGr Odebraliśmy pismo “The Pri- 
son Mirror“ wydawane przez 
więźniów stanu Minnesota. Pi- 
smo to przedstawia się dosyć do- 
brze. 


Bardzo tani 


Kantor - 
Saloonow y 


z lustrem w tyle kantoru $35.00. 
Piece do grzania, piękny “Pool 
Table.“ 


108 West Adams Str, 


(3 — 8) 


„dwucentowy znaczek pocztowy, a odwrotną 


Chicago, Ills, 


ywoty sw. Pańskich 
KS. PIGTRA SKARGI 
napisane przez Polaka dła Polaków, 


(inne wydania (nie Skargi)są tłómaczone z niemieckich 
3 = AE ; 
pisarzy). Sprzedają się po cenach następujących: 


Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę e 3 ać S $ 8.00 
Oprawne cało w skóre, wyzłac. brzegi z złot. tyt. $10.00 
Drukowane ra pargaminie, ozdobnie oprawne | $25.00 


Żywoty św. Pańskich 


S. PIOTRA SKARGI. 

i Zamiejscowi przedpłaciciele to jest po za obrębem 
Chicago na to dzieło niechaj przysełają resztę pieniędzy 
jeźli nie mają wszystkich pieniędzy zapłaconych i prócz 
tego niechaj dołączą na przesyłkę pocztową 70 centów. 
Dzieło to waży przeszło T funtów bez opakowania. Kto 
chce sam przesyłkę opłacić przy odbiorze, temu wyśle- 
my Expresem.. Wysełamy codziennie tyle, ile możemy. 
wszyscy na raz odebrać nie mogą — ztąd jedni prędzej 
drudzy później odbierają to dzieło. 

Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 
POWIESCIOWO - NA- 


UKOWY. 
ROGZNIK VIII. 


. Z Nowym Rokiem rozpoczął się 
rocznik VIII Tygodnika Powie- 


: Założone w rokn 1847, 


C. B: Richard & Co., 


62 Clark Str. 594 GanabStr: 


Now Tork — Baltimore — Gaming, 


Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce. 


Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wasy- 
stkie miejscowości. 


Bilety p: dróżne po najtańszych cenach 
po wszystkich liniach. 


W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny. 


ściowo - Naukowego.  Prenuńnorata R SACRA ZORG wia: 
wynosi jednego dolara na| A. SEBET WSE1 
polski klerx. 


z abonentów go zna. Tyle powiemy, 
że chociaż powieści *Ponury dom w 
Warszawie,” «Perła Genui”, były 
pięknemi powieściami, to rozpo- 
ozęliśmy druk jeszcze piękniejszych 
powieści w No. I szym VIII roczni- 
ka, pod tytułem: 

1) Jan IEI Sobieski Bohater 
Wiednia czyli Ślepa Niewolnica z 
Szirae, w 2 tomach, z 32 ryci- 
nami. Powieść ta nie będzie oso- 
bno w książkę drukowana, tylko 


8 MADISON 8T., TÓLEDO, CHIOS 


zastarzałe, a mianowicie: 
Duszność, spazmy, paraliż, 
dychawicę, niestrawność, 


Ą 
Leczy wszystkie 4 


b ; 

Boleści popołogowa, uchliną, rany, otwory b 
ną ciele, różą, choroby kiezek, ból krzyża i w 
Q piecach, katar, dropsyę, neuralcię bronchitis 
podagrę itd. Leczy niewiasty dziecii mężczyzn. 


ne gés 


w "Tygodniku." 


sia? 


2) Pomorzanie w Gąsawie, 


organów genaracyjn ych obojes p 

bay prędko itak 

nigdy nie powtórzą; eekret ściśle zachowany $ 
powieść osnuta na tl DARMOIGROra ie povai 
t da siwe Ou p "a or taprać, 8 na 

pa na tle narodowem. tychmiaat udać sią po Jadą bD = i rA j 

0 


Prócz tego zawiera „Tygo- 
dnik” pomniejsze „powieści, arty- 
kuły treści naukowej i sztuki tea- 
tralne, jak w „poprzednich latach. 
Prenumerata wynosi jednego 
dolara na cały rok dla wszy- 


stkich. 


6 

Dr [DĄ B. EAM, z 
618 Madison st., Toledo, Ohia,$ 
X 


„mą R. Tm. E R 


Kto nie zna „Tygodnika”, nie- 


chaj pisze po 1 numer na okaz, a 
chętnie wyślemy. 


PIERWSZA 
EG” Tygodnik wysełamy tylko . > P ] k 
tym, którzy prenumeratę 8100 na Księgarnia 0iI5KA 
AB: , W AMERYCE 
Od roku 1856 w Chicago WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 


odebrała wielki zapas kalendarzy na rok 804 


pod tytułem: 


ALENDARZ 


MARYANSKI 


w m pig Najlepsze hipoteki i akcye 3'i 
Póliówachidwa konsulan | nota tej 

ryslne potwie! 
Kb jane Penny, 702 najbar zdał 1 8 9 4 
Bilety pasażerskie %47 zup Cena z przesyłką pocztowa 
Weksle. su R, potowe: ua waay I4 centów. 
Wyprawa pakunk ów 22 Peon, Kalendarz Maryański na rok 1894 


dwa wi zawiera: 

Kalendarz na każdy dzień w roku 1804. — 
Życzenia na Nowy Rok 1804. — Złoty jubile- 
use biskupi Ojca św. Leona XIII.— Kościół, 
Ojciec św. Leon XIII i sprawa socyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nieustającej Pomocy, — Pan Bóg awo- 
Ich nie opuści (z 20 rycinam!). — Matka Bule- 
ściwa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiszpa*skie 
o áw. Józefie. — Oarczerczyni. — Miłujcie nie- 
przyjaciół waszych. — Mistrz ezewski z Ispa- 
hanu, czyli jak można przeciw własnej woli 
zostać wróżbiarzem, albo jakto 1 zła niewia- 
sta dopomódz może do ezczęścia, (z ośmiu ry- 
cinami.) — Czterechseiletnia rocznica odkrycia 
Ameryki i m'ędzynarodowa wystawa w Chica- 
o (z 7 rycinami.) — Jak.sig Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a- 
kcie, w dwunastu odałonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty i dowcipy. 

Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Matsi Bozkiej Nieństającej Pomocy 
— wariości co najmniej 25 centów 1 obraz þa- 
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić, Oraz kalendarz ścienny 


Cena Kalendarza z przesyłką poczto- 
wą 


niown azvhkn ` tanin 


Dr. WŁ. Statkiewicz, 


iekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w En- 
ropie, tak i w Ameryce, 


PECYALISTA CHORÓB KOBIE- 
CYCH I DZIECINNYCH, 
ocny z dobrym skutkiem wszelkie choroby za 
starzałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
zardła, piersi, żołądka; ból głowy, Ócz, noen, 
18zm; febry, skrofały, wyrzuty na głowie | 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular- 
ności, białe upławy, krwiotoki, niepłodność, bo 
eści popołogowe 1 t. p. dolegliwości kobieca 
i w ogóle wszelkie choroby mgżczyzr, kobiet 
I dzieci — prgiko I skutecznie. Lekarstwa sę 
przyrządzane w mojom laboratoryum, pod wyłą- 
oznym mym dozorem. Do dokładnie (io ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie- 
ua 5 wymieniemiem „, Gazety Polskiej” dołącz 


pocztą odpowiem lle będzie trwać kuracya 
i co będą kosztować lekarstwa. 
Adros 


Dr. Wł. Statkiewicz, 


954 Joliet street, La Salle, Illinois. 
(Febr. 4 04). 


14 centów. 


Dla miejscowych w Chicago (boz pia) 
— w księgarni va 10 pr ag 


Tego kalendarza nie wydaje się na 
premię. 


ST. BOBOWSKI, 
KUŚNIERZ POLSKI, 
"W — 

DOWNERS GROVE, ILL., 


robi futra, futrzane kołnierze, o- 
kryoia oiepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych. 
Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę, Ura 
(3 — 4) 


Dobre ulokowanie pie- 
niędzy. 


Bankructwa, zamykanie zakładów fabrycz- 
nych, tajki i paniki wciąż wywołują ciężkie 
czasy | utratę pieniędzy dla każdego w odno- 
śnej jego miejscowości, lecz w takich czasach 
złoto staje się zawazo cenniejszem a zysk ak- 
cyonaryńtzy w*kopalntach złota zawsze się po- 
wigkszn. Naczem zdaniem jest, że nie ma 
nic lepszego, bezpieczniejszego i pewniejaszego 
niż dobre akcye w kopalni złota, Jakiea i eg te, 
które ofiaruje 


THE WEST END GOLD MINING 


Ceny Targowe. 
Chicago, 9 Stycznia 1894 


Żywe świnie -  - 
Owce - . - 
Bydło, loo funtów. - 
Owies . . 3 
Pszenica . è 3 
PC EN ES 
Siano > ci 


5.05—5,45 
1.15—4.80 
1.75—5.80 
28—31 

„ 53—81: 
4341 
8.00—11.00 


ýa 
w Sherman, Hinsdale pow., Col, 
Hon. H. A. Stearns (ex-vicegubernator stanu 
Rhode Island) będąc prezydentem 
22 Osoby mające od $1090 do $10.000 do uloko- 
wanj , znajdą że to jest prawdziwa *bonanza.'* 
Osoby mające od $35.00 do $1070 do nlokowania 


z znajdą w akcyach bezpieczniejsze i korzy- 

yd ? z 1.35—1.85 -| stniejsze miejsce do ulokowanis niż w ban- 
ukury dza 2 . 34—33 | kach oszczędności lub w bankach kooperacyj- 
Spirytus - . -  1.I5 | nych albo towarzystwach budowniczych lub 
Indyki, funt a g 8—84 pożyczkowych. Zbadanie tych d:nych opłaci 
zki x 3 ż 8—9 sig Wam. Odnosimy sig do “Miners % Mer- 
Kury Ę ż > chante banków,, do pocztmietrza, do duchowień- 
© 54— stwa | redaktorów wszystkich gezer w Lake 
mal , pudło 3.00—5,50 | City, Colorado; jakoż i do każdego biznesiety 
lód, funt . . = 6—15 | w mieście pod względem wsrtości naszych po- 
Łój s 5 g p g—5 | siadłości. Przyślijcie po nasz bezpłatny pro- 


spekt, który podaje d.kładne szczegóły o tem 
bonanza - ulokowaniu pienigdzy. Czytajcie go 
z uwagę. Jedźcie, Inb poślijeie przyjaciela do 
tych kopalń, przypatrzcie im sig osobiście i 
„przekonajcie sig. Żądamy zbadania. 

Akcye można dostać po następujących ce- 
nach : 


Masło 2 z 16—274 
Jaja, tuzin . - s ALERT 
Jabłka = < . .  850—5.50 
Gęsi, tuzin Se 6.00—7,00- 
Tymotka - - ~ 4.00—4.25 


Schaby, 100 funtów - 6.474 


Buteryna funt. 144 104 Za $.7.50 kupicie 50 akcyi czyń wartość 
, b s za równą $50. 
ka pszenna - . 1.85—8.50 Za $35.00 kupicie 100 akcyi wartość równę 
artofle . + 50—58 | $100. 
Koniczyna ` - -  9.15—10.00 Za $175.09 kupicie 500 akcji czyli wartość 
Cebula beozka -~ - 1/95 | równg $1000 
Piszcie do 


Peklowina 

Smaleo ? beczułka 
Jęczmień - - 
Ser > e z ią 
Kuropatwy tuzin - 
Słomki . 5 E 
Przepiorki - - 


12.65 
1.124 
35—52 
11—134 
3.75—4,25 
4.00 
1.50—1.60 
15—8.00 
i 84—54 
3.50—7.25 
ata - . - 18—70 
awa - ~ - - 19—33 
Borówki czerwone -  4.50—5.50 


THE WEST END GOLD MINING 


co, 
244 Washington str., Boston, Mass, 
(April 4.) 


Ghas- Kozminski, 
& Go. 
164—166 Randolph Sir, 
Pieniądze szych procentach Ayn > 
ANTAL- MIDY 


SO 


oały rok. 
Nie choemy się rozpisywać nad 
zaletami „Tygodnika”, gdyż każdy 


